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GAZETA LWOWSKA 


Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 
z wyjątkiem dni poświątecznych. 

Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu 5 centów, 
pocztą 8 centów. — Biuro Redakcyi i Administracyi 
ulica Czarniecziego 1. 8. — Listy należy frankować. — 

Reklamacye otwarte wolne od opłaty. 


Telefon redakcyi nr. 88. 


„Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi rocznie 16 zł, półrocznie 8 zł}, kwartalnie 
4 zł, miesięcznie 1 zł. 35 et. W miejscu rocznie 12zł, półrocznie 6 zł, kwartalnie 
3 zł, miesięcznie 1 zł. Prenumerata zagraniezna: W Niemczech 1 zł. 60 et. mie- 
sięcznie. We wszystkich innych państwach 1 zł. 90 ct. miesięcznie. 

„Przewodnik naukowy i literacki“, dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej", otrzymają 
cało i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ei tylko, którzy prenunierują od 1 styeznia do końca 
czerwca lub od 1 lipca do końca grudnia, ćwieróroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi 75 et., drudzy 
30 et. — Przewodnik prenumerowany osobno kosztuje 4 zł. 

„Tygodnik lustrowany, dia prenumeratorów „Gazety Lwowskiej" kosztuje we Lwowie ro- 
cznie 19 zl., półrocznie Ń zł., kwartalnie 2 zł. 50 ct. miesięcznie 84 ot. Na prowineyi: rocznie 12 zł. 
60 ct., półroeznie 6 zł 30 ct., kwartalnie 3 zł. 15 ct., miesięcznie 1 zł. 5 et. 


Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 centów 
kilkorazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza. 

Inseraty przyjmują: w Austryi i Niemezech 
wszystkie agencye anonsów; we Francji, w Paryżu 
wyłącznie agencya pana A d a m a, Boulevard Raspail, 
Nr. 105 bis. 


CZĘŚĆ URZĘDOWA 


Lwowski c. k. wyższy Sąd krajowy za- 
mianował kandydata adwokatury, Seweryna 
Karola dw. im. Smoleckiego, anskultan- 


tem sądowym. 


Obwieszczenie. 


Przypomina się pp. hodowcom koni, 
mającym na sprzedaż ogiery, że „chcąc je 
sprzedać wys. Rządowi, dla zakladów stadni- 
czych, winni wnieść swe podania w mieslą- 
en kwietniu 1898 wprost do wys. c. k. Mi- 
nisterstwa rolnietwa. 

Późniejsze podania o tyle tylko uwzglę- 
dnione będą, o ile potrzeba nie byłaby po- 
kryta podaniami w czasie wniesionemi. 

W każdem podaniu mają być wymie- 
nione: pochodzenia, miara, maść, wiek i ce- 
na ogiera, oraz miejsce, gdzie ogier może 
być oglądany. Pochodzenie ogiera tak ze 
-strony ojca jak i matki należy legalnie wy- 
kazać. 

Co do wieku, zakupione będą jedynie 
ogiery, które, jeśli są rasy angielskiej lub a- 
rahskiej, w kwietniu 1893 ukończyły rok trze- 
ci, jeśli zaś są krwi zimnej, rok drugi. 

Zakopro nasiąpi w jesieni 1593 roku 
pe wybrakeswaniu ogierów w e. k. Zakiudach 
stadniczych i w miarę okazującej się potrze 
by uzupełnienia liczebnego stanu stadników 
w tych zakładach. 

O ile wniesienie tego podania nie o- 
granicza właściciela konia w prawie dowol- 
nego nim rozporządzenia, o tyle z drugiej 
strony nie wkłada na wys. Rząd obowiązku 
bezwarunkowego zakupna ogiera. 


JESTEM. 


POVWTRŚĆ UTEPÓŁCZESNA 


m 


21) 


(Ciąg dalszy). 


VAR 

P. Andrzej Sapiński ardro 
ił miemłody, BR. l O Cas OLI: 
S ccc 
lubiący podróży, otrzymawszy A M 
grożnem zasłabnięciu Angus wo reegram 0 
i ) Eusta, nie namyślał 
się wcale. Tegoż samego dnia puścił sie w 
dróż, mocno pa d ię w po- 

Orecki był jego jedynym bliskim 1 
wnym, synem ukochanej siostry, wę ośnię 
zmarłej, której pamięć p. Sapiński „c 
wywał w rzewnem wspomnieniu. I tego sjo- 
strzeńca, chociaż pokierował się nie po jego 
myśli, kochał p. Andrzej całą siłą swej du- 
szy, przywykłej do samotności a nie umie- 
jącej objawiać na zewnątrz swych p l 

Prowadził go więc surowo, bez pie- 
szczot i roztkliwiań się, traktując rubasznie, 
szorstko. Chciał w ten sposób wyrobić w nim 
hart męski, siłę woli. Pedagogiem, nie byt, 
i jedną regułę postępowania uwaza = ir 
dciwą dla wszystkich. Nie widział też m 
August, zrażony takiem postępowanient. $: 
mknął się przed nim, zesztywniał , zac a 5 
jąc wszakże całą miękkość Swej pierwotnej 
natury, która w ten sposób przyczajona W 
sobie, uchylała się z pod wszelkiego Kle- 
runku, i 
Artystyczne popędy Augusta zmartwiły 
na seryo wujaszka, — usiłował im przeciw” 
działać w swój sposób i, jak wiadomo, prze” 
grał sprawę, ale systemu postępowania ipo- 
tem nie zmienił. Cieszył się w duchu ser- 
ecznie powodzeniem artystycznem Augu- 
sta, — w tajemnicy nawet zakupował jego 


| obrazki, którymi lubił się chwalić przed są- | 


Co się podaje do publicznej wiado- 
mości po myśli reskryptu wys. e. k. Mini. 
sterstwa rolnictwa z dnia 20 stycznia 1898, 


1. 1246/178. i : 
Z c. k. Namiestnictwa. 


— 


Lwów, 16 lutego. 


Gdyby można zaufać zapewnieniom, 
pochodzącym zresztą ze strony bardzo powa- 
żnej, iż ogłoszone ostatnimi „CZASY w osobnej 
książce tajne depesze rossyjskie, odnoszące 
się do polityki gabinetu petersburskiego na 
półwyspie bałkańskim, są od początku do 
końca autentyczne, nie zaś zręcznemi falsyfi- 
katami byłego dragomana poselstwa rossyj- 
skiego w Bukareszcie, Jacobsohna, naówczas 
pomieniona publikacya byłaby niezmiernie 
pouczająca w podwójnym kierunku, a to pod 
względem celów i praktycznych środków po- 
lityki bałkańskiej rządu carskiego. Zi ogłoszo- 
nych bowiem dokumentów wynika jasno, iż 
wszystkie czynniki w Rossyi — ofieyalnę, pół- 
oficyalne i prywatne — stoją ciągle i wy- 
trwale przy tradycyjnej polityce, której osta- 
tecznym celem jest Konstantynopol i Darda- 
nelle i że korzystają instynktowo z każdej, 
chodhy najdrobnig,żej smoschnaści abv zhli- 
życ się do tego celu. I tak n. p. dość ogol- 
Du było dotąd mniemanie, iż w upornej 
agitacyi przeciw ks. Aleksandrowi Battenber- 
gowi, szło politykom rossyjskim jedynie o 
jego obalenie i osadzenie na tronie bułgar- 
skim księcia bardziej powolnego wskazówkom, 
nadsyłanym z Petersburga. Dokumenta wszakże 
o których mówimy, wykazują niezbicie, że 
sensem moralnym instrukeyj, udzielanych 


wszystkim agehtom rossyjskim, było dokłada- 
nie wszelkich starań i wpływanie na Bułgarów, 
aby nie wybierali żadnego własnego księcia, 
lecz domagali się przyłączenia do Rossyi. 
Bułgarya natenczas zostałaby ogłoszoną „wiel- 
kiem księstwem“ rossyjskiem na wzór Finlan- 
dyi, a w takim razie, choćby zatrzymała lo- 
kalny samorząd, mogłaby stać się bardzo wy- 
godną podstawą dla dalszej polityki zaborezej 
przeciw Konstantynopolowi. Ponieważ ani pro- 
ces połączenia Wschodniej Rumelii z Bułga- 
ryą, ani wojna z Serbią w r. 1885, nie spro- 
wadziły pożądanej w Petersburgu konstelacji, 
tu i tam bowiem szczęście sprzyjało niezwy- 
kle ks. Battenbergowi, w następstwie czego 
wzmogło się do niego zaufanie ludu bułgar- 
skiego, więc postarano się o strącenie go 
z tronu, poczem wysłano z „misyą* do Sofii 
generala Kaulbarsa. Misyę tę ilustruje w spo- 
sób drastyczny szereg dokumentów i z nich 
to wypływa, iż w Petersburgu nie myślano 
o osadzeniu na osieroeonym tronie ani spo- 
krewnionego z dworem rossyjskim ks. Wal- 
demara Duńskiego, ani innego księcia, lecz 
starano się w tym duchu skorygować traktat 
berliński, aby car „z woli narodu bułgar- 
skiego“ został w księciem Bułgaryj. 

Tego rodzaju wypadki, jak rokosze woj- 
skowe w Burgas, Silistryi i Ruszezuku, któ- 
rych głównymi bohaterami byli Nabokow, 
Krestow i Urusow, następnie głośny spisek 
majora Panicy, a wreszcie zamordowanie 
posła balęarskiego Bełezowa i ostatnie sprzy- 
de „ Sofii. w którem jak wykazują 
akta, miepoślednią odgrywały rolę oficyalne 


gion 
Doz 


| osobistości rossyjskie, służą poniekad na u- 


zasadnienie twierdzenia, iż myślą przewodnią 
polityki rossyjskiej na Bałkanie jest ustano- 
wienie w Bułgaryi w charakterze komisarza 
lub regenta jednego z generałów i „dobro- 
wolna aneksya" tego kraju do Rossyi. 

W obec takich zaś objawów nie można 
bezwątpienia brać za złe Bułgarom, iż żywią 


——L—-—---—— 


jak największą nieufność do polityki rossy|- 
skiej, nieufność, której nie zdołały osłabić 
choćby na chwilę zaprzeczenia petersburskie 
i zapewnienia, że Rossya nie godzi na nie- 
zawisłość księstwa. Owszem, w Sofii oswojo- 
no się z myślą — jak powiada zasłużony 
patryota Petkow w przedmowie do publika- 
cyi, zawierającej tajne dokumenta — że w 
przyszłości także należy się spodziewać dal- 
szego ciągu dotychczasowej polityki rossyj- 
skiej. Bułgarya widzi się zniewoloną opłacać 
krwią i mieniem swoją niezawisłość i wol- 
ność, uzyskaną przed laty piętnastu za przy- 
czynieniem się Rossyi i wywalezać poniekąd 
napowrót te skarby od swych „oswobo- 
dzicieli*. 


Sprawy parlamentarne. 


eanne A 


(Z komisyi budżetowej). 

Na posiedzeniu komisyi budżetowej w 
dniu 14 b. m. oświadczył dep. dr. Piniń- 
ski, że on i jego przyjaciele polityczni u- 
ważają zaprowadzone podwyższenie taryf 
frachtowych tylko za środek tymczasowy i 
że wystąpią w każdym razie przeciwko dal- 
szemu podwyższaniu taryf. Również oświad- 
czą się oni przeciw wszelkim traktatom han- 
dlowym. z którychby wyniknąć mogły szkody 
dla rolnictwa. Wreszcie mowca żądał uła- 
twień dla transpertu bydła z Galicyi do Wie- 
dnia i podniósł zły stan wagonów na kole- 
jach galicyjskich. 

Prezydent kolei państwowych dr. Bi- 
liński udzielił wyjaśnień eo do ułatwień 
transportu bydła z Galicyi i oświadczył, że 
skargi na zły stan wagonów nie są uzasa- 
dnione. W sprawie podwyższenia taryf po- 
stępował Rząd z jak największą ostrożnością 


RZ 7 


|jsiadami, ale jemu zadowolenia nie okazał 


nigdy i zawsze traktował go jak studenta. 

Wszystko to — rozumiesz mię — 
głupstwo! — powtarzał mu przy każdej spo- 
sobności, gdy była mowa o jego postępach 
w malarstwie. 

„Lecz pod jednym względem, zdawało 
mu się, że swoim systemem odniósł zwyelę- 
stwo. August, jak w swoim artystycznym za- 
wodzie, tak też w życiu nie ulegał dotych- 
czas żywszym porywom. Nawet zbyt wielki- 
mi długami nie obciążał kasy wujaszka, sto- 
sując się zawsze, o ile to było możliwe, do 
przeznaczonych mu, bardzo skromnych fun- 
duszów. 

— Porządny chłopak — mówił p. An- 
drzej czasem znajomym — dalibóg, uważasz 
mię... porządny.... żyje z rachunkiem a ma- 
luje jak artysta... Takem go wychował Ze- 
lazną, uważasz mię, ręką, żelazną! Żadnego 
dotąd głupstwa nie zrobił.... 

— Tem gorzej! — odpowiadano, śmie- 
jąc się z tych zapałów p. Andrzeja — zma- 
luje on ci jeszcze takiego figla, że stanie za 
wszystko ! 

R P. Sapiński przeczył, ale mimowolnie 
Ta się katastrofy. Artystycznych wrażeń 
muze Się zawsze, a życie artystycznej gro- 
DE aaa o wielkie WA | i 
ostatnich też czasach niepokoiły go 
sien pas bard — August od kilku mie- 
trótkie listy, a dwa razy i? enG 
mu pieniędz PR 
zarobka E A ma 5 przyszłości — bo 
"szystko to przychodziło na myśl p. 
Sapińskiemu, „gdy R w wielkim sepia 
koju o życie siostrzeńca. Ta jego nagła cho- 
roba zdawała mu się niewątpliwie wynikiem 
jakiejś katastrofy życiowej, jakiegoś zawodu 
w miłości, który całą jego przyszłość zwi- 
chnąć może. Tego się najbardziej lękał. 

— Młody jest — mruczał sam do sie- 
bie — to choróbsko przewalczy. Ale jeżeli 
serce glupio oplątał, to źle!... 


bardzo rzadko, i to dziwne jakieś, | j 


Zadziwił by się August, gdyby posły- | 


szał te słowa. Nie posądzał bowiem nigdy 
wujaszką o jakiekolwiek pojęcie miłości lub 
w ogóle o przykładanie wagi do tego uczu- 
cia, o którem p. Sapiński nie mówił nigdy, 
jakby nie istniało na świecie. Gdy zdarzyło 
się czasem, iż w jego obecności kto wspo- 
mniał o jakiej tragedyi miłośnej, p. Andrzej 
wnet przerywał, zwykłym wykrzyknikiem: 

— Głupstwo, uważasz mię, głupstwo ! 

Nie wyglądał też weale na człowieka, 
do którego kiedykolwiek mogły były mieć 
przystęp żywsze uczucia. 

Mały, krępy, barczysty, miał twarz 
ciemno oliwkowej cery, pełną zmarszezków 
i załomów, wśród których wyrastały ostre, 
krnąbrne, siwe włosy, a tych ani nożyczki, 
ani brzytwa nigdy zupełnie zniszczyć nie mo- 
gły. Twarz tę ożywiały małe, bystre ale 
chmurno patrzące oczy, w pół osłonięte zwi- 
sającemi, strzępiastemi brwiami. Usta, na 
których nikt nigdy nie widział „wesołego u- 
śmiecbu, okrywał wąs dość bujny, ale rów- 
nież niesforny jak brudno szpakowate włosy, 
które jeżyły się po obu stronach głowy du- 
żej i nieksztaltnej ; po środku przebłyskiwała 
łysina. Ruchy P. Andrzeja były zastoso- 
wane do wyrazu twarzy; nic w nich nie było 


uprzejmego, — cechowała je szorstka rubasz- 
ność. — W stroju p. Sapiński był zaniedba- 
ny. — Žawsze jednakowy, ciemny surdut, 


długi za kolana, i w lecie i w zimie: czarna 
jedwabna chustka na szyi w kształcie halsz- 
tuka, z wyłożonym kołnierzem koszuli; w zi- 
mie czapka futrzana na uszy, w lecie kasz- 
kiet z daszkiem lub kapelusz słomiany. 
Wszystko staroświeckim kształtem i proste, 
jak zwykle przy gospodarstwie, które było 
umiłowanem p. Sapińskiego zajęciem. 

W sąsiedztwie miał p. Andrzej opinię 
znakomitego gospodarza, który nawet postę- 
powywmi wynalazkami nie gardził, lecz umiał 
Je zastosowywąć w miarę, praktycznie. Co 
więcej, niektórzy mówili o nim, że był nie- 
Zmiernie uczynnym, że dla włościan i ubo- 
gich miał serce dobre i czułe, że brał udział 


a nawet inicyatywę w humanitarnych przed- 
sięwzięciach, że wiele dobrego czynił bez 
rozgłosu. I w tem jednak miał swój system, 
od którego nie odstępował nigdy. Uczynnym 
był wiedy tylko, gdy sądził, że przysługa 
wyrządzona nie pójdzie na marne. Próżnia- 
ctwa u służby swej nie znosił, wymagał pra- 
cy gorliwej I sumiennej, ubóstwo zaś wspie- 
rał wówczas, gdy wiedział, iż z nim się nie 
łączy niepoprawna nędza moralna, spekulu- 
jąca na” miłosierdzie ludzkie. 
W ogóle „jednak p. Andrzej mało był 
znany i nie miał wielu przyjaciół. Nazywano 
go powszechnie dziwakiem, a przyznając mu 
pewne zalety, stroniono od jego towarzystwa i 
dworu w Rosnówce, który w ziemię wlazły, 
ocieniony staremi drzewami dużego, ale za- 
niedbanego ogrodu, wyglądał już zdaleka po- 
nuro, 1 wcale nie pociągał ku sobie. 
„,Dziwić się można było, zaiste, jak p. 
Sapiński mógł całe życie wytrzymać w zu- 
pełnej samotności, w tym ponurym dworze. 
Nikt, prócz starego służącego Jana — po- 
dobnie jaki pan jego, dziwaka, nachmurzo- 
nego wiecznie i milezącego ponuro — nie był 
dopuszczony do bliższych z p. Andrzejem sto- 
sunków. Dla wszystkich innych była krótka 
dyspozycya, a co najwięcej rozmowa o rze- 
czach, odnoszących się do gospodarstwa, — 
z Janem przy kolacyi, lub w czasie długich 
wieczorów zimowych przy kominku, zawiązy- 
wała się dłuższa gawęda o czasach dawno 
ubiegłych, które pokrywała już mgła odda- 
lenia, a których wspomnienie w czasie ro- 
zmów takich, wynurzało się z tej mgły, wy- 
raźne, promienne, witane smutnem westchnie- 
niem. 

Et, co tam gadać — kończył p. Sa- 
piński — wszystko, uważasz mię, mój Janie, 
przeszło, minęło.... bez śladu. Lepiej uwa- 
żasz mię, spać chodźmy.... 

(Ciąg dalszy nastąpi). 
Adam Krechowiecki. 


istarał się wynaleźć środki, z pomocą któ- 
rych możnaby pogodzić względy finansowe 
z ekonomicznymi. Zarząd kolei państwowych 
będzie popierał rozwój kołei lokalnych i za- 
wierał z niemi układy co do ruchu, niemniej 
będzie zwracał baczną uwagę, aby ich ad- 
ministracya była tania i ile możności upro- 
SZCZONA. 


KOBESPONDENCYE 


Praga czeska, 13 lutego. 
(Pogrzeb Trojana. — Zatargi w obozie młodo- 
czeskim). 


(xx) Zwłoki $. p. Trojana wczoraj uro- 
czyście złożono do grobu. Narodni Listy od 
trzech dni łamy swe zapełniają po części 
przesadnymi panegirykami dła nieboszczyka. 
Kto sobie przypomni, w jak niegodny sposób 
dziennik ten traktował nieboszczyka pomiędzy 
rokiem 1885 a 1890, ten podziwiać musi ła- 
twość, z jaką Narodni Listy zmieniają swe 
zdanie o ludziach ! Bądź co bądź, ś.p. Trojan 
przez 50 lat gorliwie pracował około dobra 
swego narodu. 

W tej chwili zresztą p. Jul. Gregr nie- 
wątpliwie znajduje się w wielkiem rozdra- 
źnieniu. Przez tyle lat podkopywał wszelką 
karność i wszelką narodową powagę, że nie 
dziw, iż teraz te rozkładcze prądy z kolei 
zwracają się przeciwko niemu. Od dawna, 
forytowany niegdyś przez Narodni Listy 
przeciwko Staroczechom „filozof“ chłopski 
Stasny, walczy przeciwko stronnictwu mło- 
doczeskiemu. W ostatnim numerze swych 
Stelskich Listów oświadcza: „Wychowaliśmy 
sobie tyrana (p. Gregra), który nas teraz 
wtłacza w jarzmo* i t. d. Równocześnie co- 
raz wyraźniej zaostrza się spór „realistów* 
z dawnem stronnictwem młodoczeskiem. Rea- 
liści w swym tygodniku Czaste, oskarżają 
stronnictwo p. Gregra o romantyczność (1), 
frazesowstwo, brak nauki, politycznego rozu- 
mu ete. Narodni Listy odpowiadają : „Z wa- 
szego postępowania i gorączkowego wysuwa- 
nia waszych osób na pierwszy plan, z tego u- 
silnego ubiegania się o reklamę , utworzyli- 
śmy sobie przekonanie, że nie stanowicie 
stronnictwa z wyraźnym programem, lecz 
nieprotokołowana firmę trzech osób (Masaryk, 
Kaizl, Kramarz), celem zjednania sobie 0so- 
bistej reklamy, wzajemnego wychwalania się 
i szerzenia niebywałej u nas blagi“. W tem 
jest wiele prawdy. Ale to wszystko odnosi 
się nie tylko do „realistów*, lecz także do 
innych posłów młodoczeskich. Narodni Listy 
od kiłkunastu lat tak dobitnie praktykowały 
te środeczki wzajemnej admiracyi i wyłącz- | n 
ności, że nawet najznakomitsi pisarze czescy, 
którzy nie przyznawali się do ich obozu, jak 


= 


uznania. Że taka metoda musi się w końcu 
zemścić na swych autorach, to przewidywa- 
liśmy od dawna i zapowiadaliśmy często. 

Mylą się jednak ci, którzy przypuszczają, 
że w tej walce „realiścić niebawem odniosą 
zwyciestwo nad” p. Gregrem. Gdyby walka 
z dzienników przeniosła się do sali wybor- 
czej, to roznamiętnieni wyborcy młodoczescy 
|wybraliby niezawodnie najradykalniejszych 
kandydatów. Natomiast konserwatyści i Sta- 
roczesi mogliby skorzystać z tych zatargów 
w obozie młodoczeskim, byleby się starali 
skupić wyborców staroczeskich. 


n. p. Vrehlicky, Jerzabek i t. d., nie dostę- 
z w dzienniku młodoczeskim żadnego 


Rzym, 7 lutego. 


(Zima i sezon zimowy. — Jubileusz papieski. — 
Karnawał. — Karnawał na ulicy. — Sprawa 
bankowa. — „Falstaff“. — Lenartowiez.) 


(i) „W Rzymie nie widzi się zimy, 
ale się ją czuje, w Petersburgu zaś zupełnie 
na odwrót, nie czuje się jej ale się ją wi- 
dzić. Miał tak powiedzieć któryś z carów 
rossyjskich o zimie pod błękitnem niebem 
Italii, czyniąc wyraźnie aluzyę do zimnych 
pomieszkań we Włoszech, które, jak to po- 
wszechnie wiadomo, są tak niedostatecznie 
zaopatrzone, iż wiatry swobodnie poruszają 
się po nich, a brak pieców, lub kominki 
wiecznie dymiące nie pozwalają ogrzać pokoi. 
W tym roku ponadto wszystko można było 
zimę także widzieć. Przez dwa dni sypał 
śnieg, jakby to była mroźna Północ a nie 
słoneczna Italia; termometr spadł poniżej 
zera o kilka stopni, a eysterny i fontany, 
ku niezmiernej uciesze ulicznej gawiedzi 
ubrał mróz w fantastyczny strój z lodu, tak 
rzadko tu widywanego. — Teraz już nie ma 
śniegu, nie ma lodu, słońce spogląda znowu 
przyjaźnie z nieba, ale przykry wiatr, od 
strony gór, zwany tu krótko Tramontana, 
wieje ciągle jeszcze a nieprzyzwyczajeni do 
niego mieszkańcy chodzą po ulicach z za- 
czerwienionymi nosami i uszami. Dla Wło- 
chów przecież jest mróz największem ze 
wszystkich złem a śpiewak ich „Boskiej ko- 
medyi* przedstawia, jak wiadomo, że ostatni 
i najgorszy stopień piekła jest jedną ławą 
lodu, w której siedzą pozamarzani grzeszni- 
cy. I gdy on woła: „Przeto wzdrygam się 
jeszcze teraz i zawsze wzdrygać będę przed 
zamarzniętą wodą“, to wypowiada w tych 
słowach tylko uczucia i myśli swoich ziom- 
ków. 

Zresztą ta zima, czy już pół-zima, dłu- 
go trwać nie będzie, Jedna zmiana w kie- 
runku wiatru przynieść może ciepłe tehnie- 

nia południa a wtedy znowu Rzymiame bę- 
dą się wygrzewać na otwartych miejscach, 
a na Piazza Colonna lub przed kawiarnią 
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Aragno na Corso zbierać się będą całe za- 
stępy szlachetnych kwirytów w uniformie i 
w strojach cywilnych, tudzież pięknych kwi- 
rytek, pragnących użyć przechadzki na wio- 
sennem powietrzu. 

Jeżeli jednak zima tegoroczna dała się 
nam we Znaki, to tegoroczny sezon zimowy 
pełen natomiast jest rozmaitości. Jubileusz 
Ojca św., przynoszący prawie z każdym 
dniem nową jakąś uroczystość, pełną pod- 
niosłości i namaszczenia, ożywiony karnawał, 
rozmaite uroczystości dworskie, a w końeu 
smutna sprawa wykrytych w banku rzym- 
skim nadużyć i oszustw, dostarczają dakną- 
cym sensacyjności mieszkańcom Wiecznego 
miasta, mnóstwo tematu do dyskusyi i 
do zainteresowania się. Pailleron mówi, że 
świat nasz ma monopol nudów, — tych 
słów nie można chyia powtórzyć o tegoro- 
cznym sezonie zimowym w Rzymie. 

Nie bylbym w stanie opisać wam w 
krótkim liście wszystkich uroczystości Jubi- 
leuszowych, takie jest ich mnóstwo, zwła- 
szeza w miarę, jak zbliża się dzień właści- 
wy „papieskiego dzieła“ t. j. dzień 19 lu- 
tego. Pielgrzymki zapowiedziane spóźniają 
się z powodu niezwykle ostrej zimy, ale mi- 
mo to codziennie prawie, albo przyjedzie 
jakaś znakomita osobistość aby złożyć Ojcu 
św. dary i życzenia, albo w Watykanie od- 
bywają się uroczystości n. p. beatyfikacyjne, 
albo też mają rano miejsce posłuchania uro- 
czyste i t. p. Teraz znowu przyjechał pa- 
tryarcha ormiański, ks. Stefan Azarian, Z se- 
kretarzem swoim księdzem Polatianem. Ocze- 
kiwał go na dworcu kolei p. Gallian. gene- 
ralny konsul turecki, biskupi ormiańscy z 
Diarbekiru i Angory i cały zastęp ducho- 
wnych ormiańskich, już to stale mieszkają- 
cych w Rzymie, już przybyłych na jubileusz 
papieski. Ks. Azarian, zamieszkawszy w ko- 
ściele San Nieolo a Tolentino, był tego sa- 
mego dnia u ambasadora tureckiego przy 
dworze włoskim, Mahmad-Nedim beja. Przy- 
wozi on Papieżowi dar od sułtana, wspania- 
łą tabakierkę wysadzaną ogromneni soli- 
terami. 

Karnawał także nie spoczywa. Tańczo- 
no na salonach pałacu kwirynalskiego, gdzie 
w dniu 24 stycznia odbył się wielki bal, 
w którym wzięło udział przeszło dwa tysią- 
ce osób; tańczą w pałacach ambasadorów, 
tańczą w pałacach rzymskich książąt i za- 
granicznych kolonij, tańczą w klubach i sto- 
warzyszeniach . tańczą także „na rzecz ubo- 
gich“, którzy, dzięki ostrej zimie, tego roku 
w istocie potrzebują obfitszej pomocy. Poju- 
trze, t. j- w tłusty czwartek, zacznie się 
uliczny karnawał rzymski. Skrócono go tego 
roku o pięć dni, dawniej bowiem rozpo- 
czynał się zawsze w sobotę przed tłustym 
czwartkiem , a z tem skróceniem zapro- 
wadzono równocześnie rozmaite obostrzenia. 


Nie wolno już rzucać coriandolów, czyli kulek 
gipsowych, ani magzettacciów, t. j. burietów, 
a raczej wiązanek z jarzyn i twardych lo- 
dyg i chróstu, które gawiedź uliczna ciskała 
dawniej w twarz przechodniom , a osobliwie 
kobietom, a które często raniły osoby, niemi 
poczęstowane. Wolno tylko rzucać kwiaty 
prawdziwe. Na czwartek także zapowiedzia- 
na jest wielka maskarada, przedstawiająca 
Bucintora, t.j. ową historyczną, nawę, Z któ- 
rej pokładn doża wenecki z stgnorią, czyli 
ze starszyzną, i z ambasadorami zagraniczny- 
mi odbywał swe zaręczyny z morzem, rzu- 
cając w toń jego złoty pierścień. Będą też 
we czwartek i dni następnych aż do Popiel- 
ca, przeciągać różne inne maskarady przez 
Corso i inne ulice Wiecznego miasta. Cudzo- 
ziemców jest ogromne mnóstwo w Rzymie, 
a pielgrzymi, przybywający na jubileusz pa- 
pieski, chętnie biorą udział w zapustnych 
zabawach . osobliwie zaś w veglioni, to jest 
w balach maskowych, tryskających życiem i 
doweipem. 

Nie tak wesoło przedstawia się sprawa 
oszustw w banku rzymskim. Odkrycia, 
wciąż nowe, stały się już codziennym po- 
karmem czytelnika tutejszych gazet, a od- 
krycia te nie poprzestają już na żywych i 
grzebią także w grobach umarłych. Tak do- 
nosi Secolo, że sędzia śledczy w sprawie 
bankowej odnalazł już w aktach banku rzym- 
skiego weksle osobistości politycznych, kom- 
promitujące przeszło stu deputowanych. Na- 
zwiska tych deputowanych wymieniają już 
głośno; wielu z nich już nie Żyje, a w ogó- 
le „operacye* te należeć mają do czasów 
dawniejszych. Między skompromitowanymi 
jest także profesor uniwersytetu, a zarazem 
inspektor bankowy Zammarano, kreatura 
przesiadującego już obecnie w więzieniu Re- 
gina coeli, dyrektora kredytowego oddziału 
w ministerstwie handlu, Monzilli'ego. W za- 
cnej tej kompanii znajduje się także i ma- 
larz Pezalta , na którego imię prowadził ka- 
syer banku, Lazarroni, fałszywy rachunek 
bieżący, w kwocie półtrzecia miliona! — (o 
najgorzej, to, że podrażniona opinia pu- 
bliczna nie wierzy, by nadużycia ograniczać 
się miały tylko do banku rzymskiego, i po- 
dejrzywa o nie także inne banki biletowe a 
nawet bank narodowy, uważany dotychczas 
za wzorowy, 

Z prowineyi nadeszły w dniach osta- 
tnich dwie różne wiadomości: jedna wesoła 
i entuzyazmująca Włochów, druga smutna, 
zwłaszcza dła naszej, polskiej kolonii. Z Me- 
dyolanu donoszą mianowicie o niezwykłem 
powodzeniu najnowszej opery Verdi'ego „Fal- 
staffa“, — z Florencyi natomiast nadeszła 
W sobotę żałobna a niespodziewana wieść o 
śmierci autora „Lirenki*. Zrozumiecie, iż w 
całej naszej kolonii wywarła ona przygnębia- 
jące wrażenie. 
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Z teatrów paryskich. — Sztuki eksportowe i 

sztuki specyalnie paryskie. — „Zdobycie Pekinu“ 

w teatrze du Chatelet. — Satyra polityczna w 

teatrze „du Chat noir“. — Misterya. Panto- 

mimy w „Cerele MinbaEik — Monomima 

pana (ialipaux. — Nowy sukces teatru Vaude- 
ville: „L'Invitóće* Curela. 


(Dokończenie). 

Teatr „Chat noir“ nie posiada wła- 
śeiwej sceny. Jest to sala koncertowa; w je- 
dnej ze ścian urządzono chiński teatr cieni. 
Tam to przedstawiają parodye wielkich ak- 
cyj politycznych lub wojskowych. Jeżeli 
w teatrze du Chatelet gloryfikują zdobycie 
Dahomeju, to w teatrze Chat noir okazują 
kilkanaście drobnych figurek, kilkanaście 
świetnych karykatur armii franeuskiej, w wal- 
ce z garstką dzikich. Widziałem wyborną 
parodyę tego rodzaju p.t.: „Le voyage pré- 
sidentielś. Carnot objeżdża Francyę, w sta- 
rej, obdartej dorożce naturalnie ; e de- 
filuje, deputacye napełniają salę prefektury, 
lud urządza korowód z pochodniami, a 
wszystkim tym uroczystościom towarzyszy 
bezustanny deszcz ulewny. 


Obok satyry politycznej kultywuje teatr | 
„du Chat noir* pewien rodzaj poezyi drama- | 
tycznej, który: dziś również tylko w Paryżu, 


kwitnie. Jest to misterynm średniowieczne, 
podniesione na wyżynę dzisiejszej techniki 
teatralnej. 

Taż sama reakcya przeciw naturalizmo- 

która wyrodziła symbolizm , która umo- 
śliwiłs powodzenie sielankowych sztuk w gu- 
ście „L'abbć Constantin“, spowodowała też 
wskrzeszenie misteryum kościelnego, pełnego | 
poezyi prostej, naiwnej, wzruszającej. Miste- | 
rynm, to udramatyzowana legenda; na bia- 
łej płycie teatru cieni przesuwają. się obra- 
zy, ilustrujące zdarzenia; recytator, siedzący | 
w sali, opisuje zdarzenia te językiem dziada- | 
lirnika , a czasem odzywa się spiew za sce- 
ną; są to głosy osób, występujących w mi- 


steryum. Jest to więc nawpół. balada ilustro- 
wana dekoracyami i maryonetkami , nawpół 
opera sielankowa; z rodzajów dziś kultywo- 
wanych, oratoryum najbardziej zbliża się do 
misteryum. 

Wystawiwszy poprzednio z ogromnym 
sukcesem misteryum t.; „La tentation 
de Saint-Antoine“ , teatr du Chat noir obe- 
cnie pięćdziesiąty raz z rzędu daje „Sainte 
Geneviève de Paris“. Nie jest to już zwykły 
teatr cieni, lecz „une pièce en couleur“; to 
znaczy, że zarówno dlekoracye , jak figury, 
których obrazy występują na białej plyc'e, 
są barwne, co więcej, zmieniają zabarwienie 
swe w miarę, jak słońce na niebie postępuje. 
Widzimy więc wsćhód i zachód słońca, po- 
żar, noe księżycową, niebiańskie widzenia 
świętej; wszystko to przedstawione sposobem 
kościelnych małowideł na szkle. Muzyka ci- 
cha, lecz wybornie zastosowana do przed- 
miotu. potęguje poetyczny, dziwnie ujmujący 
nastrój utworu. 

Inny znowu rodzaj sztuki scenicznej, 
nie znany dziś po za Paryżem, pielęgnuje 
grono artystów i przyjaciół sztuki, zowiące 
się: „Le cercle funambulesyue*. Jest to 
pantomima, którą przed dwoma laty wskrze- 
szono w Paryżu po przerwie kilkudziesięcio- 
letniej. Zapewne czytaliście o pantomimie : 
„Le fils prodigue“, która tak niesłychane 
i miała powodzenie w Paryżu, a którą wysta- 
wiono w Wiedniu, gdzie się atoli publicz- 
ność na uroku pantomimy nie poznała. Sły- 
szałem od człowieka, śledzącego bacznie 
ruch artystyczny i sceniczny w Paryżu, że 
pantomima już ustępuje tu z pola. Zja- 
| wia się ona tu w odstępach lat kilku- 
| dziesieciu, porywa, czaruje, entuzyazmuje, by 
gna znowu zniknąć bez śladu. Tak 

mnie poinformował pan Antoine, dyrektor 
| „Théâtre libre“, który kultywuje wszystko, 
eo jest nowem, pantomimy zaś nie wciąga 
do repertuaru swego, dlatego, że jest rodza- 
| jem starym. 

Jakkolwiek rzecz się ma, czy będziemy 
| uważali pantomimę za rodzaj obumarły, czy 
| mający przyszłość, czy upodobanie Paryżan 
i w pantomimie rośnie dziś, czy upada — fa- 
ktem jest, że pantomima dobrze ułożona i do- 
brze interpretowana jest rzeczą prześliczną, 
i że przedstawienia w Cerele funambulesque 


zachwycają publiczność dystyngowaną i ma- 
jącą wyrobiony smak artystyczny. 

Dzisiejsza pantomima paryska opiera 
się w części na dawnej , włoskiej, od 
której zapożycza postacie Pierrota, Arlekina, 
Oolombiny, Poliszynela. W tym auda po- 
myslana jest dwuaktowa pantomima Najaca, 
świeżo wystawiona w Cercle funambulesque: | 
„L'Amour de l'art“. Lecz już „Marnotrawny | 
syn“ poprzestawał na jednym tylko Piero- 
cie, podczas gdy inne postacie sztuki ucha- ' 
rukteryzowane były w sposób naturalny, re- 
alistyczny. Dziś p. Feliks Galipaux obmyślił 
nowy rodzaj pantomimy, który nazwał „mo- 
nomime* a który jest poprostu monologiem 
humorystycznym, odegranym bez słów. 

Rzadko widzi się sukces tąk wielki, | 
rzadko słychać śmiech tak szalony, jak pod- 
czas przedstawienia monomimy: Une soirée 
chez le sous-préfet! Galipaux występuje na 
scenę i nie mówiąc ani słowa, przedstawia 
wybornie bal u pod-prefekta. Wita się ze 
znajomymi, unika spotkania się z innymi, 
wreszcie angażuje do tańca panią o okaza- 
łej tuszy. Zgięty we dwoje, z trudnością to- 
czy się z nią po sali, wreszcie sadowi ją na 
krześle, pod które kładzie cylinder. Otyła | 
pani w okamgnieniu cylinder miażdży. 

Następuje koncert: Galipaux miną i ru- 
chami okazuje wszystko co słyszy, charakte- 
ryzuje każdy instrument, który się odzywa. 

W końeu występują znani _aktorowie 
Z deklamacyami: nie mówiące ani słowa, Ga- 
lipaux tak świetnie postawą, ruchem i fizyo- | 
nomią kopjuje Coquelina i Barona, że pu- 
bliezność kładzie się od smiechu. 

Pisząc o specyalnościach teatralnych 
Paryża, powinienbym poświęcić nstęp obszer- 
niejszy instytucyi p. Antoine, „Théâtre 
libre“; leez jestto rzecz o tak wielkiej donio- 
słości dla dramatopisarstwa nowoczesnego i 
dla rozwoju sztuki aktorskiej, że wolę w in- 
nym liście scharakteryzować ją nieco dokła- 
dniej, niżbym to uczynić mógł w ramach 
dzisiejszego listu. 

Pozwólcie natomiast, bym zakończył 
pogadankę dzisiejszą sprawozdaniem o naj- 
nowszej sztuce w rodzaju owych zwykłych, 
eksportowych komedyo-dramatów francuskich, 
która miała powodzenie rzadkie, acz niezn- 
pełnie zdaniem mem zasłużone. 


Autorem jej jest Curel, młody poeta, 
który wyszedł z Thóśtre libre, gdzie wysta- 
wiono pierwszą sztukę jego, wyborną isto- 
tnie „Les fossiles“. Dziś Curelowi otworzyły 
się wrota scen stałych. „L'Invitée“, nową 
sztukę Curela, wystawił Vaudeville. 


Posłuchajcie nasamprzód treści drama- 
tu. Bohaterka jego pani Anna de Grécourt, 
| opuściła dom męża swego, po pożyciu cztero- 
| letniem zaledwie ; przekonała się, że mąż ją 
zdradza, utrzymując stosunek z jakąś damą 
| kameliową. Pan Hubert de Gróeourt, stosu- 

ijąc się do sytuacji, rozpuszcza wieść, że žo- 

= jego dostała pomięszania zmysłów, i że 
umieszezono ją w zakładzie obłąkanych ; sam 
zaś najspokojniej żyje sobie z piękną Marga- 
i ritą, zaniedbując wychowania córek swych, 
Teresy i Alicji. 

W chwili, w której sztuka się rozpo- 
czyna, córki te są dorosłemi pannami, które 
grają w bilard, palą papierosy, mówią języ- 
kiem pokojówek i rozpaczają, iż mając matkę 
w domu obłąkanych, a ojca rozpustnika, nie 
znajdą mężów, mimo posagu znacznego. Pa- 
nu de Grecourt córki te stają się niewygo- 
dne. Pisze więc do żony,” która przebywa w 
| Wiedniu, by przyjechała do Paryża i zabra- 
ła sobie eórki; jej obowiązkiem naprawić 
| błędy ich wychowania i powydawać je za 
| mąż. 


I oto rozwija się właściwa myśl sztuki: 
przedstawienie uczuć matki i żony, która po 
kilkunastu latach nieobecności wraca do swej 
|rodziny. Mąż odraża ją zupełnie: — Boża! 
Jaki on stary! Jaki pospolity! I dla tego to 
człowieka cierpiałam przez lat tyle! I córki 
| zrazu wcale nie budzą w niej cieplejszych 
| uczuć. Lecz wreszcie słowo „matka* trafia 
jej do serca; pani de Grócourt rozrzewnia 
się i zabiera eórki do siebie. 

Oto założenie „Zaproszonej”*. Jest ono 
tak stucznem, że tylko wyborna psychologia 
seen niektórych i żywy, dowcipny dyalog, 
właściwy Uurelowi, pojednać nas mogą z tą 
sztuką, która mimo chwilowego sukcesu, po- 
no nie długo utrzyma się na repertuarze tea- 
tru Vaudeville. 

Puk. 


Obrady nad pruskim etatem 
ministerstwa wyznań i oświaty. 


„ W toku obrad w Izbie deputowanych 
Sejmu pruskiego nad etatem wyznań i oświa- 
ty, przemówił w imieniu Koła polskiego ks. 
prałat Jażdżewski, przedkładając szereg ży- 
czeń i postulatów polskich na polu wycho- 
wania publicznego, które do tej pory nie zo- 
stały uwzględnione. 

Stosunki szkolne, a po części nawet i 
kościelne — tak wywodził mowca po- 
mimo zaprzestania t. zw. walki kulturnej, w 
niezem się nie polepszyły w dzielnicach pol- 
skich i rzec można, że walka ta w odmien- 
nej nieco formie dalej się toczy. 

P. minister oburzał się niedawno w tej 
mierze na agitacye i machinacye, a przecież 
objaw podobny niczem innem nie jest, jak 
reakcyą przeciw uciemiężeniu sumienia i po- 
czucia, dającą wyraz doznawanej boleści. 
Agitacya podobna jest rzeczą naturalną i o- 
czywiście dozwoloną i nienaganną, gdy nie 
wychodzi po za ramy prawne. 

Wszakżeż w etacie samym znajduje się 
szereg pozycyj © niepośledniej sumie, które 
bez wyjątku są przeznaczone na „popieranie 
niemieckości w ziemiach przez ludność pol- 
ską zamieszkanych.“ 

P. minister, który z naciskiem oświad- 
czył, że jest przeciwnikiem, wszelkiego przy- 
musu sumienia, wie, że w tem postępowaniu 
przymus taki dotkliwie się przebija. Minister 
niejednokrotnie zarządzał, aby religia wykła- 
daną była dzieciom w ich języku ojczystym. 
Tymczasem władze podrzędne fabrykują czę- 
stokroć przynależność do narodowości nie 
według istoty rzeczy, ale według swego upo- 
dobania. 

Zaslaniają się przy tem władze szkolne 
rozkazem gabinetowym, który nie jest wszę- 
dzie publikowanym, nie bacząc na to, że to 
jest postępowanie zdrożne, bo zrzucające nie- 
jako odpowiedzialność na koronę, która od 
wszelkiej odpowiedzialności w państwie kon- 
stytucyjnem właśnie przez ministerstwo i 
władze zasłonięta być winna. 

Najlepszym to dowodem — mówił da- 
lej ks. Jażdżewski — że rząd nie chce u- 
wzgiędnić potrzeb pedagogicznych pod wzglę- 
dem języka polskiego, jest ten szczegół, iż 
nawet z wykładu seminaryów nauczycielskich 
wykluczonym jest język polski tak samo, jak 
w administracyt ogólnej; że dalej w zarzą- 
dzie szkolnym nie ma nigdzie Polaka czy te 
w kolegium regencyjnem, czy w inspektora - 
tach powiatowych, czy w rektoratach szkół 
wyższych i średnich. 

Mowca zapytał w końcu ministra, jak 
się ma rzecz z rozporządzeniem p. Schwal- 
bego, którem starano się ścieśnić zakres pry- 
watnej nauki języka polskiego. 

Minister dr. Bosse zaprzeczył stanow- 
czo jakoby pogorszyły się stosunki kościelne i 
szkolne w W. Ks. Poznańskiem. Gdyby tak 
było istotnie, stanowiłoby to ciężki zarzut 
przeciw samej ludności polskiej, a mianowi- 
cie przeciw kierującym sferom kościelnym. 
Również stanowczo przeczy mowca twier- 
dzeniu, iż w Poznańskiem prowadzoną jest 
walka kulturna w formie wojny podjazdowej. 
Rząd pragnie utrzymać zawarty pokój i nie 
ma najmniejszej ochoty do dalszego prowa- 
dzenia wałki. To atoli nie stanowi jądra rze- 
czy. Wszystkie skargi Polaków wypływają 

„przeciwieństw narodowościowych. Polacy 
zmie powinni przecież zapominać, że w Po- 
znańskiem mieszkają także Niemey. Rząd jest 
obowiązany bronić zagrożonej niemczyzny 
w obec zaczepek polskiej większości. Rozpo- 
WA rządu nie mają cechy walki, lecz 
re fa środkami ochronnemi, które nale- 
y utrzymać. Co do przewodnictwa ducho- 
woyo w dozorze kościeln moe 
traktuje ze stolie scielnym, to rząd p 

RA 4 arcybiskupią. Spokojnej a- 
gitacyi w W. Ka. Poznańskiem ni wea- 
le, przeciwnie pielęgnuje się ao = 
niepokojenia w sposób taki, jak ni ah R 
dziej. (Wołanie z ław polskich: raSo o 

: : gdzie dowo- 
dy?) Wprawdzie są tam ludzie izb 
mieli dobrą wolę poddać się stosunkom 6 
stwowym, lecz wpływ ich bywa systematy- 
cznie podkopywany. Potrzeba tylko przyjrzeć 
się prasie polskiej, która z małemi wyjątka- 
mi agituje gwałtownie przeciw wszystkiemu. 
co niemieckie. Kiedy Niemca biją, to broni 
on swej skóry. W kwestyi przywrócenia za- 
konów chodzi o Filipinów w Gostyniu. Rząq 
nie może zdecydować się na przywrócenie 
zakonów, które walezą przeciw niemczyznie, 
W sprawie rozporządzenia „Falkowskiego to- 

czą się obecnie obrady , jakby n 
praktyczniej doprowadzić dzieci po ` dzi 
tego, aby przy przygotowaniu do UAE: 
i Komunii św. przynajmniej wa 
storyę św. umiały czytać w. języku Bii ers 
Rząd nie chce gwałtu sumienia. Rząd nie 
występuje z zaciekłym uporem wobec Zamia- 
rów Polaków, lecz spełnia tylko swoją po- 
winność, kiedy się stara o to, aby dzieci u- 
czyły się tego języka, który jest językiem k 
urzędzie i wojsku. Czy dzieci polskie obok 
tego jeszeze po polsku się uczą, to rządowi 
obojętne.(O ho! z ław polskich). ua dh 

Minister zakończył swe przemówienie 
temi słowy: Powtarzam, że niezłomnie obsta- 
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wać będziemy przy obecnym systemie. Nie 
będziemy popierali ani otaczali opieką prze- 
sadnego kłucia Polaków szpilkami, a cały 
nasz system i postępowanie wobec Polaków 
nie jest nienawistne, lecz tylko wyrazem obo- 
wiązku obrony niemieekości i od tego nie 
odstąpimy. 

Mówił jeszcze raz ksiądz dr. Jażdżew- 
ski zwracając się przeciw oświadczeniu mi- 
nistra w kwestyi polskiej i zapytał go, gdzie 
w Poznańskiem zagrożoną jest niemczyzna w 
szkole i w Kosciele? Mowea zaznaczył po- 
nownie, że polityka szkolna rzadu w Ksie- 
stwie tehnie duchem antipolskim i że sku- 
teczna nauka może być udzielaną tylko w ję- 
zyku ojczystym. Zdaniem mowey wywody mi- 
nistra o agitacyi i prasie polskiej są bezza- 
sadne. Prasa polska nawołuje publiczność do 
cierpliwości i spokojnego wyczekiwania, a te 
dzienniki, które w pewnej stoją opozycyi, nie 
zaczepiają tyle rządu, ile właśnie posłów, że 
nie dosyć są natarczywymi wobee władz rzą- 
dowych. 


Z Wilna. 


W licznem gronie „diejatieli* prawo- 
sławia i russyfikacyi w stolicy Litwy nie o- 
statnie miejsce zajmuje Mikołaj Twanowicz 
Juniekij, dyrektor pierwszego klasycznego 
gimnazyum. Ozłowiek ten, — jak piszą z Wil- 
na do Czasu — który nie posiada żadnych 
naukowych, ani pedagogicznych kwalifikacyj, 
niezbędnych na stanowisku kierownika nau- 
kowego zakładu, dał się już niejednokrotnie 
we znaki polskiej młodzieży, którą ciemieży 
wszelkimi dozwolonymi i _ niedozwolonymi 
środkami. Ostatni jednak jego wybryk, prze- 
chodzący zwykłą miarę nadużyć, zasługuje 
na zanotowanie. 

Juniekij, podsłuehał na kurytarzu gi- 
mnazyalnym trzech uczniów rozmawiających 
po polsku. Zawołał więc natychmiast wino- 
wajeów do swojej kaneelaryi i złajał ich tam 
obelżywymi wyrazami, a następnie poszedł 
do klasy, do której uczęszczali owi ucznio- 
wie, i miał tam wielką polityczno-patryoty- 
czną mowę. Przedstawiał on obrazowo mło- 
dzieży, że Polska jest „zgniłą kartoflą, że 
„największą zniewagą, jaka może spotkać 
człowieka, jest nazwanie go Polakiem,* że 
mówić po polsku i uchodzić za Polaka „jest 
największą hańbą i wstydem,“ słowem spo- 
niewierał imię polskie najgrubszemi wyraże- 
niami, na jakie potrafi się zdobyć fanatyzm 
renegata. Junickij bowiem jest synem litew- 
skiego popa i Rossyaninem bardzo świeżej 
daty. 

W końcu zażądał dyrektor od uczniów 
„słowa honoru“, że nigdy i nigdzie nie bę- 
dą po polsku rozmawiać. Biedna młodzież 
przyjęła tę propozycyę grobowem milcze- 
niem. Wówczas Juniekij oświadczył, że po- 
radzi sobie inaczej. I rzeczywiście wezwał 
wszystkich ojców i opiekunów uczniów, 
uczęszczających do „podejrzanej* klasy, i 
kazał im podpisywać deklaracyę, w której 
zobowiązywali się „słowem honoru* zabre- 
niać swoim dzieciom i pupilom używania 
polskiego języka po za szkołą. Niektórzy 
podpisywali z różnemi zastrzeżeniami, inni 
odmówili podpisu.  Obietnicy wymuszonej 
oczywiście nikt nie dotrzyma, ale młodzież 
w skutek tego zajścia będzie narażona na 
najboleśniejsze szykany. 

Wybryk Juniekiego przypisują niektó- 
rzy chęci odznaczenia się wobec nowego 
wielkorządcy Litwy, o którym obiegają wie- 
ści, że zamierza ukrócić łapownietwo i sa- 
mowolę, panujące w tutejszych urzędach, a 
że Juniekij ma pod tym względem niejedno 
na sumieniu, więc prawdopodobnie chciał 
z góry się zabezpieczyć , zwalając wszystkie 
oskarżenia na „polską intrygę“. 


Bil irlandzki. 


W równie uroczysty sposób, jak dnia 8 
kwietnia 1886r. pierwszy bil irlandzki, dnia 
18 lutego b. r. zjawił się w angielskiej Izbie 
gmin drugi, poprawiony. Ów 8 kwietnia 1886 
roku w dziejach parlamentu angielskiego 
stanowił jeden z „największych dni*, opisy- 
wany we wszystkich szczegółach przez całą 
prasę europejską, jak na to zasługiwał, jako 
wypadek doniosły, a nadto owiany pewną 
atmosferą romantyczności. Wszakże to 7%-le- 
tni mąż stanu w blisko 3-godzinnej mowie 
uzasadniał z werwą młodzieńczą projekt przy- 
wrócenia zniesionego w r. 1880 parlamentu 
1 samorządu Irlandyi. Wtedy był to pierwszy 
projekt tego rodzaju, zdumiewający jednych 
śmiałością, obudzający najżywszy zapał dru- 
gich, zajmujący wszystkich. u 

le i teraz z nieinniejszem zajęciem 
wyglądano powtórnego wniesienia owego pro- 
jektu. Do różnych historycznych anomalij 
parlamentu angielskiego należy i ta, że cho- 
ciaż liczy on 670 posłów, jednak jest w Izbie 
tylko krzeseł dla 500. Posłowie też nie mają 
tam stałych miejsce. Codziennie, po odmó- 
wieniu pacierza „przez kapelana parlamentu, 
posłowie składają swój bilet wizytowy na 
krześle, na którem tego dnia zasiąść zamy- 
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ślają. Przy liczniejszym napływie posłów zda- 
rza Się czasem, iż niektórzy siadają w szczu- 
płych zresztą galeryach i ztamtąd biorą udział 
w rozprawach. Na odwrót w takie uroczyste 
dnie, jak 8 kwietnia 1886 r. i 18go lutego 
1898 roku, speaker pomimo najsurowszego 
zakazu, pozwala otworzyć baryerę i zastawić 
środek sali krzesłami dla pań i znakomitych 
gości aż do stołu, przy którym spoczywa je- 
go złocista maczuga. Brak ten miejsca spra- 
wia, że na takie uroezystości parlamentarne 
posłowie i „arbitrowie* zbierają się od go- 
dziny 7 zrana przed pałacem, aby sobie zdo- 
być miejsce, choćby przemocą. Tak działo 
się też i 18b. m. i pono kilka osób w tłumie 
zemdlało. 

Przed 7 laty uwagę publiczną z Glad- 
stonem dzielił niekoronowany król Irlandyi, 
Parnell, witany w przejeździe do Westmin- 
steru grzmiącymi okrzykami jako właściwy 
zwycięsca. Ciekawy i zagadkowy mąż, który 
żelazną energią przygotował sukces Irland- 
czyków, marnie skończył; teraz uwaga po- 
wszechna wyłącznie zwracała się na „dziel- 
nego starca“ 84-letniego, który znowu w 2 
godzinnej mowie z tą samą jasnością i werwą, 
jak w r. 1886, objaśniał swój bil irlandzki. 

Od pierwszego różni się on mianowicie 
w 2 punktach, zgodnie z wyjaśnieniami, któ- 
rych przed kilku dniami naszemu korespon- 
dentowi udzielił przywódca Irlandczyków, p. 
Healy. Pierwsza różnica dotyczy składu no- 
wego parlamentu irlandzkiego. Według bilu 
z r. 1886 miał powstać jeden tylko parla- 
ment dubliński, złożony z 3 sekcyj. Pierwsza 
miała się składać z 108 członków, i to 75 
wybranych, 28 dożywotnich; druga miała 
liczyć 204 członków, wybieralnych według 
obowiązującej obeenie ordynacyi wyborczej. 
Obie sekcye miały obradować i głosować 
wspólnie. Jednakże na żądanie jednej sekcyi, 
głosowanie miało się odbywać odrębnie, a 
projekt, odrzucony przez jedną sekcyę, tem 
samemu upadat. 

Według nowego bilu, parlament dubliń- 
ski będzie się składał z dwóch Izb. Pierwsza 
liczy 48 członków, wybieranych na 8 lat. 
Wyborcą jest każdy obywatel płacący 20 
funtów, czyli 200 zł. rocznego podatku. We- 
dług innej wersyi, prawo wyborcze do pier- 
wszej Izby ma być zależne nie od 200 złr. 
rocznego podatku, lecz od takiejże kwoty 
rocznego czynszu od pomieszkania. Ponieważ 
jednak p. Gladstone oblicza, że takich wy- 
boreów będzie 140.000, prawdopodobnie pod- 
stawe tego census stanowić ma podatek, nie 
czynsz, bo należy przypuścić, że w Irłandyi 
znajduje się o wiele więcej osób, opłacają- 
cych 200 złr. rocznego czynszu od pomie- 
szkania. Na teraz, gdy mamy tylko przed 
sobą sprzeczne odnośne depesze, kwestyi tej 
niepodobna jeszcze ostatecznie rozstrzygnąć. 
W każdym razie ta pierwsza lzba stanowić 
będzie niejako senat, wybierany przez war- 
stwy majętniejsze. 

Draga Izba składa się ze 103 posłów, 
wybieranych na 5 lat według teraźniejszej 
ustawy wyborczej, jak wiadomo, bardzo zbli- 
żonej do powszechnego głosowania. Bil, u- 
chwalony przez drugą Izbę, odrzucony przez 
pierwszą, po dwóch latach, albo też po roz- 
wiązaniu parlamentu dublińskiego, poddany 
będzie pod głosowanie obu Izb razem — a 
zatem mniej więcej tak, jak to się dzieje w 
Delegacyach austro-węgierskich, jeżeli ich 
uchwały się różnią. Wice-król albo minister 
może jednak w razie takiej wspólnej uchwały 
odwołać się do tajnej rady. Oczywista, że 
w tym ustroju Izba wyższa, wybierana przez 
majętniejsze warstwy, a zwłaszcza przez wła- 
ścicieli dóbr, ma tworzyć pewną rękojmię 
dla mniejszości angielskiej w Irlandyi. We- 
dług pierwszego bilu do pierwszej sekcyl 
wchodziło 28 parów irlandzkich, którzy obe- 
enie zasiadają w angielskiej Izbie wyższe); 
że Gladstone odstąpił od tego systemu, tłó- 
maczy się zapewne wzmagającą SIę W obo- 
zie liberalnym niechęcią do Izby wyższej. 

Co się tyczy zakresu działania Nowe- 
go parlamentin dublińskiego, nowy bil nie 
różni się od pierwszego. Z kompetencyi 
Sejmu dublińskiego wykluczone będą wszel- 
kie sprawy, dotyczące swobód religijnych 
i praw osobistych, korony, regencyi, pre- 
rogatyw wicekróla , „pokoju i wojny, obro- 
ny krajowej, godności i tytułów, zagraniczne- 
go handlu i monety — które to sprawy za- 
strzega sobie parlament angielski. Wedlug 
nowego bilu, urząd wicekróla ma „stracić 
charakter polityczny, * ka 

Ostatecznie różnica pomiędzy parlamen- 
tem, złożonym Z 2 sekcyj, jak opiewał piet- 
wszy bil, a złożonym z dwóch Izb, jak o- 
piewa nowy, nie jest bardzo ważną. Nato- 
miast stanowczej zmiany projekt Gladstona 
doznał co do reprezentacyi Irlandyi w par- 
lamencie angielskim. Według pierwszego 
projektu, Irlandya miała stracić wszelką re- 
prezeniacyę w parlamencie. Nie było to rze- 
czą słuszną, skoro pozostawały sprawy wspól- 
ne. Parlament angielski w tych sprawach 
bylby więc uchwalał prawa, obowiązujące 
Irlandyę, bez jej współdziałania. 

: Według nowego bilu, posłowie Irlan- 
dyi pozostają w angielskiej Izbie poselskiej. 
Tylko zamiast 103 posłów, będzie ich 80. 
Gladstone tłómaczy to obniżenie liczby po- 


słów Irlandyi zmniejszeniem jej ludności. 
Z 103 mandatów [rlandyi obecnie stronni- 
ctwo irlandzkie posiada 80, a 28 przypa- 
dają Anglikom, głównie z prowineyi Ulsteru. 
W skutek zaproponowanej przez Gladstona 
zmiany Irlandczycy utracą około 12 manda- 
tów — właśnie tak, jak to oświadczył p. 
Healy. Posłowie urlandzey w parlamencie 
centralnym głosować będą tylko nad spra- 
wami wspólnemi, usuną się oni od głosowa- 
nia w tych sprawach, które dla Irlandi za- 
łatwia Sejm dubliński. Jest to ten sam sy- 
stem, według którego „ posłowie kroaccy 
w Sejmie węgierskim nie biorą udziału w 
głosowaniu o sprawach ministerstwa cówie- 
cenia, sprawiedliwości i spraw wewnętrz- 
nych, które dla Kroacy! załatwia samo- 
dzielnie Sejm zagrzebski. , 

Oto główne różnice pomiędzy pierw- 
szym a drugim bilem irlandzkim. Przesądzać 
o dalszych jego losach byłoby dzis rzeezą 
zawczesną. Pierwszy bil, wniesiony 8 kwie- 
tnia r. 1886, odrzucony został 8 czerwca te- 
goż roku 341 głosami przeciwko 311. Skoro 
jednak nie upadł, lecz teraz pojawia się po- 
nownie w pomyślniejszycn warunkach, nie 
potrzeba wątpić o jego ostatecznem Zwy- 
cięstwie. 


KRONIKA 


Lwów, 16 lutego. 


— Najj. Pan raczył najmiłościwiej udzie- 
lié z prywatnej Swej szkatuły komitetowi ra- 
tunkowemu dla pogorzelców w Nawaryi, w po- 
wiecie lwowskim, zapomogi w kwocie 200 zł. 


— Z podróży Najdost. Arcyksięcia 
Franeiszka Ferdynanda, ciekawe szczegóły 
znajdujemy w pismach zagranicznych. Najdostoj- 
niejszy Areyksiążę bawił dłuższy czas w Bom- 
baju, gdzie przyjmowany był z należnymi mu 
honorami. Zwiedzając miasto, miał Najd. Arcy- 
książę sposobność oglądania osobliwości, których 
widok nie każdemu ze śmiertelników dostępnym 
bywa. Do osobliwości tych należą przedewszyst- 
kiem t. zw. „Wieżyce milezenia". W najwyżej 
położonym punkcie Malabar Hillu, w środku do- 
brze utrzymanego parku, wznosi się pięć okrą- 
głych wieżyc 25 metrów wysokich, a od 200 
do 250 stóp mających obwodu. Gromady sępów 
spoczywają na blankach, inne znowu unoszą się 
lotem lub obsiadają drzewa parku. Owe pięć 
wieżyc, to omentarzysko Parsów, którzy tu ciała 
zmarłych porzucają na pożarcie sępom.  Parso- 
wie, czyli czciciele ognia, są wyznawcami nauki 
Zoroastra. Gromadą kilku rodzin, w 700 roku 
jeszeze unikając prześladowań zdobywców maho- 
mełańskich, zbiegli z Persyi do Indyj, a osiadł- 
szy w Bombajn, rozrodzili się tu do 400.000 
dusz. W świecie handlowym poważne tu zajęli 
stanowisko, a z powodu wysokiej uezciwości zy- 
skali sobie względy Anglików, którzy im chętnie 
zarząd kraju powierzają. 

Pracą i zapobiegliwością wielu Parsów do 
milionowych doszło fortun, których szczodrze w 
celach dobroczynnych używają, budując szpitale, 
szkoły i ratując ubogich bez różnicy wyznań. 
Zgodnie z zasadami nauki Zoroastra ozcią ota- 
czają ogień, ziemię, powietrze i wodę, aby ża- 
dnego z żywiołów nie zanieczyszczać ciałami 
zmarłych, oddają je na pastwę żarłocznych sę- 
pów. Wewnątrz, wcelu tym budowanych, otwar- 
tych u sczczytu wieżye, znajduje się platforma, 
połączona z rodzajem szybu. Ciała zmarłych 
składane bywają w trzech przedziałach, z któ- 
rych wierzchni, najobszerniejszy, przeznaczony 
jest dla mężczyzn, środkowy dla kobiet, spodni 
zaś dla dzieci. Po złożeniu nagiego trupa w 
asystencyi rodziny i kapłanów, wszyscy opu- 
szczają wieżę, a jednocześnie niemal spadają 
na platformę gromady sępów i w przeciągu naj- 
dłużej dwóch godzin dopełniają dzieła zniszcze- 
nia. Po kilku dniach wybielone na słońcu kości 
wrzucane bywają do wnętrznego szybu. Dostęp 
do cmentarza dla osób odmiennej wiary 
wzbroniony, urządzenie zatem wewnętrzne wieżye 
oglądał Najd. Arcyksiążę na drewnianych mode- 
lach tylko, przedstawionych mu przez przełożo- 
nego gminy Parsów, sir Jamsetjee Jejeebhov'a. 

Z cmentarzyska Parsów udał się Dostojny 
podróżnik na plac całopalny Hindusów. Przypa- 
dek zrządził, że właśnie palić miano zwłoki żony 
indyjskiego mnicha. Bez wielkich ceremonij ob- 
myto ciało, poczem owinięte w lniany całun zło- 
żono na stosie, przykrywając je łupkami drzewa 
tak, iż stopy tylko i głowa widniały z pod nich. 
Najbliżsi krewni zmarłej podłożyli ogień; nikt tu 
łez nie ronił, obecni w milezeniu, już to siedzące 
już stojąc, otoczyli stos dokoła i pozostali na 
miejseu, dopóki się w popiół wraz z ciałem nie 
obrócił. 

Dusza zmarłej przeniosła się w inne ciało 
ludzkie czy zwierzęce, pozostałe zaś szczątki 
szkieletu dobyto z popiołu i złożono w glinianem 
naczyniu wraz z pomarańczą, cytryną, bananem, 
liściem betelu i klejnocikiem, co wszystko razem 
wrzucono do morza. Ceremonia tak dla nędza- 
rzów, jak dla bogaczów ta sama, z tą tylko 
różnicą, iż ci ostatni wznoszą sobie stosy z cen- 
nego drzewa, n. p. sandałowego. h 

Na wzmiankę zasługują także odwiedziny 
Najd. Arcyksięcia w miejscowem sehronisku dla 


zwierząt. Założony przez zamożnych Hindusów, 
mieści w sobie setki osłabionreh wiekiem i cho- 
robą zwierząt: wołów, krów, owiec, kóz, osłów, 
całe sfory psów chorych, a nawet kilka małp 
ślepych. Ale i zdrowe okazy pod koniec żywota 
chleb tu znajdują łaskawy, dła Hindusa bowiem 
wielka to zasługa ocalić wołu lub krowę przed 
nożem rzeźniczym. Utrzymanie zakładu tego ko- 
sztuje rocznie przeszło 100.000 rupij. 


— Obchód jubileuszu papieskiego. 
Wszystkich panów, biorących udział w chórach 
jabileuszowych zaprasza dyr. Wszelaczyński na 
próbę generalną, która się odbędzie w piątek 
dnia 17 b. m. o godzinie 8 wieczorem w sali 
Towarzystwa mużycznego. 

— Wybór uzupełniający jednego człon- 
ka Rady powiatowej w Brodach, z grupy wię- 
kszych posiadłości, rozpisany został na dzień 
28 marca b. r. 

Wybór ten odbędzie się w mieście powia- 
towem o godzinie i w lokalnościach, wskazanych 
w kartach legitymacyjnych, które doręczy wy- 
borcom e. k. starostwo. 


— Henryk Sienkiewicz, jak czytamy 
w warszawskiem Słowie, bawiący od paru ty- 
godni w Warszawie, wyjeżdża niebawem do 
Rzymu, gdzie po świętach Wielkanocnych odbę- 
dzie się ślub jego z panną Maryą Wołodkowi- 
czówną. 


— Ruch pociągów na linii Rymanów- 
Jasło został na nowo podjęty. 

— Liczne grono przyjaciół i znajomych 
nieodżałowanej pamięci Wilhelma Czerwińskiego 
odprowadziło wczoraj po południu zwłoki jego 
na miejsce wiecznego spoczynku. Podczas wynie- 
sienia zwłok z domu żałoby, połączone chóry 
„Lutni“, Towarzystwa muzycznego, „Echa* oraz 
„Sokołów“, pod batutą p. Cetwińskiego, odspie- 
wały pieśń żałobną Mendelsohna Beati mortui. 
Orszak żałobny rozpoczynała kapela „Harmonii*. 
Na grobie złożono kilkanaście wieńców: od To- 
warzystwa muzycznego, „Lutni“, „Echa“, od 
wdzięcznych uczenie, od baronostwa Bruniekich 
i t. d. Wyróżniał się wieniec „od przyjaciół“ z 
napisem: „Nieszezęśliwemu , cichemu pracowni- 
kowi“. 

— Bolesną stratę poniósł dr. Edmund 
Schmidt, lekarz w szerokich kołach naszego mia- 
sta wysoce poważany. Zmarła jedyna 3-letnia 
córeczka jego, Jadwiga. W pogrzebie, który od- 
był się wezoraj wzięło udział wiele publiczności 
ze wszystkich warstw społeczeństwa, zaznaczając 
tem żywe współczucie w nieszczęściu, które pp. 
Schmidtów dotknęło. 


— Jarosław Vrhlieky, znakomity poeta 
czeski, szezery przyjaciel poezyi polskiej i Pola- 
ków, obchodzi jutro 40 rocznicę swoich urodzin. 
Z tego powodu przygotowywują wielbiciele poety 
w Pradze cały szereg uroczystości. 

Koło literacko-artystyczne lwowskie wysłało 
dziś do jubilata telegram gratulacyjny. 


— Ślub. W dniu 28 z. m. pobłogosła- 
wil ks. kanonik Teofil Midowicz w kościele ka- 
tedralnym w Krakowie o godzinie 10 rano, zwią- 
zek małżeński między swą bratanka Gabryela 
Midowiczówną, córką dr. Ludwika Midowieża, 
posła na Sejm krajowy i notaryusza w Rzeszo- 
wie, i Matyldy z Sapalskich, a Tadeuszem Sta- 
niszem, kandydatem notaryalnym, synem ś. p. 
Franciszka i Leonardy z Vimpellerów Stani- 
8ŻÓW 

— Z obserwatoryum c. k. Szkoły po- 
litechnicznej we Lwowie. Dnia 16 lutego bież. r. 
Barometr idzie w górę. 

W ubiegłej dobie licząc od godziny 12 
w południe dnia 15 lutego do 12 w południe 
dnia 16 lutego b. r., mieliśmy wiatr co do 
kierunku zachodni, co do siły mierny (2—3), 
niebo zachmurzone, a powietrze bardzo wilgotne 
(98 procent wilgotności względnej), opad deszcz, 
wysokość opadu 0,9 mm. 

Średnia temperatura w tym czasie była 
-+-2,250., najwyższa --3,0%0. wezoraj w połu- 
dnie, najniższa --1,07”0. w nocy. 

Cała doba była pochmurna i mglista; wczo- 
raj po południu padał deszcz nieznaczny. 

Zniżka barometryczna 740 do 745 mm. 
znajdowała się na wyspach Śzetlandzkich ; zwyż- 
ka 775 do 770 mam. na Sycylii; zniżka drugo- 
rzędna utworzyła się w południowej Szwecji. 

Stan barometru, zredukowany do poziomu 
morza, był dziś o godzinie 12 w  połndnie 
769 mm. 

Prognoza na dobę {7 lutego bież. roku 
(od północy do północy): Wiatr będzie co do 
kierunku południowo-zachodni, co do siły słaby 
(2); średnia temperatura doby pozostanie około 
--300., niebo będzie lekko zachmurzone. a wzglę- 
dna wilgotność powietrza około 90 procent; opadu 
nie będzie, pogoda. 


— Zmiana własności Majątek ziem- 
ski Skowiatyn, w powiecie borszczowskim, kupił 
w tych dniach od dotychczasowego właściciela 
Bartfelda, zastępca marszałka krajowego p. An- 
toni Jaxa Chamiee. 


— Smutna tragedya rodzinna, nie- 
mal bezprzykładna w kronice wypadków, roze- 
grała się niedawno w miejseowości Tuzla Dolna, 
w Bośnii. Po krótkiej chorobie, na zapalenie 
płue zmarł tam major Paweł Seftsovits. Żal po 
stracie ukochanego małżonka opanował młodą 
wdowę tak dalece, iż postanowiła i sobie życie 
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odebrać, Wkrótce po pogrzebie męża zawezwała 
do siebie rusznikarza pułkowego i pod pozorem, 
iż przebywając sama w obeym kraju, wśród 
obcych ludzi, wraz z dwojgiem dzieci, uczuwa 
ciągłą obawę przed napadem lub rozbojem, pro- 
siła go, aby odezyścił pozostały po mężu rewol- 
wer i nauczył ją z nim się obchodzić. Ruszni- 
karz, nie podejrzywając niczego, nie poskąpił jej 
informacyj i zaopatrzył młodą kobietę w tuzin 
nabojów. Nazajutrz też znaleziono nieszczęśliwą 
z kulą w sereu. Przed dokonaniem tego czynu 
ubrała się starannie w strój żałobny i pozosta- 
wiła dwa listy; w jednym z nich oświadeza, 
iż nie potrafiłaby żyć dłużej bez ukochanego 
męża, prosi więc, aby ją w jednym grobie z nim 
pochowano; w drugim liście zaś poleca opiekę 
nad dziećmi krewnym swoim i swojego męża. 
Ale i na tem jeszeze nie koniec owej tragedyi. 
Oto bowiem matka zmarłego majora, powiado- 
miona o jego ciężkiej chorobie, przybywa do 
Dolnej Tuzli, dowiaduje się o śmierci syna i tra- 
fia właśnie na pogrzeb synowej. Zrozpaczona sta- 
ruazka, nie uroniwszy podobno ani jednej łzy, 
przyłącza się do orszaku pogrzebowego, uczestni- 
czy w pogrzebie do końca, poczem udaje się do 
„Grand Hotelu“, gdzie nazajutrz znaleziono ją 
powieszoną na ramie okna. Pozostawiła i ona 
list, w którym prosiła o pochowanie obok syna, 
a na koszta pogrzebu i zapłatę numeru hotelo- 
wego przeznaczyła 10 guldenów, jakie miała 
przy sobie, oraz kwotę osiągniętą ze sprzedaży 
płaszcza, mufki i kołnierza futrzanego. Losem 
dwojga sierot zajął się narazie miejscowy kla- 
sztor Sióstr Miłosierdzia, oraz ojciec nieszczęśli- 
wej majorowej. 


— Pistolety Kościuszki. Z Wiednia 
donoszą do Czasu: Wiadomo, że nadworny den- 
tysta wiedeński dr. Thomas, radca cesarski, na- 
był w Londynie parę pistoletów, które były w 
posiadanin Tadeusza Kościuszki, jako osobisty 
podarunek Waszyngtona. Dr. Thomas, znany jako 
jeden z najznakomitszych strzelców i wielki zna- 
wca historyi broni palnej, przekonawszy się 0 
autentyczności pochodzenia pistoletów Kościnszki, 
kupił je li w celu, by za pośrednictwem Pola- 
ków, między którymi posiada wielu pacyentów i 
przyjaciół, droga ta pamiątka narodowa dostała 
się do Muzeum narodowego. To też unikał dotąd 
sprzedaży pistoletów tych w ręce prywatne. Dziś 
znaleźli się wreszcie tacy nabywcy, którzy zobo- 
wiązali się pistolety podarować Muzeum krakow- 
skiemu. Tymi nabywcami są pp.: Adam Kalinka 
i Stanisław Klobassa. Za parę dni panowie ei 
wrócą do Krakowa z łupem bogatym, a pistolety 
Kościuszki spoczną tam, gdzie ich miejsce jedy- 
ne: w Muzeum narodowem w Krakowie, które 
mieści w swych murach tyle pamiątek po boha- 
terze polskim. 


— Studnia Samarytanki. Kiądz Je- 
łowicki ciekawy przesłał Przeglądowi katoli- 
chiemu opis odkopanej przed kilku miesiącami 
kaplicy podziemnej, zbudowanej przd wiekami 
ponad biblijną studnią Samarytanki. Pole, na 
którem znajduje się studnia, przeszło od kilku 
lat w posiadanie patryarchy greckiego i on to 
rozkazał prowadzić na niem poszukiwania. 
Miejscowość odpowiada zupełnie opisowi ewange- 
licznemu, droga z Judei do Samaryi i teraz 
przechodzi koło Noplury, to jest dawnego Si- 
chem; przed miastem przy drodze znajduje się 
studnia. Od początku chrześciaństwa miejsce to 
było celem pielgrzymek. Wznosił się tu dawniej 
wielki kościół, któręgo ruiny widoczne są na 
powierzchni. Absyda, obrócona na wschód, ma 
z dwóch stron schody, które teraz odkopano; po 
nich to schodzi się do pięknej, dużej kaplicy 
sklepionej, podziemnej, w kształcie krzyża łaciń- 
skiego. Kamienie, z których zbudowana, piękne, 
równe i duże, Świadczą sposobem murowania 0 
starożytności kaplicy, a przytem widać popraw- 
ki, za czasów krzyżowców uczynione. Kaplica, 
oświetlona z góry okrągłem oknem, znajdującem 
się w skłepieniu na przecięciu ramion krzyża ; 
za progiem, od ściany północnej stoi kamień 
1,14 m. długi, 0,77 m. szeroki, z otworem o- 
krągłym, o 0,45 m. średnicy. W około kamie- 
nia widać ślady mozajki. Ta ostatnia część ka- 
pliey była dawniej jedynie widoczna, pozostała 
zaś część dotychczas zawalona była gruzem i 
ziemią. Tam gdzie dawniej był ołtarz, przebito 
otwór do studni i pokazywano, jako os putei; 
nad nim w sklepieniu przebito drugi, przez 
który spuszczano pielgrzymów. Prawdziwy je- 
dnak otwór studzienny był tam, gdzie teraz 
znałeziono kamień. Z wyglądu sięga on wielkiej 
starożytności, widać na nim poprawki i upię- 
kszenia krzyżowców, znać też wydrążenia na za- 
wiasy i zasuwę, Z czego można wnosić, że mu- 
siano go zamykać pokrywą, bojąc się, aby go 
nie uszkodzono. 

— Dziennikarstwo przed stu laty. 
Zokazyi 100-letniej rocznicy zgonu Ludwika XVI 
wiedeńska Presse wpadła na dobry pomysł po- 
szukania w ówczesnych dziennikach wiadomości 
o tych krwawych wypadkach i przedstawienia wra- 
żenia, jakie one na ówczesnej publiczności wiedeń- 
skiej sprawiały. Dowiadujemy się z tego źródła, iż 
w wiadomościach, napływających z Francyi do 
Wiednia w latach 1792 i 1798, napróżno szu- 
kałby kto owych szumnych haseł wielkiej re- 
wolucyi, jak n. p. uznanie praw  człowieczeń- 
stwa i t. p. Łuna pożarów, odgłosy walk uli- 
cznych, zgliszcza, zwaliska, oraz ów szafot z 
pracującą gorączkowo w Paryżu gilotyną — oto 
przeważna i wyłączna niemal treść współczesnych 


doniesień dziennikarskich. Wiadomości przyby- 
wały nadto bardzo spóźnione, gdyż zazwyczaj 
w dziesięć lub więcej dni po wypadku. Nam, 
obsługiwanym dziś telegrafem, trudno istotnie 
zrozumieć cierpliwość ówezesnych czytelników, 
faktem jest jednak, iż Wiener Zeitung z dnia 
30 stycznia 1793 roku, a więc w 9 dni po 
straceniu króla, donosiła tylko, iż w paryskiem 
zgromadzeniu narodowem postawione zostały trzy 
kwesty: 1) Czy król Ludwik jest winnym; 2) 
Czy sąd o jego postępkach ma być przedstawiony 
do zatwierdzenia przez naród; 38) Jaka ma być 
kara? Następnie, w dniu 2 lutego, dowiedzieli 
się Wiedeńczycy, iż 366 członków konwentu gło- 
sowało za śmiercią króla, zaś 319 za dożywo- 
tniem więzieniem lub też wiecznem wygnaniem. 
i Dopiero d. 6 lutego ukazuje się Wiener 
Zeitung z wiadomością o straceniu Ludwika XVI, 
zaczyna ją zaś następującemi słowy: „Spełniony 
został jeden z najstraszniejszych czynów. Uświę- 
cona głowa niewinnego, zacnego i wszelkiego 
szacunku godnego króla, spadła na szafocie. Za- 
pominający o Bogu poddani, kąpali się we krwi 
swego prawowitego władcy. Nie już nie zmyje 
tej plamy z narodu francuskiego; pozostanie on 
wstrętnym wszystkim narodom i wszystkim cno- 
tliwym ludziom....* Następuje po tych słowach 
dość wyczerpujące sprawozdanie o straceniu. Warto 
zanotować aktualność niejakiego p. Miillera, wła- 
ściciela gabinetu figur woskowych na Kohlmarkt, 
aktualność, którejby i dzisiejszy wiek pary i te- 
legrafów nie wiele znalazł do zarzucenia. Oto, 
w tym samym numerze Wiener Zeitung, który 
przynosi wiadomość o straeeniu króla, p. Müller 
zaprasza do swego gabinetu dla obejrzenia natu- 
ralnej wielkości figury Ludwika XVI, odznacza- 
jącej się wielkiem podobieństwem. 


— Nieustująca wystawa zjednoczonego 
Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych, przy 
placu św. Ducha 1. 10, T piętro, otwarta jest 
codziennie od godziny 10 rano do 4 popołudniu 
i wieczorem od godziny 5 do 8. Wstęp od osoby 
kosztuje w niedzielę 15 ct., w dni powszednie 
30 ct. Dla członków wstęp wolny. 

Zakład nar. im. Ossolińskich. 
Biblioteka otwarta codziennie od 9—2, z wyjąt- 
kiem niedziel i świąt uroczystych. 

— Muzeum im. Lubomirskich otwarte 
codziennie rano od 9—1 z wyjątkiem niedziel i 
świąt uroczystych; we wtorki zaś i piątki od 
3—5 po południu. 


Natalki litoracko-artystyczne. 


Repertoar teatralny. W teatrze hr. 
Skarbka. Dziś, we czwartek, przedstawienie skła- 
dane; rozpocznie „Pierwiosnki“, obrazek sceni- 
ezny w 1 akcie K. Ujejskiego, nastąpi „Na za- 
wsze“, komedya w l akcie Courcy'ego, tłóma- 
czył Wiktor Jaczewski, zakończy „Cavalleria ru- 
stieana”. opera w I akcie Mascagni'ego. Występ 
panny Sapho Bellincioni i panów Aleksandra 
Myszugi i Rudolfa Bernhardta. — Jutro, w piątek, 
„Kawaler z fiołkami*, komedya w 4 aktach Gu- 
stawa Mosera. 

Dziś ostatni pożegnalny występ miss An- 
nie Abbott po południu o godzinie w pół do 4, 
po cenach dramatu. 


Album Jana Matejki. Wiedeńska firma 
Fr. Bondy'ego, która zasłużyła się już społeczeń- 
stwu polskiemu wydaniem rysunków Grottgera, 
przynosi nam nowe a prawdziwie artystyczne 
wydawnietwo arcydzieł Matejki. Pierwsze w tym 
rodzaju a tem cenniejsze, że i w najszerszych 
zagranicznych kołach rozpowszechni utwory na- 
szego mistrza, album to składa się z 15 dosko- 
nale wykonanych reprodukcyj. Są to mianowicie 
obrazy: Bolesław Chrobry przed Złotą brama w 
Kijowie, Smierć Przemysława , Piotr Włast Du- 
nin, sprowadzający Cystersów do Polski, Bitwa 
pod Grunwaldem, Hołd pruski, Wyciąganie dzwonu 
nazwanego Zygmuntem, Unia lubelska, Stefan 
Batory pod Pskowem, Iwan Groźny, Sędziwój, 
alchemik, robiący doświadczenia wobee Zygmun- 
ta III, Kazanie Skargi, Jan III pod Wiedniem, 
Rejtan, Konstytucya 3 maja i Kościuszko po zwy- 
cięstwie racławickiem. Piękną jest również teka 
tego albumu, wykonana Z czerwonego płótna i 
ozdobiona portretem Matejki. Alfred Szczepański 
napisał objaśnienia do obrazów. 


O Teofilu Lenartowiezu zamieszcza 
obszerny fejleton praska Politik (nr. 46) z 15 
b. m. Fejleton ten jest pióra dr. Henryka Mo- 
nata. 


Znakomity uczony, profesor dr. Emil 
du Bois Reymond, obchodził w dniu 11 b. m. 
50-letni jubileusz otrzymania dyplomu doktora 
medycyny i przyjmował w dniu tym liczne hołdy 
i powinszowania od świata naukowego, różnych 
stowarzyszeń, przedstawicieli władz i t. p. 


Melchior de Yogiić zebrał znów w je- 
den tom artykuły swe, drukowane w Revue 
des deux Mondes. Ostatni ten tom wyszedł 12 
b. m.w Paryżu i nosi tytuł „Heures d'histoire. * 


GOSPODARSTWO [ HANDEL 


Losy Stanisławowskie. Przy wczoraj- 
szem ciagnieniu główna wygrana w kwocie 
9.000 zł. padła na nr. 5.705. 


Produkcya cukru w Austryi. W pier- 
wszych pięciu miesiącach kampanii 1892,93, 
a mianowicie od sierpnia do grudnia 1892, 
wyprodukowały wszystkie eukrownie austrya- 
ckie 6,129.946 eetnarów metrycznych cukru, 
w tym samym zaś okresie roku 1891 wypro- 
dukowały tylko 5,982.072 cet. metr. Kon- 
sumeya cukru wynosiła w tych pięciu mie- 
siącach 1,834,447 ceetnarów metr. a zatem 
zwiększyła się w porównaniu z r. 1891 o 
o 28.238 cetn. metr., natomiast wywóz zmniej- 
szył się znacznie. Od sierpnia do grudnia 
1891 r. eksportowano bowiem z Austryi 
2,428.000 cetn. metr., zaś w tym samym o0- 
kresie 1892 tylko 1,964.059 cetn. metr. Za- 
pasy wszystkich cukrowni austryackich wy- 
noszą z początkiem stycznia r. b. 8,721.636 
cetnarów. 


Targ zbożowy. 


Lwów, 16 lutego: pszenica 7:25 do 775, 
żyto 6'25 do 6:50, jęczmień 5— do 575, 
owies 5'25 do 5:75, rzepak 1060 do 11-50, 
groch 7:25 do 10'—, wyka 5— do 5:25, nas. 


lniane 10:50 do NEZSEOONECZNOZE 
bobik #60 do 5—, hreczka 690 do 7-50, 
koniczyna czerwona 68 do 75: , biała 
60'— do 80 , szwedzka 65— do 75'-, 
kmiuek 17:— do 20:—, anyż 36 - do 38-—, 
kukurudza stara 5'25 do 5:60, nowa —' — do 
— —, chmiel —*— do —”' -, spirytus gotowy 


1225 do — 
do 14—, 


Usposvbienie lepsze. 


Waranty na wrzesień 1875 


Kraków: pszenica biała 8:10do 8-45. ozerwo- 
na THU do 8'35, żółta 7'90 do 835, żyto 670 do 
T—, jęczmień browarny 6— do UżU, pastewny 
570 do5 65, owies G'FU do 6:23, groch 7 — do 10 50 
koniezyna «erwona 60— do T5*—, biała T0— do 
85- , rzepak 150 da 13:—. 

Usposobienie psokojne. 


Rzeszów: pszenica 7%0do 780, żyto 620 do 
—*— jęczmień browarny 5:60 do 6'10, pastewny—,— 


o —' , owies 550 do 6—, wyka 480 do 5.—, 
groch 6'-- do —*—, rzepak 10 75 do —' — chmiel za 
56 kil, ——- do — -. koniczyna 65*— do 18— 
waku hy rzepakowe — — do —*—. Spirytus bez po- 


datkn 1150 do ——, 


Praga: pszenica czeska 845 do 8:85, 
wiaraka 880 do ——, austryacka 840do —-, 
żyto "0:15 do 740, owies 680 do 6'80, soczewica 
—— do ——, groch 10 — do 138—, bob —'— do 
—'—, jęczmień 7:20 do 845, rzepak 1325 do —— 


Wẹ- 


olej rzepakowy 3150 do 3175, kukurudza 585, wy- 
ka —— do ——, ć 
Podwoloczyska: pszenica T— do 728 


żyto5'05 do 590, jęczmień brov. 4 SU do 510, pa- 


stewny -'— do —,owies 4*70 do 5:10, hreczka 
——do — —, groch 6-— do 7:25, kukurudza —— do 
——, koniezyna 70 — do 67:—, rzepak —'— do 


Usposobienie mdłe. Z Rossyi brak dowczu. 


Liuz: pszenica węg. 885 do *30, górno- 
austryacka 7:50 do 8'—, Żyto górno-austr, 675 do 
140, wyg. 770 do 7:90, jęczmień węgierski 1:25 
do ?—, górno-austr. 625 do 6:75, górno - austr. 
pastewny 5— do 550, kukurudza stara — do 
nowa kukurudza 565 do 675, owies góruo-austr 
560) do 6 —, czeski 6'-— do 6'40, nasienie luiane 
gÓTN6-AU8LT. —-— do —*—, chmiel górno - austr. 
prima 958 do 104, export 90 do 95, słód austr. 
18— do 1350, morawski 13-75 do 1425. Spirytus 
bez podatki: pro 10080 litr procent 15—, 


Sprawozdanie tygodniowe lzby han- 
ilowej i przemysłowej o cenach zboża i produktów 
we Lwuwie, od 28 stycznia do 4 lutego. b. r. 
bez opłaty akcyzowej. Pszenica 730 do 760, 
żyto 6+— do6'15, jęczmień browarny 550 do 
585, pastewny 460 do 515, owies 5830 do 
560. hreczka 7*— do 740, kuknurndza zeszło- 
roczna 550 do 66—, nowa 480 do 5:50. 
groch do gotowania 650 do 9:50, pastewny 
5— do 6'25, fasola 6 — do 11-—, bobik 5— 
do 5'50. wyka 4:50 do 525, koniczyna 60: 
do 90" . koniczyna szwedzka 20-— do 28 — 
anyż rossyjski 32: - do 38—, anyż płaski 32'— 
do 39:—, kminek 17 — do 20 —, rzepak zi- 
mowy 10 25do 11-25, rzepak letni nowy 12— do 
18:—, stary —'— do —'—, lnianka 8-25 
do 8:75, nasienie lniane 975 do 1050, 
chmiel nowy110*— do 150*—, nafta zwykła —— 
do —'— , salonowa —— do —'—, wszystko 
za 100 kilogr., spirytus 10.000 litr-proeentowy, 
kontyngentowany, Z podatkiem konsumcyjnym 
47 25 do 47 60. 


OSTATNIA POCZTA 


W kołach wiedeńskich opowiadają, że 
zaręczyny ks. Ferdynanda Bułgarskiego z księ- 
żniczką Parmy Maryą Ludwiką miały się od- 
być wedle pierwotnego planu jeszcze przed 
dziesięcioma dniami we Florencyi, sku- 
tkiem jednak śmierci księżnej Madrytu, 


bliskiej krewnej domu Parmeńskiego, wstrzy- 
mano się z ich oficyalnem ogłoszeniem. Na- 
rzeczona księcia bawi obecnie w Viareggio, 
dokąd udał się — jak wiadomo — Najd. 
Arcyksiążę Leopold Salvator. 


Wspólne Ministerstwo zajęte jest obe- 
enie zestawieniem wspólnego preliminarza na 
r. 1894, która to praca zostanie ukończona 
prawdopodobnie do pierwszych dni kwietnia. 
Z okoliczności, że Delegacye mają zebrać się 
dnia 23 maja wysnuwają dzienniki wniosek. 
iż sesya wiosenna Sejmów krajowych ukoń- 
czy się w połowie maja. 

Wezoraj zebrał się na krótką sesyę 
Sejm dolno-austryacki. Przedłeżono mu pe- 
tycyę klubu obywatelskiego o odrzucenie 
wniosku w sprawie zmiany wiedeńskiego sta- 
tutu gminnego, i dwa projekta rządowe co 
do zmiany dolno-austryackiej ordynacyi kra- 
jowej. 


Konferencya biskupów węgierskich zbie- 
rze się w Budapeszcie dnia 22 b. m. pod 
prezydencyą prymasa Vaszary'ego. Konferen- 
cya zajmować się będziesprawami kościelno- 
politycznemi, kwestyą kongruy i autonomii 
katolików w Węgrzech. Zarazem uchwalony 
będzie szereg sprawozdań z ostatniej konfe- 
rencji i sprawozdania te zostaną przedłożone 
Papieżowi, Najj. Panu i rządowi węgier: 
skiemu. 


Z powodu zarzutów, iż podręczniki nauki 
religii żydowskiej zawierają godne potępie- 
nia zasady moralności, wniesiono do Izby 
pruskiej podpisaną przez 214 rabinów nie- 
mieckich deklaracyę oświadczającą, że etyka 
żydowska niczego nie uznaje i nie dozwala 
przeciw nieżydom, coby wobec Żydów nie 
było dozwolone. Nakazuje ona w każdym 
człowieku szanować wizerunek Boży, we 
wszelkich uczynkach trzymać się prawdy, 
każdego przyrzeczenia lub ślubowania wobec 
żydów jak i nieżydów niezłomnie dochowy- 
wać, do pomyślności ojczyzny wszelkiemi si- 
łami się przyczyniać, i pospołu ze wszystkimi 
pracować nad umysłowem i moralnem udo- 
skonaleniem ludzkości. 


Z Odesy donoszą do Polit. Corr. Okól- 
nikiem do gubernatorów nakazał minister 
spraw wewnętrznych, aby żydów, nieposia- 
dających prawa zamieszkania w guberniach 
wewnętrznych, wezwali do wyniesienia się w 
przeciągu 4 miesięcy i osiedlenia się w do- 
zwolonych dla nich rejonach. Żydom, posia- 
dającym liczną rodzinę, stałe posady albo 
nieruchomości, wolno ten termin przedłużyć 
najdalej do 13 listopada. Wolno też żydom 
postarać się przed tym terminem o prawo 
pobytu w guberniach wewnętrznych. Nakaz 
ten odbije się na Rydze, Libawie i innych 
portach rossyjskich, w których handel prze- 
ważnie w ręku żydów spoczywa. 

Termin powrotu ministra spraw zagra- 
nieznych Giersa do Petersburga nie jest ści- 
śle określony. Prawdopodobnem jest, że p. 
Giers przepędzi lato w Szwajcaryi. 

Generał Orżewskij uda się w tych 
dniach do Wilna, dla objęcia stanowiska ge- 
nerał-gubernatora. 


Od jutra albo od poniedziałku począ- 
wszy, przyjmować będzie Ojciec św. na 080- 
bnych audyencyach dyplomatów, którzy 0- 
trzymali misyę złożenia Mu życzeń ju- 
bileuszowych. Stanowcze oznaczenie dnia na- 
stąpi po przybyciu reprezentantów domów 
królewskich belgijskiego, saskiego i greckie- 

o. Rossyjski pełnomoenik oczekuje nadejścia 
pisma carskiego, które wraz z podarunkami 
od cara wręczone zostanie Papieżowi. 


Według wiadomości z Brukseli, ezłon- 
kowie parlamentarnej prawicy postanowili po 
kilkudniowych obradach, popierać zgodnie 

rojekt rządu w sprawie reformy konstytucji. 
ecyzya ta nie załatwi jednak prawdopodo- 
bnie sprawy reformy, rząd potrzebuje bowiem, 
aby projekt jego mógł być uchwalony, nię. 
odzownie jednej przynajmniej My, lewicy; 
otóż przy tych rokowaniach z ewieą , które 
teraz nastąpią, bardzo łatwo może poda do 
ponownego rozbicia SIĘ prawicy, posiadającej 
w łonie swem tak zasadniczych przeciwni- 
ków proponowanego przez rząd systemu wy- 
borczego, jak Woeste i Nothomb. 


m niebawem 
polityczna 
Leyde- 

Inter- 


W parlamencie trancuski 
rozpocznie się wielka rozprawa 
z powodu interpelacji deputowanego 
ta, w sprawie ogólnej polityki rządu. 
pelacya ta wyszła z obozu radykalnego, 
ma rzekomo na celu usunięcie nieporozumie- 
nia i niepewności, jaką wytworzyła znana 
mowa Cavaignaca. W istocie zaś chodzi in- 
terpelantom o obalenie wpływu frakcyj 
umiarkowanych i konserwatywnych, które 
pod wpływem mowy Cavaignaca zbliżyły się 


b 


wzajemnie do siebie. Przywódca konstytu- į 
cyjnej prawicy, Piou, uznał doniosłość tej 
interpelacji, i zamierza w toku obrad wystą- 
pić z większą mową, w której rozwinie pro- 
gram nawróconych konserwatystów, i złoży 
deklaracyę w imieniu swego stronnictwa. 
Rozprawa będzie , jak się zdaje , nader oży- 
wiona i ważna, chodzi bowiem nietylko o 
losy obecnego gabinetu, ale zarazem ma się 
rozstrzygnąć kwestya , czy rządzące obecnie 
stronnictwa: radykalne i _ oportunistyczne, 
utrzymają się nadal u steru, czy też zmu- 
szone będą ustąpić władzy koalicyi lewego 
centrum z konstytucyjną prawicą. Obie te 
grupy parlamentarne dołożą wszelkich sta- 
rań, aby zdobyć większość w parlamencie, 
albowiem od tego zależy kierunek przyszłych 
wyborów powszechnych, a więc dalsze losy 
stronnictw i parlameutaryzmu francuskiego. 


Podług telegramu paryskiego Matin 
(bardzo zresztą wątpliwe źródło), rząd turecki 
miał się udać do p. Szyszkina z protestacyą 
przeciw Anglii za zajęcie Egiptu. Gabinet 
petersburski miał się wymówić od interwen- 
cyi, ale co osłabia wiarogodność tej inter- 
weneji, miał wypowiedzieć, że bez porozu- 
mienia się z Francyą nie przedsięwziąć nie 
myśli. Są to zatem prawdopodobnie francu- 
skie desiderata, ale bardzo być może, że 
Turcyę stale namawiają do korzystania „z bez- 
stronnej i sprawiedliwej rossyjskiej opieki.“ 


Dzienniki antiparnelistowskie zachwy- 
cają się billem Gladstona, podczas gdy or- 
gana parnelistowskie zachowują wyczekujące 
stanowisko. Prasa unionistyczna potępia bez- 
warunkowo projekt ministeryalny. 


PELBGRANY GAZE LWOWSKIKS 


Wiedeń, 16 lutego. Wiener Zeitung 
ogłasza : Najjaśniejszy Pan zamianował nad- 
zwyczajnych profesorów: księdza dr. Józefa 
Komarniekiego i księdza dr. Józefa 
Bilczewskiego, zwyczajnymi profeso- 
rami na wydziale teologicznym Uniwersytetu 
we Lwowie; pierwszego dla nauki Biblii i 
wyższej egzepetyki Nowego Testamentu, dru- 
giego dla dogmatyki szczegółowej. 


Wikary miejscowy i zastępca nauczy- 
ciela religii w gimnazyum  państwowem 
w Stryju, ksiądz Michał Kuryś, tudzież 
nauczyciel religii w szkole ludowej miejskiej 
w Stryju, gr. kat. ksiądz Eugeniusz G r o m- 
nieki, mianowani zostali nauczycielami re- 
ligii w gimnazyum państwowem w Tarno- 
polu. 

Nauczyciel pomocniczy w państwowej 
szkole przemysłowej w Krakowie, Bara- 
basz Stanisław, i nauczyciel w fachowej 
szkole przemysłowej w Zakopanem, Alojzy 
Bunsch, zostali mianowani rzeczywistymi 
nauczyciełami w państwowej szkole przemy- 
słowej w Krakowie. 


Wiedeń, 16 lutego. Przybył tu dzisiaj 
w nocy ksiażę Ferdynand Bułgarski. 


Wiedeń, 16 lutego. Na wczorajszem 
posiedzeniu Izby dep. P. Prezes gabinetu hr. 
Taaffe odpowiedział na kilka interpelacyj, 
między innemi na interpelacyę dep. Slavika 
w sprawie zarządzeń, podjętych przeciw wy: 
lewom. Prezes Ministrów oświadczył że w 
tym względzie wysłał informacye do szefów 
rządów krajowych. 

, Po przejściu do porządku dziennego, 
mianowicie do szczegółowej dyskusyi nad 
budżetem Ministerstwa sprawiedliwości, wy- 
raził dep. Eugeniusz Abrahamowicz ży- 
czenie zaprowadzenia ustnej i jawnej proce- 
dury sądowo-eywilnej, opartej na zasadzie 
wolnego dowodu; żądał dalej pomnożenia są- 
dów i zwiększenia liczby urzędników sądo- 
wych w Galicyi, w której brak jest sił są- 
downiczych, zwłaszcza dla przeprowadzania 
nader licznych spraw drobiazgowych, poczem 
mowca zwrócił się do P. Ministra sprawie- 
dliwości z zapytaniem w sprawie utworzenia 
sądu obwodowego w Stryju, co uważa za 
rzecz niezbędną i pilną; wreszcie wyraził na- 
dzieję, że P. Minister, który zwiedził Gali- 
cyę i zna jej stosunki, postara się o usunię- 
cie braków w sądownictwie. 


. _ Następnie zabrał głos P. Minister spra- 
wiedliwości hr. Schönborn i zawiadomił, iż 
jeszcze w ciągu bieżącej sesyi wniesie pro- 
jekt ordynacyj Ela, dalej projekt o wy- 
konywaniu sądownictwa i kompetencyi zwy- 
czajnych sądów w sprawach cywilnych, 
w końcu projekt postępowania egzekucyjne- 
go i zabezpieczenia zajętych przedmiotów 
Następnie oświadczył P. Minister że zasada 
ustnego i jawnego postępowania została już 
przeprowadzona. P. Minister ubolewał, że 
nowy „kodeks karny nie może być prędko 
załatwiony, to też parlament powinien zasa- 
dniczą powziąć uchwałę, czy sobie życzy re- 
formy ustawodawstwa karnego lub nie; w 


przeciwnym razie Rząd byłby zmuszony prze- i Telegrafowany kurs wiedeński. 


prowadzić reformę częściową za 
wniesienia nowel do ustawy karnej. 


W dalszym ciągu swej mowy podniósł 
P. Minister, iż popiera w sposób możliwy 
kwestyę udzielania adjutów auskultantom i 
systemizowania siódmej klasy rangi dla pe- 


pomocą 


wnej przynajmniej części sędziów powiato- | Południowa 9875, Renta papierowa —— 


wych. Oo się tyczy gmachu sądu obwodowe- 
go w Stryju, to przyrzekł P. Minister, iż w 
najbliższym czasie zostaną przedsięwzięte po- 
trzebne reparacye budowlane. Rząd ciągle 
ma na oku sprawę powiększenia liczby są- 
dów w Galicyi. Z natury rzeczy wypływa, że 
powiększenie to może odbywać się tylko po- 
woli, w każdym jednak razie powstają tam 
co roku przecięciowo dwa nowe sądy powia- 
towe. P. Minister przyznając, iż sądy w Ga- 
licyi, zwłaszcza we wschodniej jej części, są 
bardzo obciążone oświadeza, że byłoby wiel- 
ce pożądanem, aby starano się przeciwdzia- 
łać pieniactwu ludności i odwodzono ją od 
procesowania się. P. Minister stwierdza da- 
lej zmniejszenie się eyfry zbrodni, co należy 
zawdzięczać różnym czynnikom i nadmienia, 
iż byłoby wielce pocieszającem, gdyby przy- 
czyniało się ku temu także moralno-religijne 
wychowanie w szkołach ludowych. Musi 
wszakże wyrazić tutaj swoje subjektywne 
przekonanie, iż na podobny skutek w takim 
tylko razie będzie nożna liczyć, jeżeli w 
szkołach największy i stanowczy nacisk bę- 
dzie kładziony na wychowanie religijne. 
(Oklaski z ław prawicy). Co się tyczy dyur- 
nistów, to P. Minister zawiązał z Minister- 
stwem spraw wewnętrznych rokowania w 
sprawie zabezpieczenia dyurnistów na starość 
i na wypadek słabości. 


W obec inieyatywy powołania do życia 
sądów pokoju nie zajmuje P. Minister nie- 
przychylnego stanowiska, musi jednak za 
strzedz się przeciw mniemaniu, jakoby takie 
sądy mogły wydawać lepsze i sprawiedliwsze 
wyroki niż sądy obecne, które dają wszelką 
rękojmię bezstronności. P, Minister przyrzekł 
w końcu, iż uwzględni, ile możności wypo- 
wiedziane w toku obrad życzenia. (Oklaski). 


Wiedeń, 16 lutego. W Izbie poselskiej 
wniósł dziś P. Minister skarbu projekt usta- 
wy o przedłużeniu prowizoryum budżetowego 
do końca marca. 


Wiedeń, 16 lutego. (Zel. pryw.) Kasa- 
cyjna rozprawa w procesie Hendigera w Naj- 
wyższym Trybunale odbedzie się w dniu 
25 b. m. 


Berlin, 16 lutego. Izba deputowa- 
nych sejmu pruskiego obradowała wczoraj 
nad petycyą saskiego Towarzystwa gospo- 
darskiego. Hrabia Eulenburg oświadczył, że 
rząd, przy obradach nad zawarciem nie- 
miecko - rossyjskiego traktatu handlowego, 
w radzie związkowej, występować będzie 
energicznie w obronie interesów rolnictwa i 
przemysłu. Byłoby jednak do życzenia — 
rzekł reprezentant rządu — ażeby dopóty, 
dopóki rokowania są w toku, nie poddawano 
traktatu pod dyskusyę publiczną. 


Berlin, 16 lutego. Parlament obrado- 
wał nad budżetem ministerstwa spraw we- 
wnętrznych. Hrabia Caprivi oświadczył, iz 
uznaje , że położenie rolnictwa jest złe, rząd 
za to jednak odpowiedzialności ponosić nie 
może. Niemniej uznaje kanclerz, iż cła zbo- 
żowe obciążają kraj niezmiernie, rząd jednak 
stara się działać w tym kierunku, ażeby nie 
wymagać ofiąr od rolników, ale owszem, 
ażeby żądać ofiar od państwa na rzecz rol- 
ników. 

Berlin, 16 lutego. Cesarz Wilhelm od- 
jechał do Wilhelmshaven. 

Berlin, 16 lutego. Wczoraj odbyły się 
tutaj i w Zgorzeleu (Gorlitz) na Szlązku zgro- 
madzenia osób najrozmaitszych przekonań 
politycznych, które naradzały się nad sprawą 
przedłożenia wojskowego. Zgromadzenia te 
uchwaliły jednomyślnie: rezolueje na rzecz 
przedłożenia, oświadczając, Ze przedłożenie 
to jest wynikiem konieczność! politycznej, i 
podnosząc, że naród niemiecki jest w stanie 
podołać żądaniom tego przedłożenia. 


Paryż, 16 lutego. Komitet socyali- 
styczny zajmujący SIę przygotowaniem de- 
monstraeyj na dzień | maja, postanowił wy- 
dawać osobne pismo, pod tytułem : Pierwszy 
maja. l 

Paryż, l6 lutego. Rađa ministrów 
uchwaliła wezoraj odpowiedź, która ma być 
dana dziś w Izbie deputowanych na inter- 
pelacyę Leydet'a o polityce ogółnej. Gabi- 
net oświadcza, że zamierza rządzić opiera- 
jąc się tylko na stronnietwie republikań- 
skiem, bez względu na odcienia, jakie w ło- 
nie tego stronnictwa być mogą, i że zatwier- 
dzi taki porządek dzienny, który z tem o- 
świadczeniem zgadzać się będzie. 

Paryż, 16 lutego. Sąd przysięgłych 
skazał Leguay'a na pięć lat więzienia i 8000 
franków grzywny, zaś Prevost'a na trzy lata 
więzienia i 1000 franków grzywny. 


Wiedeń, 16 lutego 1893, godzina 10 
minut 30. Akcye kredytowe 328:50, Akcye 
kolei państwowej 306-85, Akcye tytoniowe 
17675, Anglo - austryackie 15530, Union- 
bank 25575, Kolej Karola Ludwika —'—, 
5-pre. galie. hipoteczne obligacye Banku dla 
krajów koronnych ——, liste zastawne ——, 
galic. obligacye indemnizacyjne ——, 4,- 
pre. listy zastawne banku krajowego 100-50, 
41/,-pre. pożyczka krajowa z roku 1898 100:6, 
Napoleondor ——, Rubel papierowy —, 
4-prc. węgierska renta złota ——. za 100 
marek 59-17. Usposobienie silne. 

Wiedeń, 16go lutego 1892 r. godz. 2, 
minut —, Akcye kredytowe 32850, Alp. 
Tow. górnicze 56-20, Węgierskie akcye kre- 
dytowe 37975, Akcye anglo - austryackie 
15475. Akcye banku Union 25520, Akcje 
kolei Karola Ludwika 220:—, Akcye kolei 
Północnej 29150, Akcye kolei Południowej 
98:85, Losy tureckie 50-—, Akcye kolei pań- 
stwowej 3806:35, Akcye kolei Iiwowsko-Czer- 
niowieckiej 259:50, Akeye kolei węgierskiej 
Półuoeno-wschodniej —*—, Wiedeńskie losy 
komunalne 172:—, Akcye tytoniowe 177:—, 
Węgierskie obligacye indemnizacyjne 96:50, 
Akcye kolei Elbetal 236-75, Akcye banku dla 
krajów koronnych 237:25, 4-pre. węgierska 
renta złota 116'10, Akcye banku związko- 
wego 122'—, Rubel papierowy 1:27:25, We- 
gierska renta papierowa —*—. Usposobie- 
nie osłabione. 


Wiedeń, 15-go lutego 1892 r. godz. 3 


minut 80. Akcye kredytowe ——, Anglo- 
austryackie ——, Akcze banku dla krajów 
koronnych ——, Akeye kolei Karola Ludwi- 
ka ——, Południowa —:—, Renta papiero- 
wa ——, Galicyjskie listy zastawne 5-pro- 
centowe —'—, Galicyjskie obligacye inde- 
mnizacyjne 5-pre. —'—, Galicyjski bank ru- 
stykalny —'—, Losy z. r. 1888 —' —, Na- 
poleondor ——, Rubel papierowy —'—, za 
100 marek ——, Usposobienie —, 


Telegramy zbożowe z d. 15-go lutego 
1898 r. Wiedeń: okowita per 10.000 litr. 
procent 13:40 do 13:60 zł. Budapeszt: 
Pszenica na wiosnę 7:48 do 7:45 zł. Berlin: 
pszenica (na sierpień) 150— do —— zł, 
żyto —-—— do —— zł: spirytus 33:80 zł. 
Paryż: mąka na bieżący miesiąc 48-30 fr. 


m ODL 0, 
Odpowiedzialny Redaktor: Adam Krechowiecki. 


Zaproszenie do przedpłaty. 

Przedpłata na Gazetę Lwowską 
wynosi rocznie (od 1go stycznia do 
końca grudnia), w miejscu 12 złr. 
pocztą 16; złw. półrocznie (od 1go 
stycznia do końca czerwca) w miejscu 
6 złr., pocztą 8 złr.; óćwierćrocznie 
(od Igo stycznia do końca marca) 
w miejscu 3 złr, pocztą 4 złr., 
miesięcznie (od 1 do końca każdego 
miesiąca) w miejscu 1 złr, pocztą 
| złe. Bh et. 

brenumeratorowie roczni lub pół- 
toczni, (którzy prenumerują od 1 
stycznia do końca grudnia), otrzymują 
Przewodnik naukowy è literacki, doda- 
«ak miesięczny do Gazety Lwowskiej, 
bezpłatnie; ówieróroczui zaś i 
miesięczni za dopłatą: pierwsi 75 et., 
drudzy 30 ct. Przewodnik, prenume- 
rowany osobno, kosztuje rocznie 4 
złr., półrocznie 2 złr., ćwierórocznie 
| złr. 

W celu ustalenia nakładu prosimy 
o wczesne nadsyłanie prenumeraty. 


Jakkolwiek cena preunumeracyjna Gage- 
ty Lwowskiej jest niezwykle niska, to wszak- 
że czyniąc zadość licznym żądaniom, oświad- 
czamy, że dla pp. nauczycieli i zarządów 
szkół ludowych chętnie czynimy ustępstwo i 
eniżamy cenę prenumeracyjną na 18 złr. 
rocznie z przesyłką pocztową. Prenumera- 
ta ta składana być może półrocznie, kwar- 
talnie lub miesięcznie. 


6 


w miejscu 3 zł., pocztą 4 zł; za 


Nadesłane. 
ROK miesiąc luty: w miejscu 1 zł, 


Wszech nauk lekarskich 


dr. S. REINHOLD 


dentysta 
ordynuje ulica Jagiellońska l. 2 od godzi y 9—12 
przed i 2—5 po południu. 215 


Specj alista chorób uszu, gardła i nosa 


dr. J. REINHOLD 


em. demonstrator na klinikach profesor. Grubera i 
Stoerka i były sekundaryusz szpitala powszechnego 
w Wiedniu. — Ordynuje ulica Jagiellońska nr. 2 
od godziny 10—1% przed i od 3-5 po RE 


Kurs przygotowawczy: 
do egzaminu na jednorocznych ochotników we Liwo- 
wie rozpocznie się 1 marca 1893 i trwać będzie 
przez 5 miesięcy. Zgłoszenia przyjmuje i informa- 
cyj udziela podpisany codziennie „od godziny 7 do 8 
wieczorem w lokalu przy ul. Piekarskiej nr. 8. 
217 S. Łabowski. 


Zaproszenie do przedpłaty. 
Przedpłata na GAZETĘ LWOW- 


Cennik lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej, 


Lwów, d 16 lutego 1893. płacą żądają 
walutą austr. 


złr. et. złr. s] 
| 


1. Akcye za sztukę. 
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. m. 
Kol. lwow.-czer.-jas. po 200 zł. w. 
Banku hip. galic. po 200 zł. a. 
a. 


222 5 
261 — 


k. 
a. 
W. 
w. 


Banku kred. gal. po 200 zł. — — 215 — 
2. List. zast. za 100 zł. 
Banku hipot. 5 pr. w. a. w 40 1. 101 30 102 — 
5 a 5 pre. w. 8. 
wylosowalne z 10 pr. premią 10950 — — 
Banku hipot. 4*/a pr. los. w 50 l. 100 — 100 70 
Banku kraj. 4*/apr. w. a. los. w51 1. j100 25 t00 95 
Tow. kred. galice. ziems. 4 pr. w. a. 
I. emis. 98 30 99 — 
Tow. kred. gal. ziem. 4 pr. w. a. | 
los w 4l" lat . $496— — — 
4*|ąpr. w. a. los. 52 l. eft00 70 101 40 
4pr. w. a. los. w561 s] 95 80 96 50 
3. Listy dłużne za 100 zł. Ź 
Gal. zakł. kred. włoś. w likwidacyi a 
(daw. 6 pr.) 3 pr. w. a. . . 8f —— —— 
(daw. 5 pr.) 2'/ą4pr. w. a. . .sł— — — — 
Ogól. rol. kred. Zakład dla G. i B. ** 
w likw. 6 pr. w.a. los. w 15 lat Š p= WZEJ 
4. Obligi za 100 zł, 
Indemniz. gal. 5 pr m. k. 105 —— 
Gal. funduszu propin. 4 pr. w. a 9680 97 50 
Bukow. fund. propin. 5 pr. w. a. [102 — — 
Oblig. komunalne Banku krajo- 
wego 5 pr. w. 8. I. em. . . ==" m 
Komunalne Banku kraj: 50/, II. em. {101 80 102 50 
Pożyczki kr. 6 pr- w. a. . . {104 50 — 
Pożyczki kr. 4*/4 pr. w. a. 2? 50 — — 
n n n n no: PA= IR 
5. Losy miasta Krakowa . 23 — 25 — 
„ Stanisławowa 40 — 43 — 
6. Monety. 
Dukat cesarski AŻ 568 5 78 | 
Napoleondor . 957 96: 
Półimperyał . . . . . 960 —— 
Rubel rossyjski srebrny . 1 24 - 1 380— 
` apierowy . 126 mE 
00 marek niemieckich . 59 — 59 50 


NDZ E M M A B 


; 5 WT. i godziny 10—1 przed i od 3—5 po połuduiv 
SKĄ wynosi za pierwsze ówierćrocze, 


pocztą 1 zł. 35 ct. Z „Przewodnikiem“ 


| za pierwsze ćwierćrocze w miejs © UfpoLwowaprzychodzą: 
3 zł. 75 ct., pocztą 4 zł. 75 ct.; Zaj Krakowa 


|miesiąc luty w miejscu 
|30 ct., pocztą ł zł. 65 ct Prenume- 
| ratę przyjmuje się tylko od 1 lub 1% 
każdego miesiąca. 

W celu ustalenia nakładu prosi 
imy o wczesne nadsyłanie prenumeraty. 


ne e a aean 


Przyjechali do Lwowa 
dnia 16 lutego 1893. 
Hotel Żorża. 

_PP. K. Wolfartowa z Kurzan, E. hr. Dziedu 
szycki z Izydorówki A. hr. Cetner z Podkamienia 
J. hr. Koziokzodzki z Podhayczyk, B. Rosenstoek 
J. Frommel z Pawłosiowa. 


Wystawy i Muzea. 


Muzeum Zakładu narodowego im. Ossolińskich od 


we wtorek i piątek. Wstęp wolny. 


Kurs giełdy wiedeńskiej. 
Dnia 14. lutego 1898. 

Driug państwa. płacą żądają 

Jednolity dług państwa w banknot. 


maj-listopad . 99.30 99.50 

IntyEtezpień . . . SZ - 99.30 99.50 
Jednolity dług państwa w srebrze 

styczeń-lipiee | - EJ 98.90 99.10 

kwiecień-październik . . . 98.90 99.10 


Losy z roku 1354 po 250 zł. m. k. 4 pr. 147.— 14850 
1860 po 500 zł. w. a. 5 pr. 147.50 148.50 


"o 4 1860 po 100zł 5 pr. _ 16550 16650 
n n 1864 po 100 zł. 197 — 198 - 
r n 1864 po 50 zł. 197.— 198- — 


Renty Com. po 42 litr. austr. 
Listy zast. domen. państw. po 

Ae eias „ BA e 0 © B.ó « E 
Austr. renta zł, wolna od podat. 4 pr. 118.55 118.75 
Renta papierowa 5 pr. z r. 1881 a 10650 101. = 


120 


2. Obligacye indem. 5 pr. (za zł. m. b.) 


Bukowiny 105.50 —. 

Galicyi . . . 105.25 06.25 
Niższej Austryi 109.75 — — 
Siedmiogrodu : MDE — — —— 
Węgier za (00 zł. w. a. 4 pr. 96.20 97.20 

3. ARcye. 

Bank Anglo aust. 200 zł. emit. zł. .  154.— 155.— 
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. 326.70 327.30 
Niżno-austr. tow, eskomt. po 500 zł. 635.— 645.— 
Gal. banku hip. po 200 34 do: . 355.— 315.— 


Gal. banku d. han. i prz. a zł.200wpl. 40pr. 
Gal. zakł. kred. ziem. a 200 zł. . . = , 
Bank dla krajów koronnych a 200 zł. 249.— 250, — 
Bank austro-węgierski a 600 zł. . . 988— 994 — 
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze 9630 96.90 
Austr. Tow. żegl. par. dun. po 500 zł. mk. 363— 
Kol. Cesarz. Elżbiety po 200 zł. mk. . 
Kol. Rzeszów-Tarn. (w. a.) a 200 zł. . 


dnia 17 marca 1893 i : 
18938 każdym razem o godzinie 10 przed 


Licytacye. | południem z tem przedsięwziętą zostanie, że 


Z1. 9190 „[Ł00Ż 1 8]ina pierwszym terminie realności te tylko za 
Das k. k. Bezirksgericht in Olesko gibt | cenę wywołania to jest za cenę szacunkową 


i 
| 
i 


Ruch pociągów kolejowych. 


ważny od 1. Maja 1892 r. według zegaru lwowskiego. 


płacą żądają 


EFCT|EFIEZIEZIEJH ETEIEFIEZIEPITE 
3 S| 4/3 2/3 2|2 2/8 Ze Lwowa odchodzą: S: 8/3 8/3 m © 2/8 2|5$% 
Saa eA © la. 9 a E waaa a a E 2llEż 
AMA © 6.01j2:50 9:01 646) 932| — Do Krakowa 10-41/3:0%) 5726/11-01) 756] — 
1 zł |Z Muszyny-Krynicy via Do Muszyny-Kryniey vi 
Tarnów . © . au | |rot] - | -Wjommw | s Ja aol 
Z Podwołocz. i Brodów Do Podwołocz. i Brodów | 
(na dworzee główny) — |257| 940| 721 — | —!_ (z dworca głównego)| 2-58] — | 941/10-26] — z 
Z Podwołocz. i Brodów Do Podwołocz. i Brodó 
(nadworzecPodzamcze)) — |2:45| 9-17) 655 — | — | (z Podzameza) . . 310| — |10021052] — | — 
Z Suczawy . .|1009| — | 7-56] 1:42 706| — [Do Suczawy 6:36] — | 9:56) 8:22)10:56| — 
vA Kimpolungu 1009) — | 7:56 — — — iDo Husiatyna via Halicz| 6:36] —| — | 322| — — 
Z Radowiee 1099| — | 7:56] — 706| — |Do Słobody rungurskiej| 6:36) — | 9-56| 3:22/1056| — 
Z Hliboki 10-09] —| — | — voe| — {Do Nowosielicy 636| — | 956| — |1056| — 
Z Nowosielicy . -| — | —| 756| — 706) — |Do Hliboki 6:36] — | 9:56 — | — | — 
Z Słobody rungurskiej 1009| — | — | 1:42 7-06] — [Do Radowiee Ę 6:36, — | 9:56) — |1056, — 
Z Husiatyna via Haliczj10-09| — | — | 1:42 — | — |Do Kimpolungu . . .| 636) —| — |322| — | — 
Z Nowego Sącza Chy- Do Stryja, Chyrowa,No- = 
rowa, Stanisławowa i wego Sącza i Suchy | — 616/1021] 741) — 
Stryja . . . - | — | —| 916| 235 — | — |DoStryjai Stanisławowa| — — 10-21 741 | — 
Z Suchy, NowegoSącza, Do Stryja, Pawocznego, 
Chyrowa, Stanisławo- Munkacza, Miskoleza 
wa i Stryja . . | — | -|916— — i Pesztu . - | — | — | 616 = | 7-41 
Z Chyrowa, Stanisławo- Do Bełzea i Sokala — | —| — | — | - |95 
wa i Stryja . . | — | —-| — |— 141) —|Do Sokala i Rawy ru- | 
ZPesztu.Miskolcza,Mun- skiej 3 : -EE 
kacza, Ławocznego i j U w a g a: Godziny drukowane grubemi liczbami. oznaczają po- 
z RAE Boba w iP -|916]— r41 nI JERS kli A SA zię od czasu lwowski 
okala i Bełzea . .| — | —| — | — — |fśójn o 35 minat, ù. z. gdy zegar i PA NIA 
Z Sokala i Rawy ruskiej — ' —: — | — — |882iw południe, zegar Kolejowy kacji ata Pa SPR 


płacą żądają 


Północna kolej po 1000 zł. m. k. 2895.— 2905.-- | Kol. Gal. Lwów-Czern.-Jas. emisya a 300 

Kol. Kar. Ludw. po 209 zł. m. k. . . 219.75 220.25] zł. 4 pr. w srebrze z r. 1884 . 89.25 90.25 
Liwów-Czer. kol. I. po 200 zł. a. w. . 258.25 259.25 z r. 1884 . 9/1— 38.—- 
Tow. kol. żel. państw. po 200 zł. ws 304— 304.75 z r. 1866 . == a 
Połud. kol. państw. po 200 zł. w. a. . 95.25 96.25 rr 18428 WZ 
I. koli węg. gal. a 200 zł. w srebrze . 204.50 205.50] Węg. gal. kol. a 200 zł. 5 pr. w sr. . 106. 0 107.50 


4. Listy zastawne losowane. 


Ogólny rolniczo-kredytowy Zakład dla 
Galicyi i Bukowiny w 15 1. 6 pre. 
Powsz. austr. zakł. kr. ziems. 4 pr. 


Węg. regulacya Cisy po 100 zł. 4 pr. 14450 14550 
6. Losy. 


Inst. kr. dla han. i pr. po 100 zł. a. w. 194,75 195.25 
Glarego po 40 zł. m. k. . . . . . 5750 58.50 
Tow. żegl. par. na Dunaju po 100zł. m. k. 137.— 139,— 


w złocie w 50 |. . . , . . 113.50 119.50 | Keglewicha po 10 zł. m. k. KK 
Powsz. austr. zak. kr. ziem. 4'/, pr. Losy miasta Krakowa po 20 zł. a. w. 22.75 23.75 
m. GŁ c HD (| +4 SMUIEEGGD = Pożyczka miasta Lublany po 20 zł. 23.— 23.50 
3 - E 4 pr. 9790 98.70|Pożyezka miasta Budy po 40 zł. a. w. 62— — — 
R A w  » ptemiowepo3 pr. 117.50 118.50 Palfiego po 4024. mok E 
Gal. Zak. kr. ziem. krak. los. w 181.6. pr. --— — — Czerwon. krzyża aust. Tow. po 10 zł. 19.— 19.50 
» n n n» n w 20 l 7 pr =- == A p n, węg. n po 5 zł. 13.25 13.75 
NR a k weś 6 ie WŻ= =— Fundacya szpitala Arcyk. Rudolfa 
Gal. Tow. kred. w. a. po 4 pr. . . . 98.75 99.—|] po 10 zł. a. w. . . . 25,—  26.— 
M » n n poźpr.wśll.wyl. 95.50 96.50 Salma po 40 zł. m. k. . . 68.75 69.75 
Sa sda „PO AA PR W St. Genois po 40 zł. m. k. . .  . 66.50 67.50 
52 latach zwrotne . . . . . . . 10075 101.25 f Pożycz. m. Staniskuwowa (po 20 zł. a. w.) 38.— 40.— 
Banku kraj. 4*/ą pr. w. a. los. w 51" 1. 100.50 —.— Pożyczki Tryestu po 100 zł. m. k.. . 140.— 142 — 
Obligi komunalne Banku krajowego Pe) „po 50 zł. a. w. . 66.50 68.5! 
owa DM oemisyi o . . ; . . = —— Waldsteina po 20 zł. m. k. . . 44 — 45— 
Gal. banku hip. 5 pr. w 40 L wył. . 101 —,—| Windischgratza po 20 zł. m. k. . 16— —— 


Banku aust. węg. åta pr. . - 100.— 100.20 


Węg. Zakł. kred. ziem. ake. w 39 LL 


7. Weksle (za 3 miesiące). 


wyl. po 5 pre. ATZ . 101.50 102.50 wege. 
eor p p wyl gi tę, 40126 102.25 |Read zby marti WE. sie 
ży PW = sil 98.23 99, _ | Frankfurt za 100 marek w. p. n. = = 
P A 0 77. |Hamburg za 190 marek w. p. n. - —— —— 
i l i Londyn za ft. s t. . 120.90 121.35 
5. Obligaeye z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.) | Paryż za 100 fr. 48.0 7.5 48.15. 
Kolej Albrechta a 300 zł. 5 pr. a. w. —— —— a zrora 
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w. ex.) Dukat cesarski men. 5.69.— BL 
a 300 zł. 5 pr. w srebrze . „ pełnej wagi "89. 


Kolej północna po 100 zł. em. 1886 40/, 10030 D 
po 100 zł. „ 1837 „ 100.20 10t.— 


366.— Kol. gal. Kar. Lud. emisya z r. 1881 


MEWZECYNMEs s a_6 6 6 
detto (Jarosław-Sokal) . 


C. k Sąd powiatowy w /borowie po- 


—.— | Srebro . 


5.68.— 5.69.— 
Korona : -a 
20-frankówka . . , ; 
Rosyjski półimperyał 
Talar związkowy `. 


Eh GU ME Z E EBD O wv W. 
es RRC Z a 
dnia 18 kwietnia | L. 7149 [989 1—3]; L. 8996 [888 1—3] 


C. k. Sąd powiatowy w Wieliczce za- 


daje niniejszem do publicznej wiadomości, 
że na zaspokojenie sumy 228 zł, 77 ct. wa. | 
z pn. przymusową sprzedaż realności pod 


wiadamia, ży w celu zaspokojenia wierzytel- 
ności galicyjskiego zakładu kredyt. ziemskie- 
go w likwidacyi we Lwowie w kwocie 15 


bekannt, dass die Feilbietung des 1/12 Thei- ad a) w kwocie 245 zł, ad b) w kwocie nr. k. 161 w 


Zhorowie polożonej wedle wy- 


zł. 9 ct. wa. w dniach 17 marca 1898 i 20 


les der Grundbuchseinlage Nr. 424 I. Theil 
Białykamień Eigenthum des Schuldners Cheim 
Schrage, der 1/6 Theiles der Grundbuchsein 
lage Nr. 167 I. Theil Białykamień und der 
Hälfte des Grundbuchseinlage Nr. 334 I. 
Theil Białykamień Kigenthum des Chaim 
Sinajendlich der Hälfte der Grundbuchseinla- 
ge Nr. 196 Eigynthum des Schloma Berl 
Kahane geschätzt insge:ammt auf 345 fi 6. 
Whg. behufs Einbringung der Forderung des 
Josef Lewin im Betrage von 334 fl. 21 kr. 
0. Whg. sammt Nebengebiihren am 2 März 
und am 6 April 1893 jedesmal um 10 Uhr 
Vormittags vorgenommen werden wird. 

Das Vadium beträgt 10 Perc. 

Die übrigen Bedingnisse, der Schat- 
zungsakt und der Grundbuchsauszug können 
in der hiergerichtlichen Registratur einge- 
sehen werden. 

Olesko, am 31 Dezember 1892. 


L. 7064 [914 1—8] 

C. k. Sąd powiatowy w Zborowie po- 
daje niniejszem do publicznej wiadomości, 
że na zaspokojenie 16 rat pożyczkowych po 
38 zł, 7 et. i resztującego kapitału w kwo- 
cie 475 zł. 21 et. a. w. z pn. przymusową 
sprzedaż realności w Bzowiey położonych a 
to a) realności wykazem bipot. 1. 149 ks. 
gr. gm. Bzowica objętej dłużnika Aleksan- 
dra Korpania własnej i b) realności wyka- 
zem hip. 1. 221 ks. gr. gm. Bzowica obiętej 
dłużniezki Scheindli Charap własnej w tutej- 
szym sądzie w drodze publicznej lieytaeyi 
na rzecz c. k. uprzyw. gal Zakładu kredyt. 
włościańskiego we Lwowie w likwidacyi 


670 zł. w. a. lub wyżej tychże, zaś na dru-| kazu hip. |. 589 dłużniczki F;lo::eny Anieli 


gim terminie także i niżej ceny wywołania 
sprzedane zostaną. 

Wadyum wynosi 10 pre. ceny szacun- 
kowej. 

Resztę warunków, tudzież wyciag hi 
poteczny i akt oszacowania realności przej- 
rzeć można w tutejszej registraturze. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
hipotecznych ustanowiono adw. dr. Kinieze- 
ra w Zborowie. 

Z e. k. Sądu powiatowego. 

Zborów, dnia 2 października 159], 


L. 4140 y [1008 1—3] 

W c. k. Sądzie powiatowym w Skawi 
nie odbędzie się celem zaspokojenia wierzy- 
telności gminy miasta Skawiny w kwocie 
144 zł. 14 et. z pn. w dniu 7 marca 1893 
i 12 k»ietnia 1893 każdym razem o godzi- 
inie 9 rano przymusowa sprzedaż realności 
|lwb. 193 w Skawinie spadkobierców ś. 
Antoniego Zapałowicza i Barbary Zapałowi- 
iczówej po połowie własnej. 

Cena wywołania 410 zł. 

Wadyum 41 zł. | 

Warunki licytaeyjne przejrzeć można 
bę registraturze sądowej. 
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
| mianowany c. k. notaryusz Peszkowski w 
Skawinie. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Skawina, 20 września 1892. 


Ż-im. Wolskiej własnej w tutejszym c. k, 
sądzie w diodze publicznej licytacyi na 
rzecz ©. k. uprzyw. Zakładu kredytowego 
włościańskiego dnia 17 marca 1893 i [8 
kwietnia 1893 każdym razem o godzinie 9 
przed południem z tem przedsięwziętą zo- 
stanie, że na pierwszym terminie realność 
ta tylko za cenę wywołania 240 zł. a. w. 
lub wyżej tejże, zaś na drugim terminie 
także 1 niżej ceny wywołania sprzedaną zo- 
stanie. ; 

Wadyum wynosi 10 pre. ceny szacun- 
kowej. j 

Resztę waranków, tudzież wyciąg hi- 
poteczny i akt oszacowania realności przej- 
rzeć można w tutejszej registraturze. 

Z e. k. Sądu powiatowego. 
Zborów, dnia 25 sierpnia 1892, 


L. 16124 o BO te 3] 

W dniach 17 marca 1 21 kwietnia 
1893 każdym razem o godzinie 9 rano od- 
będzie się w tutejszym sądzie publiczna l- 
eytacya realności pod l. p. 99 w Szówsku 
położonej wykazem hipotecznym |. 177 ks. 
gr. gm. Szówsko objętej w celu zniesieria 
spólnej własności. 

Cena wywołania 625 zł. 

Wadyum 63 zł. 50 et. 

Protokół oszacowania oraz biiższa wa- 
runki licytacyjne przejrzeć można w tusądo- 
wej registraturze. 

C. k. Sąd powiatowy, 

Jarosław, dnia 15 lstopada 1892, 


kwietnia 1893 w sądzie o godzinie 10 rano 
realność w Sieprawiu lwh. 278 ks. gr. gm. 
Siepraw Anny Sudzowej własna przez pu- 
bliczną lieytacyę sprzedaną będzie. 

Cena wywołania wynosi 1500 zł. 

Zakład 10 pre. 

Wyciąg hipoteczny, akt oszacowania 
oraz resztę warunków licytacyjnych prze- 
glądnąć można w registraturze sądu. 

O tem zawianemia Sąd interesowanych 
tych, którymby rezolucya licytacyjna na czas 
doręezoną być nie mogła, lub którzyby po 
dniu 8 kwietnia 1892 do hipoteki weszli do 
rąk e. k. notaryusza p. Kazimierza Przycho- 
ekiego w Wieliczce. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Wieliczka, 14 stycznia 1898- 


L. 5266 [886 1—3] 

W dniach 20 marca 1893 ; 19 kwie- 
tnia 1898 o godzinie 10 rano odbędzie się 
w iut. sądzie przymusowa sprzedaż połowy 
realności pod lk. 165 w Jordanowie położo- 
nej: wedle whl. 207 ks, gr. gminy Jordanów 
Ludwika Papużyńskiego własnej na rzecz 
Bartłomieja Zura o 28 zł. a. w. z pn. 

Cena wywołania 274 zł. 

Wadyum 27 zł. a. w. 

Resztę warunków, przejrzeć można w 
registraturze tutejszej. 

, Kuratorem dla niewiadomych wierzy- 
cieli ustanowiono c. k. notaryusza p. Piotra 
Michałka w Jordanowie. 

C. k. Sąd powiatowy, 
Jordanów, dnia 81 stycznia 1898. 


L. 4120 [795 2—3] 

C. k. Sąd powiatowy w Ciężkowieach 
podaje de wiadomości, iż celem zaspokojenia 
wierzytelności Kasy oszezędności w Nowym 
Sączu w kwocie 600 zł. z pn. odbędzie się 
w tutejszym e. k. sądzie licytacya realności 
pod nr. 50 w Bobowy położonej wykazem 
80 ks. gr. dla tejże gm. objętej dłużniezki 
Breindli Brandstatter własnej w dwóch ter- 
minach mianowicie w dniu 15 marca 1898 
i w dniu 19 kwietnia 1898 każdym razem 
o godzinie 10 przed południem. 

Cenę wywołania stanowi wartość sza- 
cunkowa 8000 zł. 

Wadyum wynosi 300 zł. 

Resztę warunków sprzedaży, akt 0sza- 
cowania i wyciąg hipoteczny przejrzeć mo- 
¿na w tusądowej registraturze. 

Dla wierzycieli z nazwiska i miejsca 
pobytu niewiadomych oraz dla tych którzy- 
by uzyskali prawo zastawu na pomienionej 
realności po dniu 6 października 1892 usta- 
nawia się kuratorem pana Michała Huzę z 


Ciężkowice. nd 
Ciężkowice, dnia 20 grudnia 1892. 
L. 5450 [830 2—38] 


W tutejszym Sądzie odbędzie się o 10 
godzinie rano w dniach 15 marca 1898 po 
wyżej ceny szacunkowej, zaś dnia 19 kwie- 
tnia 1893 nawet poniżej takowej licytacya 
realności pod lk. 62 w Rajczy Stanisława 
Hulboja własnej na rzecz Michała i Anny 
Wercigrochów poto 28 zł. 88'/, et. z pn. 

Cena wywołania 276 zł. 32 ct. 

Wadyum 27 zł. 68 et. 

Resztę warunków, akt oszacowania i 
wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. re- 
gistraturze. 

Milówka, 13 listopada 1892. 


L. 8895 [820 2—3] 

C. k. Sąd powiatowy w Andrychowie 
podaje do wiadomości, że celem zaspokoje 
nia wierzytelności w kwocie 150 zł. w. A. 
z pn. odhędzie się dnia 15 maja 1898 i 29 
maja 1893 każdym razem o godzinie 10 z 
rana egzekucyjna sprzedaż przez licytację 
realności pod l. 11 w Brzezince położonej 
dłużników Błażeja i Zofii Żywiołów własnej. 

Cena wywołania 867 zł. 25 ct. 

Wadyum 87 zł. 0 

Resztę warunków lieytacy! I skt osza- 
cowania przejrzeć można w tutejszej Tegi- 
straturze. $ 

C. k. Sąd powiatowy. i 
Andrychów, dnia 9 grudnia 1892. 


Li WUTIU 

C. k. miejsko deleg. Sąd powiatowy w 
Kołomyi ogłasza, że w sali rozpraw przy- 
prowadzać będzie publicznie przymusową 
sprzedaż realności w Korniezu położonej, we- 
dlə wykazu bip. 352 tejże gm. dłużników 
Ilka Marszaluk i masy spadkowej Hafli 
Marszaluk własnej, na zaspokojenie preten- 
syi zakładu kredytowego włościańskiego w 
kwocie 350 zł. a. w. w dniach 18 kwietnia 
1893 i 19 maja 1893 zawsze o godzinie 10 
rano. 

Wadyum wynosi 330 zł. a. w. i 

Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 
tabularny i akt oszacowania można w tutej- 
szej registraturze przejrzeć. 4 

Dia wierzycieli, którzyby na realności 
sprzedać się mającej po dniu 19 czerwca 
1885 prawa rzeczowe nabyli, dla wierzycieli 
hipotecznych z Życia i miejsca pobytu nie- 
znanych, dla niewiadomych ich prawona- 
stępców lub spadkobierców, w ogóle dla tych 
którymby uchwała licytacyę dozwalająca lub 
dalsze uchwały licytacyi, relicytatcyi, likwi- 
dacyi, ekstrykacyi i ekstradycyi dotyczące 
wcale lub wcześnie doręczone być nie mogły 
ustanowiono kuratorem adw. dr. Ilniekiego 
ze zastępstwem adw. dr. Kraśniekiego. , 

Osoby te wzywa sąd, aby kuratorowi 
potrzebne informacye udzieliły, do obrony 
swych praw potrzebne kroki poczyniły, i 
sąd o tem zawiadomiły. 

Kołomyja, dnia 28 styeznia 1893. 


L. 16020 l [942 2—3] 

Celem zaspokojenia wierzytelności Chai- 
ma Schreibera w kwocie 9 zł. odbędzie się 
w tutejszym sądzie w dniach 16 marca i 20 
kwietnia 1898 każdym razem o godzinie 10 
rano publiczna lieytacyś połowy realności 
wykazem hipotecznym nr. 151 gminy Ujście 
solne objętej Jana Łacha własnej. 

Cena wywołania 316 zł. 

Wadyum 32 zł. | i 

Resztę RCA licytacyjnych w są- 

i aa przejrzeć. 

e a 3 Sąd powiatowy. 
Bochnia, 31 grudnia 1892. 


[962 2—3] 
Sądzie powin i n a 
ie sie o godzinie 10 rano w anu 
boogie 1593 wia ceny szacunkowej, zaś 
dnia 13 kwietnia 1893 nawet pomzej ARE 
wej licytacya realności l. 9 w Lokote 
wyk. hip. 509 objętej Abrahama Dren 
własnej na rzecz Jenaralnej ajencyi G. 
Singer Manufacturing Comp. New York G. 

Neidlinger peto 15 zł. 47 et. a. w. % pn. 


L. 196 , 
W tntejszym 


[F06 z—8T 


Cena wywołania 479 zł. 

Wadyum 50 zł. 

Resztę warunków, akt oszacowania i 
wyciąg tabularny wolno w tus. registraturze 
przejrzeć. | 

Dla nieznanych z życia i miejsea po- 
bytu wierzycieli hipotecznych i tych, któ- 
rzyby po dniu 16 sierpnia 1887 do tabuli 
weszli lub którymby uchwały doręczone być 
nie mogły ustanowiono kuratorem e. k. no- 
taryusza p. Widawskiego w Budzanowie. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Budzanów, dnia 19 stycznia 1893. 


L. 20178 [705 2—3] 

Dnia 17 marca i 21 kwietnia 1893 ka- 
żdym razem o godzinie 10 rano odbędzie się 
w tutejszym sądzie publiczna sprzedaż real- 
ności pod lk. 187 w Jarosławiu mieście po- 
łożonej wedle haer. IX. pag. 421 n. 7i 
Dom. nov. VI. pag. 435 n. 8 haer. ksiąg 
hipotecznych tejże gminy na rzecz dłużnika 
Abrahama Flussera zaintabulowana celem 
zaspokojenia pretensyi Matyldy Turnhein w 
kwocie 50 zł. a. w. z pn. 

Cena wywołania 859 zł. 35 et. 

Wadyum 86 zł. a. w. 

Kuratorem Józefa Schwarza i innych 
niewiadomych wierzycieli hipotecznych usta- 
nowiono adwokata dr. Władysława Grabow- 
skiego w Jurosławiu. 

Protokół oszacowania, wyciąg hipote- 
cany i warunki licytacyjne „przejrzeć można 
w tus. registraturze. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Jarosław, 28 grudnia 1892. 


L. 7570 | [928 2—3] 
W sądzie tutejszym odbędzie się na 


s 
e 


Salpetra, Izaaka Rosenraucha, Chany Rosen- 
rauch, Jiides, Wigdora i Eigi Rosenrauchów 
własnych w dwóch na dzień 16 marca 1898 
i 20 kwietnia 1893 w tutejszym sądzie w 
biurze IX. każdym razem na godzinę 10 
przed południem wyznaczonych terminach, 
że pomienione realności na pierwszym termi- 
nie tylko za lub powyżej ceny szacunkowej 
w kwocie 2891 zł. 16 et. w. a., która słu 
żyć będzie oraz za cenę wywołania, na dru- 
gim terminie zaś także poniżej takowej zo- 
stanie sprzedaną, że każdy ehęć kupienia ma- 
jący obowiązanym będzie kwotę 289 zł. 11 
ct. w. a. do rąk komisyi lieytacyjnej złożyć, 
że dla wszystkich tych, którymby uchwała 
lieytacyjna doręczoną być nie mogła lub któ- 
rzyby na rzeczoną realność później prawa 
į rzeczowe nabyli, kurator w osobie adw. dr. 
Trachtenberga z zastępstwem zdw. dr. Rit- 
tigsteina obu w Kołomyi: został ustanowio- 
|nym, wreszcie, że akt oszacowania w mowie 
| będącej realności, tudzież bliższe warunki li- 
cytacyjne w ts. registraturze mogą być przej- 
rzane. 


Z e. k. Sądu obwodowego. 
Kołomyja, 21 stycznia 1898. 


L. 18584 [876 2—8] 
C. k. Sąd obwodowy w Kołomyi podaje 
niniejszem do wiadomości, że na prośbę za- 
kładu kredytowego włościańskiego w likwi- 
dacyi wie Lwowie dozwoloną została w celu 
ściągnięcia kwoty 1070 zł. wa. zpn. egzeku- 
cyjna sprzedaż 3/13 (trzech trzynastyct) czę- 
rści realności dłużników [rego Rosenraucha 
| Feibischa Rosenraucha i Amalii Wasser 
| wyk. hip. 262 księgi gruntowej dla V dziel- 
| nicy miasta Kołomyi objętej w dwóch, na 
! dzień 16 marca 1893 i 20 kwietnia 1698 w 


prośbę galie. zakładu kredyt. ziemskiego w ; biurze IX. lut. sądu każdym razem na go- 
likwidacyi we Lwowie celem zaspokojenia | dzinę 10 przed południem wyznaczonych 
wierzytelności w kwocie 200 zł. zpn. publi- į terminach z tem, że pomienione części tej 
czna sprzedaż realności lwh. 22 gm. kat., realności na pierwszym terminie tylko za 
Lubinka dłużnika Jędrzeja Lisowskiego wła- | lub powyżej ceny szacunkowej w kwocie 
snej w dwóch terminach a to dnia 15 mar- | 1445 zł. 58 et. w. a. która służyć będzie 
ca 1893 i dnia 19 kwietnia 18938 każdym | oraz za cenę wywołania, na drugim termi- 
razem o 10 godzinie rano na miejscu w Tu- | nie zaś także poniżej takowej zostanie sprze- 


L. 10140 [988 2—8] 

Sieniawski c. k. Sąd powiatowy przed- 
sięweźmie w zabudowaniu sądowem celem 
zaspokojenia wierzytelności Towarzystwa za- 
liczkowego w Sieniawie w kwocie 75 zł. 
aw. zpn. egzekucyjną sprzedaż miejsca pod 
1. 3 w synagodze izraeliekiej w Sieniawie w 
oddziale ziemskim położonego dłużniczki 
Małki Gotlieb własnego w dniu 20 lutego i 
w dniu 20 marca 1898 o 10 godzinie rano 
w drodze publicznego przetargu. 

Cenę wywołania stanowi wartość sza- 
eunkowa 75 zł. 

* Zakład wynosi 7 zł. 50 et. 

Warunki licytacyjne i protokół oszaco- 
wania mogą być przejrzane w ts. registra- 
turze. 

Sieniawa, 9 grudnia 1892. 


L. 789 [959 2—8] 

C. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu po- 
daje do wiadomości, że w celu ściągnięcia 
sumy 341 zł. 25 ct. aw. zpn. na rzecz kasy 
oszczędności miasta Tarnopola odbędzie się 
dnia 16 marca 1893 i dnia 20 kwietnia 1898 
każdym razem o godzinie 10 przed południem 
w biurze nr. 3 egzekucyjna sprzedaż dwu 
piątych części sklepu w Tarnopolu położo- - 
nego, wyk. hip. 1. 816 objętego na rzecz 
Ewy Pohoryles zapisanych. : 

Cena wywołania poniżej której realność 
ta na pierwszym terminie sprzedaną nie 
będzie wynosi 748 zł. 7'/, et. przy drugim 
terminie nastąpi sprzedaż poniżej ceny 828- 
cunkowej. 

Wadyum wynosi 74 zł. a. w. 

Bliższe warunki przejrzeć można w ro: 
gistraturze sądu. 

Dla wierzycieli którzyby go dniu 9 
stycznia 1898 prawa zastawu uzyskali, lub 
któremby uchwała niniejsza względem do- 
zwolenia licytacyi z jakiegokolwiek powodu do- 
ręczoną być nie mogła ustanawia się na ich 
koszt i niebezpieczeństwo kuratorem ad ac- 
tum p. adw. dr. Glogiera a p. adw. dr. 
Schmidta zastępcą tegoż. 

Dla leżącej masy spadkowej po ś. p. 


chowie pod następującymi warunkami: 

1) Cenę wywołania stanowi kwota 400 
zł. a. w. 

Wadyum 40 zł. 

2) Na pierwszym terminie realność ta 
tylko wyżej ceny szacunkowej lub za tako- 
wą sprzedaną zostanie, na drugim także ni- 
żej ceny wywołania jednak nie niżej 1/8 cz. 
z ceny wywołania 

3) Resztę warunków 


ag hinnataanng nratab Ar pca 


leźności tego gospodarstwa przej 
w registraturze sądcwej. 


lieytacyjnych, wy- 
A mia preprha 


zeć moża 


Kuratorem dla wierzycieli późniejszych | 


i którymby uchwała z rozpisaniem lieytacyi 


lub późniejsza doręczoną nie została ustano- | 


wiono Michała Nowaka. 
Tuchów, dnia 25 stycznia 1898. 


L. 8412 [720 2—3] 

C. k. Sąd obwodowy w Nowym Sączu 
podaje do wiadomości, że w celu ściągnięcia 
pretensyi firmy Georg Neidlinger odb, dzie 
się w dniach 16 marca 1893 i dnia 0 kwie- 
tnia 1893 o godzinie 10 przed południem 
egzekucyjna sprzedaż 1/4 części realności 


whl. 164 i 1/8 części roalności whl. 165 gm.! 


kat. Nowy Sącz objętej Antoniny Skórczyń - 


nę szacunkową lub wyżej, na drugim tak- 
że niżej ceny szacunkowej. 


1/4 części realności whl. 164 objętej 408 zł, 


części realności whl. 165 objętej. 
Cena wywołania 132 zł. 50 et. 
Wadyum 13 zł. 
C. k. Sąd obwodowy. 
Nowy Sącz, 10 grudnia 1892. 


L. 8292 [887 2—8] 
Sąd powiatowy Kęcki odbędzie na 
zaspokojenie pretensyi Antoniego Wiełożnego 
starszego w kwocie 200 zł. z pn. egzekucyj- 
ną lieytacyę realności lwh. 600 i 1279 w 
Kętach Józefa i Ewy Dattnerów własnych w 
dwóch terminach w dniach 16 marca 1898 
i 17 kwietnia 1898 każdorazowo o godzinie 
10 rano, na drugim terminie niżej ceny wy. 
wołania 1045 zł. 87 et. i 369 zl 37 et. 
Kuratorem dla niewiadomych wierzy- 


Cieli i interesowanych ustanowiono p. adw. ' 


dr. Chrzanowskiego z Kęt. 

Ekstrakt tabularny, akt oszacowania i 
dwie licytacyjne można w sadzie przej- 
rzeć. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Kęty, dnia 29 grudnia 1892. 


L. 18583 > kama [875 2—3] 
.. „0, k. Sąd obwodowy w Kołomyi podaje 
niniejszem do wiadomości, że na prośbę za- 
kładu kredytowego włościańskiego w likwi- 
dacyi dozwoloną została w celu ściągnięcia 
kwoty 1070 zł. wa. zpn. egzekucyjna sprze- 
daż 6/18 (sześciu trzynastych) części real- 


ności dłużników w Kołomyi pod nr 78 poło. | 
żonej wykazem hip. 1. 262 ks. gr. dla V. | 


dzielnicy miasta Kołomyi objętych dłużni- 
ków ato masy spadkowej Nachmana Herschą 


Gazeta Lwowska nr. 38 z dzia 17 lutego 1898 


! przynależności w 
Mu 


daną, że każdy chęć kupienia mający obo- 
| wiązanym będzie kwotę 144 zł. 50 et. w. a. 
do rąk komisyi lieytacyjnej złożyć, że dla 
wszystkich tych którym uchwała licytacyjna 
doręczoną być nie mogła lub którzyby na 
| rzeczoną realność później prawa rzeczowe 
nabyli, kurator w osobie adw. dr. Trachten- 
| berga z zastępstwem adw. dr. Rittigsteina 
i został ustanowionym, wreszcie że akt opisania 

mowie będącej realności 
l imdat Ż £ nuaaLhi lwyLaczjić W is. Le 


| gistraturze mogą być przejrzane. 
i Kołomyja, 21 stycznia 1893. 


: L. 13726 [985 2 - 3] 
C. k. Sąd powiatowy w Gorlicach roz- 
jpisuje na zaspokojenie wierzytelności Brein- 
'dli Sehópberg w kwocie 184 zł. publiczną 
|egzekucyjną sprzedaż realności pod nk. 44 
w Sękowy położonej wykazem bip. l. 33 i 
215 objętej dłużników Jana Hajduka i Fran- 
"ciszka Buehholda własnej na dzień 7 mar- 
ca 1893 i 5 kwietnia 1893 każdym razem o 
godzinie 10 rano w sądzie w Gorlicach. 
Cena wywołania 1585 zł. 50 et. 
Wadyum 154 zł. 


Kuratorem niewiadomych wierzycieli 


; 5 ustanawia się p. adwokata dr. Neumanna. 
kiej własnej, na pierwszym terminie za ce-; 


Resztę warunków lieytacyjnych, proto- 


(kół oszacowania i wyciągi hipoteczne przej- 
'rzeć można w tutejszej registraturze. 
Cena wywołania wynosi odnośnie do; 


C. k. Sąd powiatowy. 


i Gorlice, 21 stycznia 1898. 
5 ct., zaś wadyum 40 zł. odnośnie do 1/8. 


LL 


54305 [991 2—3] 
C. k. Sąd krajowy we Lwowie ogłasza, 


szewców lwowskich resztującej ceny kupna 
!1360 zł. 7 et. aw. z pn. dozwoloną została 
! na rzecz Towarzystwa eskontowego 1 zalicz- 
kowego we Lwowie egzekucyjna sprzeduż 
_w drodze relicytacyi realności pop lk. 7471, 
'we Lwowie położonej (ł. wj. 5 ul. Sokoł:) 


wedle wyk. bip. 649 poz. 4 k. B. stowarzy- | 


szenia cechu przemysłowego szewców lwow- 
skich własnej, która się odbędzie w dniach 
19 maja 1893 i 23 czerwca 1893 o godzi- 
nie 11 rano w tus. sali rozpraw i to na 


pierwszym terminie za lub nad, na drugim; 


(też poniżej ceny szacunkowej oraz wywoła- 
„nia 7100 zł. jednak nie niżej jak 2367 zł. wa. 
Wadyum wynosi 1420 zł. w. a. 
Wyciąg hipoteczny i dalsze warunki 
(można przeglą.nąć w tus. registraturze lub 
po komisyi lieytacyjnej. 


i Dla wierzycieli, którzyby na realności | 


(sprzedać się mającej po dniu dzisiejszym 
prawa rzeczowe nabyli, dla wierzycieli hi- 


poteeznych, z życia i miejsca pobytu niezna- ' 


nych dla niewiadomych ich prawonastępeów 
lub spadkobierców w ogóle dla tych, któ- 
jrymby uchwała lieytacyjna lub późniejsze 
| wcale lub wcześnie doręczone kyć nie mo- 


'gły, ustanowiono kuratorem adw. dr. Krzy- 


[żanowskiego z zastępstwem przez adw. dr. 
| Pająka. 


We Lwowie, dnia 21 stycznia 1893. 


Ewie Pohoryles ustanawia się kuratorem p. 
adw. dr. Horowitza, zśś p. adw. dr. Blau- 
steina zastępeą tegoż, zaopatrywuje się tych- 
że w odpowiedni dekret i zarządza się do- 
ręczenie tej uchwały do rąk kuratora p. dr. 
Horowi za. 

Tarnopol, 21 stycznia 1898. 


L. 10168 


Łrniam £4 maroa 


[428 2—21 


1465 vr" i9 b. - « 
1893 o 10 rano odbędzie się publiczna sprze- 
daż realności wyk. hip. 208 ks. gr. gminy 
Przyborów objętej Marcina i Maryanny Kocz- 
marów własnej, tudzież realności wykazem 
hip. 17 ks. gr. gm. Przyborów objętej Sta- 
nisława Gębali własnej i realności wykazem 
hip. 211 ks. gr. gm. Przyborów objętej Ma- 
| gieja i Wiktoryi Zurków własnej na rzecz 
| Towarzystwa Zaliczkowego w Brzesku celem 
| zaspokojenia sumy 58 zł. zpn. 
Cena wywołania pierwszej realności 
255 zł. drugiej realności 1065 zł. i trzeciej 
realności 814 zł. 
Wadyum 10 pre. ceny wywołania. 
Akt oszacowania, wyciąg hipoteczny i 
warunki licytacyjne przejrzeć można w re- 
gistraturze. 
| Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
i jest ustanowiony Antoni Kurlata e. k. nota- 


dii w Brzesku. 


C. k. Sąd powiatowy. 
Brzesko, 11 listopada 1802, 


L. 9790 aa [596 2—3] 
Celem zaspokojenia wierzytelności Ga- 


(że celem zaspokojenia zalegającej w cechu | bryela Orzakiewicza w kwocie 66 zł. 66 ct. 
| odbędzie się 


| ię w tutejszym sądzie w dniach 
17 marca i 1$ kwietnia 1593 każdym razem 
(9 10 gudzinie rano publiczna licytacys re- 
,alności wykazem hipotecznym ur. 1518 obję- 
i tej gminy Sokołów własnej. 
Cena wywołania 100 zł. 
Wadyum 10 zł. 
| 7 Resztę warunków lieytacyjnych w s% 
| dzie można przejrzeć. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Sokołów, 23 stycznia 1893, 


E. 17532 A [963 3—8] 
C. k. Sąd powiatowy ogłasza, iż celem 

zaspokojenia wierzytelności galic. Zakładu 

kredyt. ziem. w likwidacyi we Lwowie do 

Tomasza Kosowskiego w kwocie 400 zł. z 

| pn. odbędzie się w tut. sądzie w dniach 2 

marca 1893 i 6 kwietnia 1893 o godzinie 9 

rano egzekucyjna lieytacya realności pod l, 

wh. 20 w Źarkach położonej dłużnika wła- 

snej. 

| Cena wywołania 800 zł. 

| Wądyum 80 zł. 

| Resztę warunków licytacyjaych przej- 

rzeć można w registraturze tutejszego sądu, 
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

adw. dr, Kremer. 

| C. k. Sąd powiatowy. 
Chrzanów, dnia 29 grudnia 1892. 


| 


L. 735 [938 3—3] 

Celem sprzedaży niezreslizowanych wie- 
rzytelności do masy konkursowej Józefa Lie- 
bermanna należących w drodze publicznej li- 
cytacyi wyznacza się termin na dzień 27 
lutego 1893 i na dzień 13 marca 1898 za- 
wsze o godzinie 9 przed południem w sądzie 
w biurze komisarza konku:sowego c. K. ad- 
junkta Seklera. 

Cena wywołania 790 zł. 34 ct, 

Wadyum 80 zł. ; 

Biiższe warunki można przejrzeć w re- 
gistraturze e. k. Sądu obwodowego lub przy 
terminie lieytacyi. 

C. k. Sąd obwodowy 

Sambor, 31 stycznia 1893. 


L. 847 [905 3—3] 

C. k. Sąd powiatowy w  Borszezowie, 
że w celu ściągnięcia wierzytelności masy 
konkursowej Markusa Sternhussa z Jezie- 
rzan na rzecz wierzycieli tej masy w ogól- 
nej sumie 5261 zł. 59 et. odbędzie się w 
biurze c.k. notaryusza Teofila Witosławskie- 
go w Borszczowie publiczna sprzedaż tych 
wierzytelności w dniach 2 marca 1898 i 21 
marca 1893 każdym razem o godzinie 10 
rano z tem, że na pierwszym terminie sprze- 
danemi będą pozycye pojedynczo lub w ra- 
zie ofiarowania ryczałtowej korzystniejszej 
eeny ryczałtem, tylko za lub niżej nominal- 
nej wartości lecz nie niżej 75 pre. ceny wy- 
wołania a na drugim terminie lieytacyjnym 
i poniżej tej wartości za jakąbądź cenę ofia- 
ro Wang. 

Spis wierzytelności przejrzeć można w 
registraturze tutejszego sądu lub ue. k. no- 
taryusza w Borszezowie. À 

Kuratorem niewiadomych z miejsca po 
bytu dłużników adw. dr. Orłowski. 

Borszezów 31 stycznia 1893. 


L. 20721 [903 3—3] 

C. k Sąd obwodowy w Samborze za- 
wiadamia. iż w celu zaspokojenia wierzytel- 
ności Antoniego Starezewskiego w kwocie 100 
zł. a. w. z pn. odbędzie się w dniach 28 
marca 18938 i 18 kwietnia 1893 każdym ra- 
zem o godzinie 10 rano przymusowa publi- 
czna sprzedaż połowy realności dłużniezki 
Heleny Dasiewiczowej własnej wyk. hipot. 
231 gminy kat. Stanisławów objętej tusąd. 
protokołem z dnia 11 października 1892 1. 
16261 szczegółowo opisanej na i148 zł. aw. 
przymusowo Ooszacowanej. 

Szczegółowe warunki tej licytaeyi i wy- 
iay hipoteczny moga być w registraturze 
przejrzane. waz: = 

Dla niewiadomych dotad wierzycieli 
hipotecznych zamianowano kuratorem adwo- 
kata Mandyczewskiego, zaś dla niewiado- 
mych spadkobierców Łukasza Dasiewicza u- 


stanowiono kuratorem adwokata Michała 
Fischlera. 

Stanisławów, 31 grudnia 1892. 
L. 1484 [913 3—3] 


C. k. Sąd powiatowy w Zberowie po- 
daje niniejszem do publicznej wiadomości, 
że na zaspokojenie sumy 50 zł. a. w. z pn. 
Day sprzedaż realności pod nk. 245 
w Zborowie położonej wedle wyk. hip. l. 298 
Teofili Markowskiej własnej w tutejszym e. 
k. sądzie w drodze publicznej licytacyi na 
rzecz Aleksandra Terleckiego na dzień 14 
marca 1893 i na dzień 14 kwietnia 1893 
każdym razem o godzinie 9 przed południem 
z tem przedsięwziętą zostanie, że na pierw- 
szym terminie realność ta tylko za cenę wy- 
wołania 125 zł. a. w. lub wyżej tejże, zaś 
na drugim terminie także i niżej ceny wy- 
wołania sprzedaną zostanie. 

Wadyum wynosi 10 pre. ceny szacun- 
kowej. 

Resztę warunków, tudzież wyciąg hi- 
poteczny realności przejrzeć można w tutej- 
szej repistraturze. 

Zborów, dnia 17 marca 1892. 


L. 8050 [961 3—83] 

Widbude sia o hodyni 10 rano dnia 9 
marta powyższe ciny szacunkowoj a dnia 13 
ćwitnia 1803 także ponyższe takowoj licyta- 
cya realnosty cz. 35 wyk. hip. 398 knyhy 
Janiw Kośtia Kuzyka sowstwennoj na riez 
obszezoho rolnyczo-kredytnoho Zawedenia wo 
Lwowi o 473 zł. 20 ct. 

Cina wykłycznaja 800 zł. 

Wadyum 80 zł. 

Reszta warunkiw, akt oszacowania i 
wytiach tabularnyj wilno perehlanuty w tu- 
sudowoj registraturi. 

C. k. Sud powitowyj. 

Budzaniw, dnia 31 hrudnia 1892. 


L. 4385 [911 3—3] 

C. k. Sad powiatowy w Wiśniczu prze- 
prowadzi celem zaspokojenia sumy 28 zł. z 
pn. na rzecz Jonasza Vorzimmera sprzedaż 
posiadłości wh. 391 gminy kat. Wiśnicz m. 
objętej dłużników iipmana i Sary Reichów 
własnej w dwóch terminach mianowicie dnia 
15 marca i 3 maja 1898 każdym razem o 
godzinie 10 przed południem. 

Wyciąg hipoteczny, protokół oszaco- 
wania i reszte warunków licytacyjnych mo- 
¿na przejrzeć w registraturze sądowej. 


Kuratorem wierzycieli ustanowiony Ale- 
ksander Runge c. k. notaryusz w Wiśniezu. 
Wadywn wynosi 15 zł. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Wiśnicz, dnia 31 października 1392. 


Konkursa. 
[919 3—3] 


C. k. Rada szkolna okręgowa ogłasza 
niniejszem konkurs celem stałego obsadze- 
nia posad nauczycielskich : 

I. Posady młodszego nauczyciela (ki) 
przy szkole 4 klasowej mięszanej w Borsz- 
czowie z płacą 800 zł. i 10 pre. dodatkiem 
na mieszkanie. 

II. Posady młodszego nauczyciela (ki) 
przy szkole B klasow, mięszanej w Iwanko- 
wie z płacą 300 zł. 

HI. Posad młodszych nauczycieli (ek) 
przy szkołach 3 kl. mięszanych: 

a) w Bilczu złotem z płacą 200 zł. i 
10 pre. dodatkiem na mieszkanie. 

b) Filipkowcach z płacą 300 zł. 

c) Germakówce z płacą 300 zł. 

d) Głęboczku z płacą 300 zł. 

e) Jezierzanach z płacą 300 zł. i 16 
pre. dodatkiem na mieszkanie. 

f) Korolówce z płacą 300 zł. i 10 pre. 
dodatkiem na mieszkanie. 

g) Mielnicy z płacą 300 zł. i 10 pre. 
dodatkiem na mieszkanie. 

h) Szuparee z płacą 300 zł. 

i) Uściu biskupiem z płacą 300 zł. i 
10 pre. dodatkiem na mieszkanie. 

IV. Posady starszego nauczyciela (ki) 
przy szkołach l-klasowych z płacą 300 zł. 
i wolnem pomieszkaniem: 

1) w Babińcach ad Dźwinogród 2) 
Brzeżance, 3) Bielowcach, 4) Boryszkowcach, 
(za zboże potrąca się 26 zł. 2 ct.) 5) Bur- 
diakowcach, 6) Chudykowcach, 7) Chudyow- 
cach, 8) Dżwiniaczce, 9) Dźwinogrodzie, 10) 
Gusztynie, 11) Horoszowej, 12) Juryampolu, 
13) Kapuścińcach, 14) Łanowcach, 15) Łosia- 
czu, 16) Michałkowie, 17) Muszkatówce, 18) 
Muszkarowie, 14) Michałówce, 20) Okopach, 
21) Olexińcach, 22) Paniowcach, %3) Piszcza- 
tyńcach, 24) Podfilipiu, 25) Sapohowie, 26) 
Strzałkowcach, 27) Szerszeniowee, 28) Tar- 
nawce, 29) Turylczu, 30) Trubezynie, 31) 
Wierzbówce. 32) Wierzchniakowcach, 33) 
Wołkoweach ad Borszezów, 34) Załuczu, 35) 
Zielińeach. 

Kandydaci (kandydatki) ubiegający się 
o jednę z tych posad winni wnieść podanie 
należycie UdOKUMELMUNaNnc owopatiuwae +r 
wykaz służby, tabelę kwalifikacyjny,” a 
względnie w wymiar wkładki emerytalnej, 
za pośrednictwem władzy przełożonej, do 
tutejszej e. k. Rady szkolnej okręgowej naj- 
dalej do końca marca br. 

Borszezów, 6 lutego 1893. 

C. k. Starosta : Prezes. 


T. 122 [918 2—3] 

O. k. Rada szkolna okręgowa ogłasza 
niniejszem konkurs, celem stałego obsa- 
dzenia następujących posad nauczycielskich: 

I. a) Posady młodszej nauczycielki 
przy szkole 3 kl. żeńskiej w Zaleszezykach 
z płacą 300 zł. i 10 pre. dodatkiem na 
mieszkanie ; 

b) posady młodszego nauczyciela (ki) 
przy szkole 3 kl. mieszanej w  Tłustem 
mieście z płacą 300 zł. i 10 pre. dodatkiem 
na mieszkanie ; 

e) posady młodszego nauczyciela (ki) 
przy szkole 2 klasowej mieszanej w Uście- 
czku z płacą 800 zł. 10 pre. dodatkiem na 
mieszkanie ; 

d) posady młodszego nauczyciela (ki) 
przy szkole 2 kl. mieszanej w Sinkowie 
z płacą 300 zł. 

II. Posady starszego nauczyciela (na- 
uczycielki) przy szkołach 1- klasowych 
z płacą 800 zł, i wolnem pomieszkaniem: 

1) w Bedrykowcach; 2) Błyszczanee; 
3) Chmielowej; (z płacy potrąca się 2 zł. 
za użytek 1 morga pola) 4) Czerwono- 
grodzie (z płacy potrąca się 46 zł. 48 ct. 
za użytek 10 korcy zboża); 5) Dobrowla- 
nach (z płacy potrąca się 10 zł. za użytek 
13/, morga polaj; 6) Drohiczówee; 7) Du- 
pliskach; 8) Holihradach; 9) Hołowczyń- 
each; 10) Iwaniu (z płacy potrąca się 
21 zł. 39 et. za użytek 41, korey zboża); 
11) Kołodróbce (z płacy potrąca się 50 zł. 
12 ct. za użytek 12 korey zboża 1 morga 
pola); 12) w Kościelnikach ; 13) Kułakow- 
cach (z płacy potrąca się 55 zł. 68 et. za 
użytek 12 korey zboża); 14) Lataczu; 
15) Lesiecznikach ; 16) Lisowcach ; 17) Mi- 
lowcach; 18) Myszkowie; 19) Pieczarnej; 
20) Popowcach; 21) Słobódce koszyłowie- 


ckiej; 22) Słonem; 23) Świerzkowcach; 
24) Szczytowcach; 25)  Ńzutromińcach; 


26) Szypowcach; 27) Zazulińcach (z płacy 
potrąca się 6 zł. 50 ct. za użytek 11, korca 
zboża); 28) Żeżawie. 

Kandydaci (kandydatki), ubiegający 
się o jednę z tych posad, mają wnieść po- 
danie należycie udokumentowane, zaopatrzo- 
ne w wykaz służbowy, tabelę kwalifikacyjna 
i wymiar wkładki emerytalnej za pośredni- 
ctwem władzy przełożonej, do tutejszej e. k. 


Rady szkolnej okręgowej najpóźniej do koń- 
ea marea br. 
Z e. k. Rady szkolnej okręgowej. 
Zaleszczyki, dnia 6 lutego 1893 


L. 149 [974 2 --3] 

Celem stałego obsadzenia następują- 
cych posad nauczycielskich ogłasza się ni- 
niejszesu konkurs: 

I. Przy 4- klasowej szkole męskiej 
i żeńskiej w Nadwórnie posady młodszych 
natczycieli z płacą roczną 300 zł. i 10 pre. 
dodatkiem na pomieszkanie. 

lI: Przy 2-klasowej szkole mieszanej 
w Delatynie posada młodszego nauczyciela 
(nauczycielki) z płacą roczną 300 i 10 pre. 
dodatkiem na pomieszkanie. 

III. Przy jednoklasowych szkołach eta- 
towych z płacą roczną 300 zł. i wolnem 
pomieszkaniem w Dobrotowie, Dorze, Hołos- 
kowie, Hwozdzie, Jabłonicy, Majdanie gór- 
nym, Łojowie, Przeroślu, Mołodyłowie, Na- 
zawizowie,  Osławach czarnych, Potoku 
czarnym, Skopówce, Strupkowie, Tarnowiey 
leśnej, Weleśnicy i Wołosowie. 

W szkołach pod li II jezyk wykła- 
dowy polski, we wszystkich innych szko- 
łach język wykładowy ruski. 

Kandydaci (kandydatki) ubiegający się 
o jednę z wymienionych posad mają wnieść 
należycie udokumentowane podania za po- 
średnictwem swej władzy przełożonej naj- 
dalej do 20 Marca 1898. 

Z e. k. Okręgowej Rady szkolnej. 

Nadwórna, 6 lutego 1898. 
L. 91 [954 2—3] 
Celem stałego obsadzenia następują- 
cych posad nauczycielskich ogłasza się ni- 
niejszem konkurs: 

1) na posadę rzymsk. kat. ks. kate- 
chety przy szkole sześcioklasowej męskiej 
i siedmioklasowej żeńskiej w Białej z płacą 
700 zł. i 70 zł. dodatku na pomieszkanie 

2) na posadę młodszego nauczyciela 
przy sześcioklasowej szkole męskiej w Bia- 
łej z płacą 420 zł. i 42 zł. dodatku na 
pomieszkanie. 

3) na posadę starszego nauczyciela 
ewentualnie nauczycielxi przy siedmio kla- 
sowej szkole żeńskiej w Białej z płacą 
700 zł. i 70 zł. dodatku na pomieszkanie. 

4) na posadę młodszego nauczyciela 
ewentualnie nauczycielki przy siedmiokla- 
sowej szkole żeńskiej z płacą 420 zł. i 42 zł. 
dodatku na pomieszkanie. 
Językiem wykładowym tak 


t u Cs 


jak i Sade-inj 


szkoły 
mapeli; k- 
miecki. — 
5) na posadę rzym. kat. ks. katechety 
przy szkołach  cezteroklasowych męskiej 
i żeńskiej w Kętach z płacą 450 zł. i 45 zł. 
dodatku na pomieszkanie. 

6) na posadę starszego nauczyciela 
przy czteroklasowej szkole męskiej w Kę- 
tach z płaca 450 zł. i 46 zł. dodatkn na 
pomieszkanie. 

7) na posadę starszego nauczyciela 
przy czteroklasowej szkole męskiej w Oświę- 
cimiu z płacą 450 zł. i 45 zł. dodatku na 
pomieszkanie. à 

8) na posadę starszej nauczycielki 
przy czteroklasowej szkole żeńskiej w Oświę- 
cimiu z płacą 450 zł. i 45 zł. dodatku na 
pomieszkanie. 

9) na posadę starszego nauczyciela 
przy trzyklasowej szkole w Wilamowieach 
z płacą 450 zł. i 45 zł. dodatku na pomie- 
szkanie. 

10) na posady młodszych nauczycieli 
inb nauczycielek przy szkołach trzykla- 
sowych: 

a) w Bulowicach; 

b) w Kozach dwuklasowych : 

e) w Bestwinie; 

d) w Brzeszczach ; 

e) w Brzezince; 

f) w Hałenowie; 

g) w Komorowieach; 

h) w Osieku ; 

i) w Pisarzowicach; 

z płacą 300 zł. tylko do posady w Komo- 
rowiecach przywiązany jest dodatek miejsco- 
wy w kwocie rocznej 50 zł. 

11) na posady nauczycieli przy jedno- 
klasowych szkołach : 

a) w Bzoskowicach ; 

b) w Malcu: . 

z płacą 300 zł. i wolnem mieszkaniem. 

W szkołach od pozycyi 5 zacząwszy 
jest językiem wykładowym * język polski 
tylko w Hałenowie język niemiecki. 

Kandydaci ubiegający Się o jedną 
z wymienionych posad, mają podania swe 
należycie udokumentowane wnieść za po- 
średnictwem swej Władzy przełożonej do 
c. k. Rady szkolnej okręgowej w Białej 
najdalej w terminie sześcio tygodniowym, 
licząc od pierwszego umieszczenia konkursu 
w dzienniku urzędowym. 

Z e. k. Rady szkolnej okręgowej. 

Biała, dnia 3 lutego 1898. 

Przewodniczący c. k. Starosta. 


L. 626 [975 3—8] 
Odnośnie do konkursu w Nr. 36 „Ga- 
zety Lwowskiej“ ogłoszonego oznajmia się, 


f konkursowej 


celsm obsadzenia posady zastępcy prokura- 

tora państwa we Lwowie, ewentualnie przy 

innej prokuratoryi państwa z poborami VIII 

klasy rangi z dniem 5 marca 1893 upływa. 
Z c. k. Nadprokuratoryi państwa. 
Lwów, dnia 10 lutego 1888. 


Upadłości 
padłości. 
L. 765 [978 2—8] 
C. k. Sąd obwodowy w Brzeżanach 
otwiera konkurs na wszelki gdziekolwiek 
się znajdujący ruchomy, jako też na nieru- 
chomy a w krajach, w których obowiązuje 
ustawa konkursowa z dnia 25 grudnia 1868 
nr. 1 dz. pp. położony majątek Franciszka 
Marksa kupca w Rohatynie. 

Kierownictwo tego konkursu poruczamy 
c.k Sędziemu powiatowemu w Rohatynie 
panu Ignacemu Fido jako komisarzowi kon- 
kursowemu, zaś tymczasowym zawiadowcą 
masy ustanawiamy p. adw. dr. Mańkowskie- 
go z Rohatyna wzywając zarazem wierzycieli, 
aby po przedłożeniu dokumentów służących 
do wykazania ich pretensyj poczynili swe 
wnioski co do zatwierdzenia tegoż lub usta- 
nowienia innego zawiadowcy i tegoż zastępcy 
i aby przedsięwzięli wybór wydziału wierzy- 
cieli, w którym to celu wyznaczony termin 
na dzień 24 lutego 1898 godzinie 10 przed 
południem w c. k. sądzie powiatowym w 
Rohatynie. 

Ktokolwiek chce wystąpić z jakąbądź 
pretensyą do wspólnej masy rozbiorowej ja- 
ko wierzyciel konkursowy, powinien takową 
chociażby o nią spór był w toku zgłosić się 
w tym sądzie obwodowym lub e. k. Sądzie 
powiatowym w Rohatynie wedle przepisu 
ustawy konkursowej pod rygorem zagrożonych 
temuż szkodliwych skutków prawnych przed 
upływem 31 marca 1893 i podając ją na 
terminie na dzień 13 kwietnia 1893 o go- 
dzinie 10 przed południem w e. k. sądzie 
powiatowym w Rohatynie wyznaczonym do 
uznania płynności i oznaczenia prawa pierw- 
szeństwa. 

Wierzycielom, którzy zgłoszą się ze 
swemi pretensyami przysłuża prawo wybrać 
na tym terminie w miejsce dotychczasowego 
zawiadowcy masy, zastępcy onego i człon- 
ków wydziału wierzycieli, inne osoby posia- 
dające ich zaufanie; na terminie tym ma 
być usiłowane przeprowadzenie do skut- 
ku ugody w myśl $. 68 ustawy konkur- 
sowej. 

LADA) szt >sz-NH 
umieszczone 


urzędowego 


w toku rozprawy 
nkurś będą w części 
dziennika „Gazety Lwow- 
skiej“. 

Brzeżany, dnia 11 lutego 1893. 


L. 156 , [996] 

W sprawie konkursowej Alty Feldma- 
nowej przedłożony rachunek zawiadowcy 
masy Zas od 3 czerwea 1892 aż do ukoń- 
czenia konkursu przejrzeć mogą wszyscy 
wierzyciele konkursowi i krydataryuszka w 
biórze tutejszego Sądu dnia 27 lutego 1893 
o godzinie 10 przed południem i wnieść za- 
rzuty. z 

Na termin ten wyznaczam także po- 
siedzenie ogółu wierzycieli konkursowych 
Alte Feldmanowej celem powzięcia uchwały 
co do wuiosku wydziału wierzycieli na przy : 
znanie zawiadowcy; masy Józefuwi Mendlo- 
wi Kohnowi na pokrycie wszystkich wydat- 
ków aż do ukończenia konkursu kwoty 27 
zł. 68 ct, na który wzywam wszystkich 
wierzycieli konkursowych pod rygorem, że 
niestający uważ-ni będą jako przystępujący 
do uchwały większości. 

Borszczów, 9 lutego 1893. 

Komisarz konkursowy. 


L. 193 [992] 

C. k. Sąd obwodowy w Kołomyi ogła- 
sza, iż zarządcą masy rozbiorowej Dawida 
Puscha w Kołomyi mianowano adwokata dr 
Jana Freudenberga a tegoż zastępcą Izaaka 
A obydwóch w Kołomyi zamieszka - 
ych. 

Kołomyja 14 stycznia 1898. 


Rozmaite obwieszczenia. 


L. 46317 [971 3—3] 

C. k. Sąd krajowy dla spraw cywil- 
nych we Lwowie wzywa posiadacza obliga- 
cyi indemnizacyjnej Galicyi wschodniej Nr. 
1195 na 50 złr. mk. opiewającej na rzecz 
kaucyi służbowej ck. kontrolora podatkowe- 
go Józefa Kaszyca zastrzeżonej, ażeby obli- 
gacyę tę w przeciągu jednego roku, 6 tygo- 
dni i 3 dni, licząc od dnia trzeciego ogło- 
szenia edyktu w części urzędowej „Gazety 
Lwowskiej* tut. sądowi tem pewniej przed- 
ł żył, ile że w przeciwnym razie obligacya 
ta na ponowne żądanie ck. prokuratoryi 
skarbu za amortyzowaną zostanie uznaną. 

C. k. Sąd krajowy. 
Lwów, 15 października 1892, 


u 


L. 7959 [1000 1—3] 

C. k. Sąd powiatowy w Krakowcu 
uwiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Jędrucha Jurezyszyna, że Chaim Waldman 
wniósł przeciw niemu pozew drobiazgewy 
o zapłacenie sumy 16 zł. 15 ct aw., wsku 
tek którego na prośbę z dnia 1 grudnia 
1892 1. 7959 dla niego kuratora w osobie 
Stefana Dorosza ustanowiono, i termin do 
rozprawy ustnej wedle post. drob. na dzień 
20 marca 1893 o godzinie 9 rano wyzna- 
czono, na którym sam lub przez pełnomo- 
enika stanąć lub też ustanowionemu kurato 
rowi przed terminem informacyi udzielić 
ma gdyż inaczej skutki z zaniedbania wy- 
niknąć mogące, sam sobie przypisać będzie 
musiał, 

Krakowiee, 12 stycznia 1893. 


L. 8812 [1001 1—3] 

C. k. Sąd powiatowy w  Łaneucie 
w sprawie egzekucyjne) Władysława Gduli 
przeciw Józefowi i Beili Wolfom pto 300 zł. 
w. à. zpn. celem doręczenia tut. sąd. rezo- 
lacyi z dnia 12 listopada 1891 |. 8145, za- 
rządzającej i następnych dla Kelmana Ro- 


senblitha przeznaczonych, dla tegoż Kel- 
mana  Rosenblitha wierzyciela hipote- 
cznego Józefa i Beili Wolfów właści- 


cieli 10/24 ezęści realności lwh. 479 dla 
gminy Łańcut objętych a w drodze publi 
cznej lieytacyi na terminie w dniu 21 sty- 
cznia 1892 za kwotę 1800 zł. w. a. na rzecz 
Gołdy Wolf sprzedanych, z życia i miejsca 
pobytu ni:wiadomego, ustanowił kuratora 
w osobie Franciszka Wawrzkiewicza z Łan- 
cuta, co niniejszem ogłasza, wzywając Gel- 
mana Rosenblitha, aby Sądowi o sobie dał 
znać lub kuraterowi, albo innemu dla siebie 
obranemu zastępcy, celem przestrzegania 
swych praw, potrzebnej informacyi w ciągu 
dni 14 udzielił, inaczej bowiem szkodliwe 
skutki zaniedbania sam sobie przypisze. 
Łancut, dnia 31 grudnia 1892. 


L. 11064 [994] 

C. k. Sąd obwodowy w Rzeszowie za- 
wiadamia nieznanego z miejsca pobytu Ma- 
Jera Nadla, że przeciw niemu wniósł Lu- 
dwik Topolski prośbę o wykreślenie preno- 
kacyi prawa najmu pomieszkania w realno- 
ści pod N. k. 30 w Rzeszowie, składającego 
SIę Z pokoju od głównego wchodu licząc na 
lewo i alkierza na czas d 1 listopada 
1859 do końca października 1862 na rż cz 
Majera Nadla zaprenotowanego. 

W skutek tego podania dla Majera 
Nadla kuratorem mianowano dr. Fechtde- 
gena z Rzešzowaąa w myśl $. 45 ust. hip. 
wyznaczono termin na dzień 8 marca 1893 
na którym dowieść należy, że termin do 
usprawiedliwienia nie upłynął, lub że skarga 
w właściwym czasie wniesioną została. 

Rzeszów, dnia 12 stycznia 1898. 

L. 15 [929 3—3] 
Pan Spiridion Iwanowski adwokat w 
Samborze zrezygnował z adwoka ury, wsku- 
tek czego z dnie.n 21 stycznia 1898 z listy 
tutejszych adwokatów wykreślony został. 
Z Wydziału Izby Adwokatów 
Sambor, dnia 10 lutego 1898. 


L. 942 [752 1-5] 
Odnośnie do ts. edyktu z 7 grudnia 
'892 1. 8009 czyni się mem, że wy 
ZNnaczony w sprawie epzekucyjnej Szymona 
Jollesa przeciw Junerowi Rothsleinowi pto 
1026 zł. wa. na dzień 9} lutego 1898 pierw- 
szy termin licytaeyjny a dzień 21 marca 
1893 ŁAS wyznaczony na dzień 9j marca 
1893 drugi termin licytacyją na dzień 25 
kwietnia 1698 się przenosi y l 
Resztę warunków pū, 
zmienionemi 
C. k. Sąd Powiatowy 
Raugmno, 30 stycznia 1898 


Pozostawia się nie- 


L. 780 (998 
Ut. Sąd obwodowy w Przemyśln : 
damia z miejsca pobytu nieznanego w 
sława z Charczowa Charczowskiego, żę Jon 
chim Chilf wniósł przeciw niemu pozew de 
praes 14 stycznia 1893 o wykreślenie sumy 
2000 zł. złotych polskich czyli 200 zł. wą, 
ze stanu biernego realności pod lk. 21 w 
mieście Przemyślu pełożonej 1 równocześnie 
dekretowany do postępawania pisemnego 
z termin=m 90-dniowyi: do wniesienia obro- 
ny, że dalej dla niego kuratorem ustano- 
wiony został adw. dr. Smutny z zastępstwem 
adw. dr. Blumenfelda w Przemyślu zamie- 
S 
wyw się tedy pozwanego, aby © 
do swej obrony Z kuratorem SIĘ naci 
lub też innego pełnomocnika nam przedsta” 
wił, le że w razie przeciwnym skuttki zā- 
niedbania sam sobie przypisze. 
Przemyśl, 21 stycznia 189 


—8] 
awią- 
łady S 


L. aN [77 1-3] 
C. k. Sąd powiatowy w Jarosławiu 
TWA wszystkich, którzy jako wierzyciele 
To-zczą sobie pretensyę do masy spadkowej 
Po zmarłym dnia 29 listopada 1892 w Ja- 
rosławia bez ostatniej woli rozporządzenia 
byłym właścicielu restauracyi Ignacym vel 


Jurku Aschenfeldzie, ażeby na terminie 
dnia 14 marea 1898 o godz. 9 rano w są- 
dzie tutejszym roszezenia swe zgłosili i wy 
kazali lub przed dniem powyższym pisemne 
podanie w tym względzie wnieśli, gdyż ina- 
czej w razie wyczerpania masy spadkowej 
przez zaspokojenie zgłoszonych  pretensyi 
utracą swe rozszczenia, o ile takowe nie są 
zabezpieczone zastawem, 
Jarosław, 20 stycznia 1893, 


zmarła. 
Gdy nie jest wiadomem, czy w ogóle 
i jacy spadkobiercy po Leonardzie Rott po- 


gokolwiek bądź tytułu do rzeczonego spad- 
ku po Leonardzie Roit pretensye mają, aby 
swoje prawa do spadku w ciągu jednego 
roku, licząc od dnia umieszczenia niniejsze- 
go edyktu po raz trzeci tutejszemu sądowi 
przy wykazaniu prawa do spadku i oświad- 
czenia podali w przeciwnym bowiem razie 
spadek, dla którego kuratorem adwokat dr. 
Kwiatkowski we Lwowie z substytucyą ad- 
wokata dr. Kopeckiego mianowany został, 
tylko tym spadkobiereom, którzy do spadku 
się oświadczą i prawa swoje wykażą przy- 
znanym zostanie, nieobjęte zaś części spad- 
ku lub gdyby się nikt nie zgłosił, cały spa- 
dek jako bezdziedziezny Państwu ` przy- 
padnie. 


Sąd powiatowy uwiadamia Fedka Ły- 
cara niewiadomego z miejsca pobytu że 
przeciw niemu wniósł dnia 6 grudnia 1892 
l. 8910 Semko Hrycak pozew drobiazgowy 
o zapłacenie kwoty 40 zł. wa. i termin do 
rozprawy na dzień 8 marca 1893 pod ry- 
gorem $ 28 poczt. drob. wyznaczono i ku- 
ratorem Danyłę Hrycaka ustanowiono wzy- 
wa się go aby na tym terminie sam stanął 
albo kuratorowi środki dowodowe dostarezył 
inaczej złe skutki ze zaniedbania wynikające 
sam sobie przypisze. 

Husiatyn, dnia 9 grudnia 1892. 


C. k. Sąd krajowy. 
Lwów, 17 grudnia 1892. 


L. 445 [851 3—3] 

O. k. Sąd obwodowy jako handlowy 
zawiadamia niewiadomego z życia i miejsca 
pobytu Szoela Friedmana, że na pozew Ma- 
tli Aberdam z praes. 10 stycznia 1898 l. 
445 wydał uchwałą z dnia dzisiejszego na- 
kaz zapłaty sumy wekslowej 100 zł. wa. zpn. 
i takowy doręcza w osobie adwokata dr. 
Budzynowskiego z substytueyą adwokata dr. 
Błońskiego ustanowionemu kuratorowi. 

Wzywa się zatem Szoela Friedmana, 
ażeby kuralorowi potrzebną do obrony in- 
formacyę udzielił lub innego zastępcę Za- 
mianował i sądowi podał do wiadomości, ile 
że w razie przeciwnym niepomyślne skutki 
z zaniedbania wynikające własnej winie 
przypisać musi. 

C. k. Sąd obwodowy. 
Sambor, 17 styeznia 1893. 


L. 29559 EC [855 3—3] 
Zawiadamia się niewiadomego z miej- 
sca pobytu Dawida Wilfa, że Chaim Scha- 
pira wniół przeciw ni mu pozew o zapłatę 
71 zł. aw. zpn. że kuratorem dla niego, u- 
stanowionym został tutejszy adwokat dr. 
Apfel i że termin do rozprawy na dzień 37 
marec 1893 godz. 9 rano w BN. 8 wyzna- 
czono. Wzywa się go przeto, aby ustanowio- 
nemu dlań kuratorowi udzielił swej infor- 
macji lub innego pełnomocnika ustanowił, 
ileże w przeciwnym razie sam złe skutki 
poniesie. 
(. k. Sąd powiatowy. 
Drohobycz, 10 grudnia 1892. 


W 
L. 18064 [984 3—3] 

C. k. Sąd obwodowy w Kołomyi zawia- 
damia niewiadomego z miejsea pobytu Abra- 
bama Frieda z Kołomyi, że w sporze weksio- 
wym Kasy oszczędności miasta Kołomyi 
przeciw niemu i tow. pto 35 zł v a. zpn. 
ustanowiony został dla niego kurator w os )- 
bie adw. dr. Zipsera z substytucyą adw. dr. 
Milgroima, obydwóch w Kołomyi, że zatem 
rzeczą pozwanego Abrahama Frieda jest 
ustanowionemu kuratorowi udzielić potrze- 
bną do zastępstwa informacyę lub innego 

stępeę sądowi wymienić. 
Kołomyja, dnia 24 grudnia 1892 


1. 8002 [926 3—3] 

C. k. Sąd powiatowy w Tuchowie wzy- 
wa niewiadomego z miejsca pobytu Marcina 
Jonika, ażeby do spadka po swej matce śp. 
Katarzynie Jonikowej w przeciągu jednego 
roku pewniej się zgłosił ile że w razie prze 
ciwnym spadek ten ze głaszającemi się dzie- 
dzicami i ustanowionym kuratorem dalej 
peruaktowany będzie. 

Tuchów, 31 stycznia 1893. 


L. 16639 [809 3—3] 
U. k. Szd krajowy dla spraw ceywil- 
nych w Krakowie w sprawie egzekucyjnej 
ekspozytury ck. prokuratoryi skarbu w Kra- 
kowie przeaw Hirsebowi Trellerowi i spól. 
pto 151 zł. 124, et. ustanawia dla niewia- 
domej z miejsca pobytu Amali z Beltów 
Machumbaumowej, celem doręczenia jej 
zwróconej tusąd ucuwały hipotecznej z dnia 
30 sierpnia 1889 |. 22265 kuratora w oso 
bie adwokata dr. Raczyńskiego, z substytu- 
cyą adwokata dr Grossa, i wzywa Amalię 
z Bettów Muchumbaumowę, aby usianowio- 
emu dla niej kuratorowi swoje środki o- 
bronne udzieliła, albo też innego pełnomo- 

enika tut. sądowi przedstawiła. 

C. k. Sąd krajowy. 

Kraków, 10 czerwca 1899, 


L. 188 / [924 8-3] 
C. k. Sąd powiatowy w Tuchowie za- 
wiadamia niewiadomego z miejsca pcbytu 
Józefa Pawlika, iż celem doręczenia mu ts. 
uchwały tabularnej z d. 16 maja 1892 1. 
3071 którą dozwolono intabulaeyi egzeku 
cyjnego prawa zastawu dla wierzytelności w 
kwocie 270 zł. zpn. w stanie biernym real- 
ności lwh. 265 ks. gr. gm. kat. Ryglice ob- 
jętej Józefa Pawlika własnej na rzecz Mar- 
kusa Kleinmana ustanowiony został kurato- 
rem Stefan Zając z Ryglic I temuż powyż- 
sza uchwała tabularna doręczoną została. 
Tuchów, z dnia 14 stycznia 1893. 


L. 7409 [877 3—3] 
C. k. Sąd obwodowy w Sanoku zawia- 
damia wszytskich spadkobierców Ś. p. Izy- 
dora Adillona 2 im. Allaira, względnie jego 
legataryuszy i wierzycieli, że im termin do 
zgłoszenia swych pretensyi do ruchomego 
majątku spadkowego w edykcie z 27 sier- 
pna 1892 |. 4665 do końcu roku 1892 
wyznaczony pod rygorem w tymże edykcie 
wymienionym do 15 marca 1893 przedłuża. 
Sanok, 21 stycznia 1 93. 


L. 627 [980 2—8] 

C k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Jaśle wskutek wniesionego przez Adama 
Kalinkę przeciw Wiktorowi Klobassie Zreu- 
ckiema pozwu wekslowego de praes. 13 
stycznia 1893 1. 244 pto 12000 zł. wa. zpn. 
ustanowił dla pozwanego Wiktora Klobassy 
Zrenckiego jako z miejsca pobytu „niewia- 
domego kuratorem dr. Fr. Ks. Wiedigera 
adwokata krajowego w Jaśle i temuż ts 
nakaz zapłaty z dnia 14 stycznia 1898 I; 
244 na wyż rzeczony pozew wydany doręczył. 

Wzywa Sąd zatem Wiktora Klobassę 
Zrenckiego, ażeby albo ustanowionemu kura- 
torowi potrzebnych informacji do obrony 
udzielił, albo innego zastępcę sądowi wska- 
zał, gdyż inaezej skutki zaniedbania sam 
sobie przypisać będzie musiał. 

Jasło, 4 lutego 1898. 


L. 3850 [970 8—3] 
C. k. Sąd krajowy jako handlowy we 
Lwowie oznajmia nieznanemu z życia i miej- 
sca pobytu Markusowi Herschowi 2 imion 
Waldbergowi, że przeciw niemu wniesiony 
został pod dniem 25 stycznia 1893 przez 
Samuela Waldberga pozew o zniesienie 
wspólnej własności realności lk. 152 i 1538/ akiemu pozwu wekslow go de praes. 13 
we Lwowie wyk. hip. l. 111 dz. III objętej j stycznia 1893 L 245 pto 6000 zł. wa. zpn, 
EB tudzież, że ustanowiono dlań kurato- j ustanowił dla pozwanego Wiktora Klobassy 
RA adwokata krajowego dr. Tennera ze | Zrenckiego jako z miejsca pobytu Niewiado- 
miej ticfa adwokata krajowego dr. Kazi- | mego kuratorem dr. Fr, Ks. ! Wiedigera 
zs ta. Krygowskiego i że wspomniany po- | adwokata krajowego w Jaśle i temuż ts. 
m „MIanowanemu  kuratorowi doręczony | nakaz zapłaty z dnia 14 stycznia 1893 1. 
£ w 245 na wyż rzeczony pozew wydany doręczył. 
im. W SARA więc Markusa Herscha 2 Wzywa Sad zatem Wiktora Klobassę 
b. Waldberpą , by ustanowionemu kurato- | Zrenckiego, ażeby albo ustanowionemu kura 
wej obrony środki dostar- | torowi potrzebnych informacji do obrony 
zastępcą sobie obrał, gdyż | udzielił albo innego zastępcę Sądowi wska- 
ania wyniknąć mogące na-; zał, gdyż inaczej skntki zaniedbania sam 
sobie przypisać będzie musiał, 


L. 628 | J981 2—3] 
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Jaśłe wskutek wniesionego przez Adama 
Kalinkę przeciw Wiktorowi Klobassie Zren- 


rowi służące do s 
czył, lub innego 
Inaczej Z zaniedb 
|stępstea szkodli 


we sam sobie przypisać by 
musiał. Przyp Jasło, 4 lutego 1893. 
„ C. k. Sąd krajowy b 
Lwów, 28 stycznia 1893. L. 6543 [927 2—3] 
i C. k. Sąd powiatow Tuch i 
57591 (969 3 -3]| ustanawia dla niewiadomego A Ra a: 


iejsca po- 
em dorę- 
| a dnia 28 
i z dnia 29 marca 1892 


C. k. Sąd krajowy we Lwowie wiado- ; bytu Antoniego Kucharczyka cel 
mo czyni, że Leonarda z Przybylskich Rott nia mu u:hwał hipotecznych Z 
' dnia 29 sierpnia 1892 w Kulparkowie bez mar:a 1892 1. 1446 


4 


zostali, wzywamy wszystkich, którzy z jakie- | L. 2498 


pozostawienia ostatniej woli rozporządzenia | l. 1792 kuratorem Stanisława Fiorka z Gro- 


mnika. : 
Tuchów, dnia 15 listopada 1892. 


[921 2—3] 

U. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Tarnowie ustanawia dia niewiadomej z miej- 
sca pobytu Feifi Mechlowiczowej celem do- 
ręczenia ts. nakazu zapłaty sumy weks. 19 
pre. wa. zpn. z d. 9 lutego 1893 l. 2498 
kuratora ad actum w osobie adw. dr. Woj- 
ciecha Busia ze substytucyą adw. dr. Gu- 
stawa Holzera z Tarnowa i zarządza dorę- 
czenie onegoż kuratorowi. 

Tarnów, dnia 9 lutego 1898. 


L. 1958 [607 2—3] 

Niewiadomego z życia i miejsea pobytu 
Fedia Cicholskiego zawiadamia się, iż Fran- 
ciszek Zatylny wniósł przeciw niemu i Na- 
sci Ciastko pozew o uznanie praw własności 
pare. gr. |. 508/2 w Białym Potoku, i że 
mu ustanowiono kuratorem adw. dr. Czacz- 
kowskiego w Czortkowie. 

Wzywa się Fedia Cicholskiego, aby 
ustanowił sobie pełnomoenika inaczej bo- 
wiem rozprawa z kuratorem przeprowadzoną 
zostanie 

U. k. Sąd powiatowy. 

Qzortków, 10 grudnia 189%, 


L. 6990 [654 2—3] 

Do spadku po ś. p. Tańce Czabanik, 
bez pozostawienia ostatniej woli rozpurzą- 
dzenia w Załużu dnia 24 stycznia 1887 
zmarłej pozostałego, konkuruje niswiadomy 
z miejsca pobytu Michał Pyniaka, którewo 
się wzywa, aby w ciągu roku od dnia trze- 
ciego ogłoszenia tego edyktu w sądzie tutej- 
szym stanął i deklaracyą do tego spadku 
wniósł, gdyż inaczej spadek ten z zgłasza- 
jącymi się spadkobiercami i kuratorem dla 
niego w osobie Józefa Czarnego z Załuża 
ustanowionym pertraktowany będzie. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Lubaezów, 30 września 1892. 


L. i2435 [600 2—3] 
C. k. Sąd obwodowy w Kołomyi zawia- 
damia z miejsca pobytu niewiadomego Moj- 
żesza Hunderta, że w sprawie Mojżesza 
Weissmana jake prawonabywcy kasy oszczę- 
dności w Kołomyi przeciw niemu pte 1200 
zł. zpn. ustanowił dla niego kuratorem adw. 
dra Krobieckiego z Kołomyi i temuż uchwa- 
łę z dnia 1 lipca 1892 1. 8936 i 8941 i z 
dnia dzisiejszego l. 12435 doręczył. 
Kołomyja, 10 września 1892. 


L. 16440 1686 2—3] 

0. k. Sąd obwodowy w Samborze za- 
wiadamia niewiadomych z miejsca pobytu 
Ozyasza Chami Freundlicha i Zygmunta 
Krausego że w sprawie o przyznanie wyna- 
grodzenia za prawo propinacyi w Chłopczy- 
cach, ustanowiono im jako wierzycielom 
hipotecznym kuratorem p. adw. Fiternika 
ze substytucyę p. adw. Irzyczka Maciejow- 
skiego. ; 

Sambor, 31 grudnia 1892. 


L. 564 1684 2- 8] 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Jaśle zawiadamia niewiadomego z miejsca 
pobytu Simona Steiera, że na skutek skargi 
Matyasza Trentschera de praes. 28 stycznia 
1893 1. 564 wydano na dniu dzisiejszym 
przeciw niemu nakaz zapłaty sumy wekslo- 


zywa sig zatem Simona Steiera, aby 
w należytym czasie ustanowionemu kurato- 
rowi potrzebne do zarzutów informacye u- 
dzielił lub innego zastępcę sobie obrał i o 
tem sądowi doniósł, gdyż inaczej złe skutki 
z zaniedbania tego wynikła sam sobie przy- 
pisze, 

C. k. Sąd obwodowy. 
Jasło, 28 stycznia 18934 
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ca zajdofoii wsze i rapida zasta- go 

ka | tecida nie przyjemnej $ 
wrynże. 


soal 
ihtsd w Paryku, 8, ulica Viviesns 
i w głównych aptalcach. 


"FEST n i 


We Lwowie w swiekauj ka Mixolascha 
Wewiórskiego, Sklepińskiego i Beisera. 


Drobne ogłoszenia 

od wyrazu petitem centa, iłustym 

petitem 2 centy. „ARE 
Od 1 stycznia 1893 zaprowadzamy niniejszą 
rubrykę w inseratowym dziale po 1 cencie słowo 
drukiem petitowym, po 2 centy od słowa tłustym 
petitem lub jego miejsca. __6 
mie i wypożycza ubrania galowe kostiumy 


futra stroje polskie 4 pasy polskie. ao 
Sh 


zakład Jaszezyszyna. Gmach teatralny 
Maszynki do strzyżenia głowy i brody 


po zł. 6 et. 50 
poleca Piotr Chrząstowski, handel że- 
lazny we Lwowie, plac kapitalny l. 1 

(naprzeciw Katedry). 215 


Ogłoszenia do „Gazety Lwowskiej, 

Przeglądu i Narodnej Czasopysy 

przyjmuje wyłącznie biuro Plohna, 
Lwów, ul. Karola Ludwika 9. 


osre mn MASZ 


Knseraty u nas są w pogardzie, 

Nieraz kupiec myśli sobie : 

Swiat i tak mię zna, 

Ej, nie wydam nic na 

Reklamę, szkoda groszy na 

Anonse — a jednak znane firmy 

Tylko reklamie zawdzięczają 

E inseratowi, że się je ma i u nich kupuje, 
Rady jednak trzeba zasięgnąć, aby 
Efektowne anonse ułożyć, coby 
Każdemu w oko wpadały. To osiągniemy u 
Ludwika Plohna w binrze ogłoszeń.On 
Anonse dobrze ułoży, tanio obliezy, 
Może więc każdy się tam udać śmiało, 
Aby miał dobre anonse i reklamy 


PODSTAWY POWODZENIA. 


Ogłoszenia do wszystkich pism kra- 

jowych i zagranicznych po cenach 

oryginalnych przyjmuje biuro Plohna, 
Lwów, ul. Karola Ludwika 9. 


BOLESŁAW CYBULSKI 


(Hotel Franeuski) 
Lwów, plac Maryacki 1. Awe 


poleca ` 

rzezaki do sieczkarń, narzędzia ogro- 
dowe, łopaty i widła stalowe, ocyle z 
stalowemi żyłkami nr. 1. sztuk 100 zł. 
1.40, nr. 2 zł. 1.60 żelazne nr. 1 sztuk 
100 et. 98, nr. 2 zł. 1.18, ufnali za- 
teckich 1000 zł. 1.80, 2.— i 2.20, korony 

szwedzkie zł. 1.92 i 2.04. 
Wielki wybór samowarów tae i czarek 
mosiężnych, tombakowych i niklowa- 
nych, rossyjskich, z Tuły. — Wyprawy 
kuchenne — okucia do drzwi, okien, 

pieców i kucheń 
po cenach nadzwyczaj tanich. 


Ą 


POTSTYWYNZ 


NADARZ 


"r 


Pleca ię andel ri Ludwika St 


na wszystkie pisma krajowe i zagraniczne 


po cenach oryginalnych 
z dostawą do domu iub bez takowej) 
przyjmuje ; 
Biuro dzienników i ogłoszeń 
L PLOHNA, 


ul. Karola Ludwika 1. 9, we Lwowie. 


najszybciej i skrupulatnie. 


TTE KA EHA ET 


TOE EPS a | 


Jan Ihnatowicz 


Fabryka we Lwowie, ul. Sykstuska 25. 
Sklepy własne: ul. Kopernika L3 i ul. 
Halicka 1. 11 — Filie w Krakowie Sukiennice; 

1.20 i w Czerniowcach Rynek |. 12. 
Nigretina 
Wyborny środek do natychmiastowego farbowa- 
nia włosów na trwały i piękny kolor ezarny lub 
ciemny ; jest zupełnie nieszkodliwy i w zastoso- 
waniu bardzo prosty. — Cena 1 złr. 
Srodki do wywabiania plam: 
Odalina, wywąbia plamy z kurzu, potu, tłuszczu, 
piwa, mleka, pleśni i t. d. 35 et. — Benzolina, 
wywabia plamy tłuste, pokostowe i maziowe 20 
i 30 et. -- Etilinu, wywabia plamy z farb od 
podłoki, flakon 25 et Jawelina, wywabia plamy 
owocowe i z wina czerwonego, flakon 20 et. O- 
ksalina, wywabia plamy powstałe z rdzy, krwi 
i atramentu. Brazylina, materye czarne wypło- 
wiałe i poplamione prane w Brazylinie odzj sku 
ją pierwotny kolor i połysk pakiet 8 et. — Qwi- 
laju, do prania wełnianych i jedwabnych malte- 
ryi pakiecik 6 et. --- Mydło żółciowe, do wy- 
wabiania plam zastarzałych sztuka 35 et. 

Najprzed. czernidłe glicerynowe 
pachnące do obuwia, daje piękny połysk miękezv 
skórę i chroni od pękania, pudełko po 5, 10, 20 

30 i 50 et. 
Smarowidło litewskie 
do obuwia i skór, miękezy skórę, czyni ją nie 
przemakalną i trwałą, pudełko po 10, 20, 50 et. 
i zł. 


Atrament czarny kampeszowy 
nie płeśnieje, hie osadza się, piór nie psuje, jest 
zawsze czarny i płynny i zupełnie nieszkodliwy, 
flaszeczka po ct. 10. 15, 20, 30, i 50 ct. 
Atrament niebieski, fioletowy, zielony i czer- 
| wony flaszka 10 i ó1 et. 
Farby do stempli 
niebieska, fioletowa, czerwona, esarna, faszeczka 
po 15 eent. 
| Atrament do znaczenia bielizny bez gumy 
flaszka 30 et. 40 
i 


sy Eowyższe wyroby za neme i dosk,iałe 
własności zostały wyszczególnione [0 medalami 
zasługi i 2 dyplomami uznania 


Ogłoszenie. 


Dnia 28 lutego 1893 o godzinie 6 wie- 
ezorem odhędzie się doroczne zwyczajne 


Walae zgromadzenie 
członków spółki po yczkowej, stowarzysze- 
nia zarejestrowanego z ograniczoną poręką 
w lokalu stowarzyszenia tego pod I. k. 26 
w Przemyślanach, do którego wszystkich 
członków slowarzyszenia tego niniejszem się 
zaprasza. 

Porządek dzienny: 

1. Sprawozdanie dyrekcyi z czynności 
i rachunków roku 1892. ; 

2. Wniosek Rady nadzorczej o udzie- 
lenie członkom dyrekcyi absolutoryum z czyn- 
ności i rachunków 1892. 

3. Wniosek Rady nadzorczej do urzą- 
dzenia co do zysku i strat. 

4. Wybór 5 członków na 
członków dyrekeyi ($. 4 stat.). 

5. Wybór trzech członków do Rady 
nadzorczej w miejsce ustąpić się mającej je- 
dnej trzeciej części tejże ($. 15 stat.). 

Przemyślany, dnia 14 lutego 1598. 
Rada nadzorcza Spółki pożyczkowej w Prze- 

myślanach stow. zareg. z ogr. poręką. 
| Salomon Neuman, Markus Schein, 
| prezes. zastępca gekretarea 


T zastępców 


Z Drukarni Wł. Łozińskiego ul. Czarnieckiego l. 12 dom Wernera. 


Dla panów fotografów i amatorów 
Hamel i Feigl we Lwowie ul. Kopernika 1, 21 
najlepszy papier celudynowy i albuminowy. 


Zlecenia na wszelkie artykuły wchodzące w zakres fotografii tak w miejscu jak i na prowincyi wykonuje się jak | 
Przy większym odbiorze rabat. E 


adtmüllera st Lait 


| 
| 
| 
| 


| 


(Zarządca 


KAREG 


EP Z a. 


Pożyczki na kredyt hipoteczny i 
osobisty — Majątki ziemskie z la- 
sami — Kamienice rentowne nowe 
i stare — Wille we Lwowie i w Za- 
kopanem Grunta pod budowle 


poleca i poszukuje pod korzystnemi 


warunkami 22] 


i. Próchnik 


we Lwowie ulica Jasiellońska l. 2 


«+= wawa <A «SR 4 l a EE EA - 


Rytmy narodowe 


Teofila Lenartowicza | 


poematy : 
Ostatni rycerz, Wincentemu Po- 
lowi, Werona, Pierwszy kmieć, 
Kościuszko w Szwajcaryi, Jagoda, 
Pieśni gminne. 254 
Cena 2 zł. Do nabycia 


w Drukarni Ludowej 


Lwów, plac Bernardyński 1l. 7. | 


WW H 


tylko w dobor „wych gatunkach, tak krajowe jakoe 


też i zagraniczne 
polaca 


we dutt o eie. 


Dopeszy: Machan, Lwów. 


E D. 


OOO OSOOOCZGOSOSEO 


fotografii! 


ACHAN 


budowy maszy» Utrzymuje składy 
ru”, pomp, kurków, wentzii, złewó w, muszki, syfonów, 
części bndeowłamych i maszynowych, 
Odlewy uskutecznia się wedle własnych lub nadesłanych modeli. 


Kandydat z kilkuletnia praktyka 
notaryalną i w sprawach spornych, 


poszukuje zaraz posady. Łaskawe zgło- 


szenia pod adresem „Kandydat“ biuro 
dzienników L. Plohna, Lwów, ul. Ka- 
rola Ludwika 9. 273 


— 
= mn — rora rra 


Lwowskie łaboratorynm chemiczne świa- 
deci em z dnia 30 mare. 1882 do 1. 19148 
stwierdziło, że jedynie 


Tuiki cygaretowe nieklejone 


wyrobu 
S. W. Niemojowskiego 
są znakomite i zupełnie zdrowiu 
nieszkodliwe. 
Nabyć można w ellep.. h 
S. W NIEMOJOWSRKIEGO 
we Lwowie, ul. Teatraina 3, 
= ul. Jagiellońska 6, 
w Krakowie, Sukiennice 28, 
oraz we wsżystkich zna handlae 
i trafika. 255 
Ostrzega sią przed liszn=m. naśla- 
downietwa mi. 
Wysyłka na prawi:cye odwrotnie, opako- 
wanie gratis przy odbior? 500 stuk franko, 


IW AA 


2+ 


IG 


handel win założony w roku 1811. 
Mira Krzkows a_ł 7. 


Telefon nr. 36. 


(Lwów Impr ~ -) 250 


Hamel i Feigl, Lwów. 
Story żelazne 


z największej austryeckiej fabryki storów żelazaych 
i markiz 


E. S Rosenthala spadkobierców 


Dostawcy e. i k. mnztow 


Sx UZAGGSZNA 


nad..ornych w Wiedniu. 


Wyrobione w tej fabryce story żelazne, wedle systemu Olark, uzbro- 


jone w pasy z mocnej skóry krowiej na podstawie uchwały magistratu 
w Wiedniu z dnia 31 lipca 1883 do 1. 1%5 574 za odpowiednie sze- 


lestu nie robiące uznane zostały. 


Wypróbowane w licznych demach prywatnych użyte zosiały przy uda. 
wie e. i K. poczty we Lwo sie domu Wgo Aptekarza Mikolascha itd. 


Zamówienia przyjmują 


Hamel 


i Feigl 


Lwów, Kopernika 2!. 


Wed 


Wł. J. Weber). 


Papier z 


—- n ea a o 


fabryki papieru J. Fiałkow: rich. 


